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tniony, świadomy warunków rozwoju 
własnego w stosunkach nowoczesnego 
życia państwowego wytworzonych przez 


Po półtorawiekowej niewoli doczeka. |szalejącą jeszcze nad całą Europą bu” 


1 


liśmy wreszcie chwili wskrzeszenia wła- | rzę. 


snego państwa. INie jest ono takiem, 
jakiego nas pozbawiono: ani co do*roz* 
miarów, ani co do swojej potęgi. Je” 
sztze nie wszyscy jesteśmy pod jednym, 
państwowym dachem; jeszcze nie wy” 
dobyliśmy z siebie tej siły twórczej, na 
której, jak na granitowej podstawie, oprzeć 
się powinna budowa nowoczesnej Polski. 
Ale dotrwaliśmy do tej chwili dziejowej 
żywi, dotrwaliśmy jako naród, świado” 
my swoich praw i obowiązków, jako 
naród o własnej kulturze 1 języku, 
o psychice odrębnej od całego oto- 
czenia, 

I to jest zasługą pokoleń porozbio” 
rowej Polski. Państwo polskie rozbito 
na trzy części, poddano pod trzy obce 
i wrogie rządy; pomimo to pozostał na- 
ród, zawsze jeden i tensam, wyzysku- 
jący każdą chwilę, aby z bronią w re 
ku upomnieć się o swoje prawa, pra” 
cujący na wszystkich polach kultury 
i cywiłizacyi, Była to epska nadludzkich 


wysiików i poświęceń, życie Wea 
«cierpień i bohaterstwa, zwątpienia 
í szczytnych porywów, Była to walka 


zgnębionego narodu na trzy fronty, 
walka z silnymi wrogami, podejmowa» 
na i prowadzona rozpaczliwie, wyż 
trwale.. 

Aż wreszcie wybiła dla Polski godzi- 
na zmartwychwstania, Te potężne orga 
nizmy państwowe, które wchłonąć w sie» 
bie chciały Polskę i żadnych w tym 
celu nie zaniechały środków, rozpadły 
się, juk domki z kart, i Polska znala- 
zła się znowu wolną w swoim domu, 
pod własnym państwowym dachem. 

Ten dom nasz nie mieści nas jeszcze | 
wszystkich. Wiec trzeba nam sily, it 
siły wiasrej, z glębi narodu wydobytej, 
aby nas zjednoczyć w jeden organizm 
państwowy tak, jak czuliśmy się zawsze 
i czujemy się jednym narodem. 

Czy zdobędziemy się na tę siłę 
stwowo-twórczą? Od tego zależe 
dzie cala nasza przyszłość, bogdaj na 
długie wieki. Mamy ze siebie samych 
wyłonić Polskę demokratyczną, Polskę lu” 


dową, na szerokich masach ludu polskiego 


, 


san 

pa? 
i 

c 


bg- 


opartą, jednoczącą wszystkie sfery spo” 
ieczne w imię tychsamych praw i tych- 
samych obowiązków. Mamy budować 
Polskę nowoczesną wprawdzie, ale na- 
wiązującą swój byt państwowy i życie 
narodowe do tradycyj bohaterstwa i po- 
święceń, przekazanych nam przez histo” 
ryę, przez pracę całych pokoleń. W tej 
Polsce nowoczesnej zamieszka tensam 
naród, który przeżył w niej wieki całe, 
przodował w walkach o szczytne ideały 
wlasne i cytvilizacyi, naród, wśród cier- 
pień i twardej pracy odrodzony, ale 
zawsze duchowo tensam, jeno uszlache” 


A. UZIEMBŁO. 


+ WIGILIA. 


Walka wrzała. Nieprzyjaciel celnym ogniem 
zmuszony do powstrzymania naporu, wry? się 
w zmienię o jakie dwieście kroków od okopu 
i prażył rzęsiście z ukrycia, Z cniego plutonu 
mostało w szeregu zaledwie kilkunastu ogłu- 
abłych. Nawet ramni, jale który padł, leżał ci- 
aho — rad prawie, że spoczynek wysłużył. Niech 
ga jemi... 

Pedpwrucznik Sępolski przebiegał okop, do- 
skakując co raz do opieszalszych, albo bardziej 
zmużomych i ryczał w ucho tesame słowa. 
| — Stęzałać! Strzelać! Prędzej strzełać — aby 
Jeno ostatecznem, nadmożliwem sił wytężemiem 
gkryć brelk rąk, karabinów. Zziębnięty, zacary: 
pły, sprawdzał czynnosć każdego, naganiał, po- 
prawiał, zachęcał i groził tem jodnem słowem: 
„Phrzałać”, 4 
| — Meze wypaść z bagneten? przelecinīo 
grez głowę wśród nawałnicy pocisków i trza- 
sków. Ogień moskiewski sta bagl. 

p Ogaimal cały swój oddział. Osmalone twa- 

zue —. spieczene Wargi — oczy błyszczą. gorącz- 

mą zaciekięgo omdlenia. Heck automatycznie 

pracują. WYUycone z obrotu tych ruchów, o- 

padną. Co który Sięgnie po nowe ladunki 
się. i 


e 


Wiec dzisiaj, gdy po raz pierwszy od 
wieku przeszło, w ten uroczysty zawsze 
na ziemiach naszej Ojczyzny dzień, zbli- 
żamy się do siebie z opłatkiem w ręku 
już jako wolni synowie wolnej Polski, 
dzisiaj jedno tylko życzenie ciśnie nam 
się na usta: abyśmy tę wolność wziąć 

otrafili i abyśmy ją utrzymali... Trze. 

a ją brać skorą do czynu i silną ręką, 
He weżmiemy jzj sami, tyle jej mieć 
będziemy. Oczy calego świata zwrócone 
są na nas w tej chwili, powszechna 
skupia się na Polsce uwaga, jako na 
nowym w Europie czynniku państwo” 
wostwórczym. Od roli, jaką w tym 
przełomowym, w calym przeobrażają” 
|cym się świecie, momencie odegrać po” 
trafimy, zależeć będzie nasza przyszłość. 

„Struchlały moce“ — które trzymały 
nas w więzach. Runęły wielkie i stare 
państwa, rozpadly się trony. Nowy po 
rządek zapanować ma na świecie. Ale 
pozostają stare narody i te z nich zdo” 
będą sobie lepszą dolę, które okażą siłę 
i spoistość wewnętrzną, świadomość ce” 
lów i środków twórczych. Stanąć mu. 
simy do współzawodnictwa, nie łudząc 
się ani chwili, Że walka już dla nas ro- 
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PremumerAte przyjmaują: 
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toisia 


Goldachmiei (sprzeddź oddzielnych 


egłeszenta (intoraty) przyjmnje 


mowej i burzliwej wprawdzie, ale prze. 
cież pięknej, Świetlanej dobie dzisiejszej 
Polski, zbiegną się życzenia jej rodzin, 
nie wszędzie i nie zawsze jeszcze szczę” 
śliwych. Pocieszmy się jednak nadzieją, 
Że najcięższe czasy już przetrwaliśmy. 
Przyszłość lepsza zbliżyła się do nas. 


Zamieszka szczęście w domach naszych, | 


|gdy będzie ono w Ojczyźnie. 


| | 
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STANISŁAW STWORA. 
Pokój na ziemi 
ludziom. dobre) woli.. 


Spiewajże nam dziś kolędo 
z piersi tysiąca — 

i nies uŚiniech w świat i blaski 
ztolego stońcą. 


Spiewajże nam dziś kolędo 
niech Się rozchodzi ] 
twój głos, iże się w lichej stajence 
Bóg - Jezus rodzi. 


Spiewajie nam dziś kolędo 
niech w gwiazdy bije 

i szczęściem poi twa pieśń słoneczna, 
że Polską żyje! 


Chwała bądź Bogu na wysokościach 
w słońc aureoli — 

na ziemi pokćj niech będzie ludziom 
Wiary i Woli. 


zegrana. Przeciwnie, ona zaczyna się od| Kraków, 1918. 


zwrotnego dia nas punktu proklamo- 


wania niezawisłej Polski, i tę walkę|UWZEKYKZKKUNZAKKEM: 


z własną przedewszystkiem słabością, 
z temi przywarami politycznemi, 
wyrobiła z nas półtosawiekowa niewola, 
podjąć winniśmy í prowadzić ją tak 
długo, aż zwycięży polska racya stanu, 
zdrowa myśl polityczna budowniczych 
nowoczesnej Rzeczypospolitej Polskiej, 

Obyśmy z tej odredźić nas mającej 
walki rzeczywiście wyszik zwycięsko — 
oto życzenie, z krórem s sieszytny dzi- 
siaj do synów wolnej Polski. Dożyliśmay 
Świetlanej, wielkiej*chwili, o której ma” 
rzyli nasi wieszcze i poeci, za którą 
krew przelewały cale pokolenia. Tę 


chwilę jednak trzeba w lot wyzyskać, 
zasiąść do twardej iźmudnej pracy orga- 


nizacyjnej, trzeba z bronią w ręku sta. 
nąć na kresach Polski, płonących jeszcze 
w ogniu walk i zamętu. Polskę wyrę” 
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rtóre | KAZIMIERZ BARTOSZEWICZ. 


| Polskkeść Biał 


Srusi. 


liekroć w zebramiach prywainych, a nawet 
w prasie, toczy się dyskusya na temat, kto 
więcej szkód mim przyniósł Niemcy, czy Mv- 
udora niedccenenie „zaslug“ tych dru- 
gich naszych przyjaciół. Pochodzi to z Diczow 
| ye siocanków, jakie istwkaly w czazzich 
rozbiorowych i peros orowych na ziemiach 
polskich, przypadłych BRosyi skutkiem podzia- 
łów, Kto je zna, ten wie, że większość tego co- 
szaru byia zupełnie polską. Nie można zatem 
odmówić logiki Aleksandrowi I, kiedy na żąda- 
wanie przyłączema zaboru rosyjskiego do Król, 
kcogresowego odpowiedzia: „Czyż nie należą. 
toby raszej do moich 8 milionów Polaków 


1 
|gł+. 1a 
SKM by 


jrmyłączyć 3 miliony Polaków Królestwa, ani-, 


żeli czpmć odwrotnie?" Zaznaczając tem prawo 
przyciągania mniejszości do większości, stwier- 


bywać jeszcze musimy z obcych, dła m. zarazem, że zabór rosyjski zamieszkiwali 
. 1 . . CH . r gl 
wiących ją organizmów — 1 zespalać Głacy, 


ją na prawdziwie demokratycznych, a nie 
demagogicznych fundamentach. 
) 


Dopiero nieustanne, systematyczne tępicute 
żywiołu polskiego i katolicyzmu (zwłaszcza w 
nil) sprowadziło wielkie zmiany na naszą mie- 


DF opornych, zgniecicno unię, wprowadzo- 
no prawosławie. 

| Początkowo lud białoruski, tak, jak później 
Podlasianie, krył się ze swojum przywiązaniem 
do unii, tajnie chrze dzieci, zawierał tajne 
małżeństwa, ale z biegiem czasu nowe pokole- 
linia zapominały o krzywdzie ojców, unia zaga- 
ela. carat tryumfował. 

"A przecie nie był to tryumf zupełny. Lud, 
i choć sprawosławdony, nie uważał s'ę za rosyj- 
[ski Zatraciwszy częściowo poczucie przynale- 
iżmości do Polski, nie posiadał wogóle uświa- 
dcmienia narodowego, a inteligentniejsze wśród 
riego jednostki ciągnęły odruchowo do polsko= 
ści, wskutek stosunku, łączącego je bezpośre- 
|drio z polskiemi dwommi, polskimi ofcyali- 
stami, drobnymi urzędnikami i polskimi 
popami. Tak jest, prawesiawne duchowień- 
stwo białoruskie przechowało wśród ciebie pol- 


'skcść siłą tradycyi. Językiem jego domowym, 
rodzinnym, towarzyskim był język polski. Stąd 
też i w cerkwiach rodziny popów z drpbnym 
procentem ludu, umięjącego czytać, modlily się 
z polskich książek do nabożeństwa. 

Tak było do r. 1863, do czasów Murawie- 
wowskieh. Dopiero wówczas ogół rosyjski, od- 
krył „istwno-ruskij* naród na Białorusi i m- 
łością ku niemu rozgorzał. Murawiew swiojemi 
środkami, a społeczeństwo rosyjskie Mojemi, 
rozpoczęło pracę nad odpolszczeniem Białorusi 
i pepów. er 
„ Mamy z tych czasów dokument, stw erdza- 
jący niezbicie prawdziwość tego, cośmy o pol- 
skości popów pewiedzieli. Dokument napozór 
imożą drugerzędny, w rzeczywistości jednak 
dcniosły, bczceenmej pemiekąd wartości, jako 
jewiadcetwio, wystawione przez wroga. 

Dokumeniecm in jest „Odezwa z Moskwy 
do prawosławnych Białorusów nie z włościan, 
Juzedewszystkiem Go białoruskiego stanu du- 
chewnego“. Wyszła ona z daig 25 lipca (st. st.) 
1868 r., podpisana przoz „redakcyę gazkty 
„Dieńć, jej wspóipracowników i wszystkich 
jz nią współczujących". Odezwę przedrukoważy 


ski. 


| Rozpcezyma się od bicia w piersi i lim 
| „Jesteśmy wimi, przebaczeie mam... MY, Spo- 
i łóczeństwo rosyjskie, jakbysny zapomnie o 
istnieniu Białorusi; myśmy dlugo byli opiesza- 
łymi, pogrążonymi w niewiedpmo 
ści o tej płuchej. neznanci, tem memniej g- 
dej u 


I 


y 


1 35 - s pa ka "aR 
ielhonma świętej walce, którą 


toczył: 


z O- 


j ni za swwją marodomoćć 4 ire z 
giny Somi Spryiny mi t bogatym, at 
wszech stron ich otacęającymi wrogami: poi- 
skością i katelieyzmem... Ty biedne, uciskune 
duchowieństwo MWaloraskie, œe cbfałoś się 
rwzed męczensiwęm (7), aby przechować w n- 
radzie Go lepszych czasów pamięć o jedności 
z ezla wielką Rusia.. Nadezzły te lepsze czasy 
i rozlega się slowo boże: „Kto przecicrpial do 
końca, zbawion bedzie...“ 

Fo takim wstępie autorzy odezwy rozwodzą 
się szeroko nad zasiugani duchowieństwa bia- 
łoruskiego i nad ciężkimi warunkami, w jakich 
mu dzialać przyszła. Główną przeszkodą była 
szlachta rosyjska(?), która się opolaczyła i oka- 
toliczyła — zdrajcy ci byli największymi wro- 
gami narodu i jego wiary. „Mądrość Boża“ 
ipeddala Białoruś obeenie próbom, wśród któ- 


Obyśmy tej pracy dokonali szybko |korzyść. Szczegóły z dziejów tępienia „łatin- |rych „cezyścił się naród białoruski i odradza 


i zgodnie, wszystkiemi siłami narodu, 
obyśmy juź w najbliższym czasie zna” 
leźli się wszyscy pod jednym dachem 
wolnego państwa polskiego, kro 
znowu, jak niegdyś, 
i kultury, budzącego u obcych szacunek, 
zaufanie do jego wartości politycznej 
i honoru narodowego. 
Przy opłatku wigilijnym 


— Niemożliwe. Nie dabiegną. A tam kom- 
panja. Zguba. I znowu wpada w kołowrót nar 
pędząpia, sprawdzania. 

— Suzełać! Strzelać! 

Lecz ogień moskiewski słabnie. Jeszcze jeden 
wysiłck ogniowy. Co? sił zbraknie?! Musil! 

— Chiopey! woła, ile ma mocy w plucach. 
Nieprzyjaciel się chwieje! Prędzej! 

Ten, do którego mówił, a raczej krzyczał, 
obrócił nań wzrok nieprzytonmy: 

= Panie poruczniku... nie mogę... 

Krew uderzyła wściekłością. 

— Prędzej! taki synu! Jak psa ma miejscu... 
„ Poskutkowało, Chłopak przypadł dh ziemi 
i zrepetował, wystrzelił i znów repetuje. 

—— PÓKI jasno, wyrzucić tych — takich! 
Strzelać! — sum pochwyejł karabin. 


Szturmujący też byli zmordowani i gonili sił 
ostatkiem. Po kilku nowych salymch ustali 


Skali się za zasłaną. Pstć ładunków ado wor- 
to. Aż padła komenda: „Spocznije, 

Fo szeregu przelecialo ciężkie westchnienie. 

sSopolski zrozumiał. Wróg CZEKA €ienmości 
Spojrzał na krzewy i las na tykuh. Kryje od- 
wrót. Uśmiech zjadliwy zduził tę myśl, j 
dowcip nicsmaczny. 7 ed 

Nastała cisza — ciężka, smuma cisz, prze- 
rywana. pukaniem pofodynczych strzalów z od- 
dsl, zeluszenym jęktem, N 

Słońce zaszło. Lilowo srebrne blaski mieia- 
nily niebo. leżały na niem Gługie 


w 


t skry dyamiettowe, din 
« 


stwa" zmajdziemy choćby w dziele o unii ko 
ścięlaej biskupa Likowskiego, lub w „Szkicu 
dziejów kościoła ruskiego" Juljana Bariosze- 
wicza. W dodatkach do tego „Szkicu* bezi- 


czącego mienny pamiętniczek unity opowiada w pio 
na czele cywilizacyi | stych słowach kulka epizodów z prześladowania 


uzdi ma Biai zakończonego zmiesieniem 
przez Mikołaja ungi w r. 1839. Z tych drobnych 
epizodów widzimy, żę już wówczas działano tą 
samą uetcdą, 60 po czterdziestu latach na Pod- 


Ludzi skulonych gromad z 
zópie. Frzyeia dł, Ha dka przywarla w © 
tym płaszczem, ukrył w rekywac o zada 
balo i siedział. Możeby ką dr —"— > 
Ale oo tam... Wolał odpocząć... 3 
Sępolski popatrzył na zasłonę wroga. Niewido- 
czne ręce wzmacniały ją zwolna, 

Następnie przysiadł, przymknął zmęczone 
oczy. Wspomnienia napływają falą szeroką, 
chłonącą. 


— m m w 


— 


Wieczór. Płoną lampy — Gwiece przy forte- 
pianie. Zabawa serdeczna i wesoła, Głosy i swój 
głos słyszy bratersko z inymi związany. Tylko 
z pod powłoki poloru wydziera się i coraz rze- 
wmiej śpie — rzewność. 

A oczy 2T oczęta kochane w niego patrzą — 
szazęfiiwie i Smutno... Będziesz pamiętał?! OL. 

A połam rączka mała zadrżąlą tek w jego 
reg ; e 
pa" chlonąca fala napłynęia nagle i 
przeszia. Rozwarł oczy. Tylna pochyłość rowu. 


— = 


— m A. m w w = 


Dyis ibrat list od niej z opłatkiem. 
Cza I uko jeno. 

Poród Wilesenia wyraźnie słychać gł08 
„a U — pierwsza gwiazda. Dziś wigźia. 

| Gob cer lego, miękkiego ze słów tych powên- 
jło Podniósł głowę. Żołnierz wskazywał ręką 


110 z a murów miejskich nigdy jej nik widzieli. 


mógł, owinął się wytar- 


| się do nowego życia”. Nie po raz pierwszy wy- 
|etępuje on na pole history, ale „Pierwszy 
raz głosi, ce jest rosyjskim narodem, panem i 
Bospedarzem tj ziemi którą Polacy wszędzie 
ogiaszali Polską”. „Polski bunt odsłonił wroga. 
którego Rosyra w dobroci serca ogrzewała na 
igi piersnch.. Qbcene wypadki są jakby 
kąpielą odrodzenia (banią pakibytija) według 
słów apostola; to nowy chrzest Białorusi na 
wspólne, obywsłolekie i duelowe życie z Ro- 


w  przeło” |lasiu. Więzieniami, zsyłkami, kmutami, mordo- |syą, chrzest w krwi pomordowanych przez Po- 


— Dziś wigilia... — powtórzyło kilka głosów 
sewo nadziei, przełamane goryczą. 

Ktoś dorzucił wzgardliwie o życiu sobaczem, 
o zdychamiu nikczermnem, Inny zaklął poprostu 
ondynarnie. Sępolski poczuł nagle, jak bliskim 
jest tych ludzi, co to klną ordynamie, gdy on 


majwicksze świętości we wspomnieniach pod-|— — — 


noci, Wszak w nich wzbiera i żyje to samo. 

Sirząsnął znów zamyślenie — odrzucił. Zo- 
stalo umiłowamie tych ludzi — tkliwe brater- 
stwo. Spojrzeł po nich 

— A macie tam co do przegryknia, chlop- 
cy? 

— Może... mamy.. Die — zmięszana odpo- 
wiedź. 

— A kto nie ma? 

—— Ja... Ja... 

Oficer wydobył parę kromek chleba i oddał, 

„— Pojedzcie chłopey. Tylko prędzej. Kto tam 
wie jak Gugo. A przecież to dziś wigilia — 
dodał pól żariem, 

Kiika podziękowań prostych — serdecz- 
nych — służbowych — jak się dało. Kilka we- 
stchnień, klątw i dowcipów. r 

— Jak dlugo? — aż do skonamia. 

„Wigilia... wigilia... I nagle nowa myśl zaświe- 
ła, Krystynza! Z szybkiem postanowienioin 
sięgnął do pomfulu, wydobył list, który mosd 
va socu i podniósł skrawek opla ka: 

— Chłopcy! opłatek dostałem na naszą wigi- 


: wi smug stale-|»a gsbo I Oczy wszystkich tam podążyły. L|Bię źelnierską: — Powodzenia wam! Szozęścia i 
srehmych obłoków.. Mróz krzepi. Sig ty tych, 60 wyglądali tej gwiizdy co roku i tych, | chwały! 


Ucichło wszystko, Ustały bieszdy. 


wierara firotsem piiziaem za piorwszy raz 60 bal, sa kużdy następny 

Do pumóra miedzielnage i świątecznoge o 50 pracznt drożej, — Radestane po 2 K ef 

wierza — Riesy publicase po £ K od wiersza. Ukłań tebelaryczny, cw*rowy, skewbi 

nowany, pierwszy raz i K, — Zażączalki 46 „Nowej Reformy" (prospakty, eyrkolarze 

egłostonia i t. p.) przyjmnie cią ge ceng 2 koron od 109 egzempl, dla zamiejscowych, a 1 M 
od 190 egzemgpł. dla miejscowych prenumeratorów, 


I 
óry to objaw autorów 


(prawie wuzystkie pisma rosyjskie. Streścimy | wyrazić wszelkich odsiemi wykształconej mysi. 
lja jej własnemi słowami: równ.eż, że polskie książki do nabożeń- 


7; Frafiku w Sukionnisach. 


Zamiejscową prenumeratę I ogłasgzesia (inseratr) przyjmnią: We Lwowie 
Biura dzienników: A. Buchstab, uł, Karela Ludwika 21; S. Saxcławski, el. Trzociepa Maja 6. 
W Jaragiawiu J. Soczyńska, — W Tarnowie M. Roczoch, — W Wiedniu Hemas 


numóozów), IL Wałsalo 6 — M, Daze Naotfolgond 


Heusensiecia & Vogler (tekte w EHemburgu, Franzforcie a. E, Berlinie, Lipsku, Bzzylel 
i Wrecławiu, — E. Merca, (także w Bariinie, Hamburga, Monachiam i Norymberdze), — 
E. Schaler, Walizeile). 


Aiminisitacrs „Nowaj Reformy" za eplatą sd miejsos 
raz 69 kal — 


laków włcścian i duchownych (?)... Już nie pa 
nować nad wami szlachcie, dzikim oficyalisiom 
i drchrym polskim urzędnikom. Niceh idą precz 
do demu. do Polski... Spieszcie zgladzić ostatnie 
ślady polskiego nad wami panowania, uleczyć 
rany, zadane wam polskiem prześladowaniem... 
aby nie moglo nikomu przyjść na myśl, że Vy- 
ła tu niegdyś Polska. 

Autorzy odeżwy pragną jednak zwrócić u- 
wagę prawosławnych Białorusinów na te „ra- 
ny“, które łatwiej dostrzedz z oddalema. Oto 
podróżnicy rosyjscy, którzy „z bratniej miło- 
ści" Braleruś ©dwredzali, opowiadwją o pe 
wnym objawie, spotykanym wśród duchowień- 
stwa i wogóle prawociawnego, wyżej od wło- 
ścian inteligencyą stojącego społeczeństwa, 
odezwy „„zasmucił, 
zmartwił i zawstydza”. Oto „w waszych szka- 
łach prawosławnych semiana 
ryach*) uczniowie mówią między sobą ns 
imaczej jak po polsk u. Mało tego, rodzin- 
ny, ácmowy język prawosławnych 'ducho- 
wanych rosyjskich (ruskich świaszczennikow) — 
jest polski, żomy, siostry, córki rosyj- 
skich duchownych nie używają innego języ- 
ka prócz polskiego.. Nie zadają sobie tru- 
du (czyż można je wimć, kiedy mężowie, djco- 
wie i bracia o to się nie troszczą?) nauczyć się 
no posyjsku, a białoruskiem narzeczem gardzą 
jako chłopskiem (hcłepskoje). Modłą się 
cne do Boga w prawoslsamych rosyjskich 
cerkwiach z polskich medliiewaików. Pra- 
gnie się mimoweh zapytac, czy to może być 
piawdą? — ale nie ma po co pytać; my wiemy, 
że te prawda, nam Roszanom na wstyd, a Pœ 
lakom ma radość i uciechę'... 

„My wreszcie — pisze dalej odezwa — nie 
wininyy was; wiemy, że wam przez całe wieBi, 
cderwanym od lto:yi(?) nie było moúltwem 
rozwijać u siebie rosyjską mowę, kiedy po- 
wszechnym: językiem całego wy: 
uształeonego spoleczeństwa, byłi 
jest wyłącznie ięzyk polski”), a 
miejscowo ludowe narzccze nie jest w możności 


stwa używają się u nas z tego powodu, że nie 
macie skąd dostać rosyjskich, że niedolężna or- 
gamizacya bardlu rówyjskitgo nie noże zadosć 
uczynić waszym potrzebom w tym kierunku”, 
Ale mimo w „jestesmy w prawie, zwłaszcza 
teraz oczekiwać oł was wsilnej pracy... nad 
wyswobodzeniem M z polskiego jarzma pod 
każdym w?ględcm. Sami osądźeie: czy możecie 
nazywać sę przedstawicielami zosyjskiej naro 
dowe (2 innych ona tam nie posia 
da) **,, jeżcii w waszych rodzinach unikacie 
rosyjskiego jezyka s mówicie po połsku?... Jak 
miożecie przekonać Polaków, że wasz kraj nę 
jest Polską a Rusią, jeżeli wy, wodze i pasterze 
rarcdu rosyjskiego, wy świaszezanmiki, wyrze- 
kliście się rtsyjskiego języka w waszem Życiu 
towarzyshnra?* Takie „rabstwo” pochodzi ic- 
dyme „z lenistwa duchowego i niedołęztwa”, 
Starszemu pokoleniu darować to jeszcze mo- 
ira — zarzui odnosi się de „mednych* ludzi” 
(może miało być „mlodych“, ale wyraz „ano- 
dnych* dwukrotnie się powtarza), którzy znają 
dotrze język rosyjski, uczą się go w szkołach 
vdpowiadzją w nim.. „Czyż to nie jasne wa- 
szemu rozumowi, jeżeli nie sercu, że mówiac 
delej po polski, przyznajccie, sami oddajcci 
polskiemu językowi takie prawo powszechne. 
ści, które, według zdania Polaków, dajc hu 
prawo du władania calym waszym krajem“, 
Więc powizmiście „oduczyć się polskiego“, 
bo to „przeszkoda do waszego zjeduoczenia 
się z resztą. prawosławnej Rubi“, bo to „symbel 
hańby i rdewolr'... „Przeklażjeie usta waszą 
> 


*, Wszystkie podkreślenia w tym ustępie są w ory- 
ginale drukowane kursywą. 
*) i **) Podkreślenia autora artykułu. 


A Sępolski wolno przechodził od jednego dc 
drigiezo i w kazdej ręce zostawił skrawek — 
'kruszyne białą i każdy przyjmuje ją jako Me- 
,styę Przenajświętsza 1 czuje, że przez to nygnie- 
(Dip wzniosłości jost odkupiony za całe życie — 
| pagrodzony za wszelką krzywdę — na wieki 


— Panie poruczniku! ruch w Szańcu! 4 
Wpadł ten głos przytłumiony, jsko huk sbr 
lszny, jak granat okropnie niszczący. Obłok kie 
rawy z okruchów zdruzgotanego Szczęście 
przystunił oczy. l nagle, pośród zamętu gło 
drugi, stalowy: 
—. Baczncść 
Stanął mur straszny — nieprzemożony. Wy. 
sunęły stę lufy, bagnety. Ogmien: zasieją 
gp Żolnierze! Zakolędować in. tam! Strzcłać! 
iej 


= 


z W żłobie leży!., 

— Któż pobieży — odpowiedziały sr KB: 
[wie zgodne, huczące 0d grozy głosy- Padły straa 
k Trzagnęly zamki Każdy usiłował w takt 
imabożnego spiewu wykonywać mordercze ru. 
chy. Nawałnica kul zagwizdała w powietrzu 
Robota śmierti szła rozkolyszna — miarowa, 

A koięda wybyała się, grzntała, panowała 
inad wiszystkicm o:gamowym głosem. 


y 
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jeżeli cne radują Folaków dźwiękami polskiej 
mowy, jak przeklinali usta swoje żydzi w 
przepięknym psalmie Dawida, jeżeli zanucą 
pieśń na radość wrogom Izraela... Niech rosyj- 
tka dziewica nieumiejąca po rosyjsku, nie zmaj- 
dzie narżeczonego msędzy wami... Używają- 
oych polskiego języka wyganiajcie z waszego 
towarzystwa, pozbawcie ich przyjaciół... Wszak 
przed wami teraz leży misjonerstwo ro- 
gyjskiej narodowości i prawosławia!!! 

W końcu streszczonej „braterskiej odezwy“ 
(bratskoje posłanje) zaręczali jej autorzy, że 
głowa ich, choć może ostre, wywołała miłość ku 
wam, ku waszemu krajowi, oraz obawa, aby 
rczgłaszane wieści o waszem przywiązaniu do 
polskiej mowy, nie ochładziły współczucia ku 
wam ludzi prostych, nie powstrzymały gorą- 
cych rorywów tylko co otwartego serea bra- 
tniego“. 

Gdezwa ta, powtarzamy, jest cennym doku- 
meniem polskości nawet prawosławnych pot 
pów rosyjskich na Bialomdsi jeszcze w czasie 
ptwstania 1563 r. Oczywiście rząd Murawiewa 
znalazi środki więcej radykalne, niż odezwa, 
dla przekcnanna ich o potrzebie zniszczenia na- 
wet sladow, że „była tu kiedyś Polska", 

Tak się robiła Rosya na ziemiach polskich. 
Więc ci, co o tem nie wiedzą, niech się po- 
wstizymają z twierdzeniem, że ze strony Rosyi 
malo szkód pomieshśmy, że nie była ona dla 
nas nichezpieczną. Mistrzyni w wynarudawia- 
nin, na olbrzymich przestrzeniach zgmiwtła lub 
modkopała narodowość polską. Ona też stwo- 
rzyła na wschodzie owe „granice etnografi- 
czne“, które dziś nad losem przyszłej Polski za 


mó MACY "R O 


kowa? Że losy naszego rodzinnego miasta za- 
leżne są od zmian w losach całego narodn, 
o tem mówi nam nietylko teoretyczne myślenie, 
ale i praktyczne doświadczenie, Dawna historya 
nas nczy, czem był Kraków, w którym rezydo- 
wali królowie, a czem się stał, gdy dwór mo- 
narszy przeniósł się do Warszawy; nowsze dzieja 
pokazują nam znowu inny Kraków, za rządów 
nieograniczonego centralizmu starej Austryi, in- 
ny w dobie kunstytucyjnej; najnowsze zaś wspo- 
mnienia w jeszcze innem świetle przedstawiają 
go za dni skończonej już wojny Jaką więc bę 
dzie, przypuszczalna oczywiście, przyszłość Kra- 
kową w zaczynającej się dobie odnowionego 
państwa polskiego? 

Spróbujmy dać odpowiedź na to pytanie, 
odpowiadź ilə możności szczegółową, od- 
powiedź, opartą nie na naszych życzeniach, 
leez na objektywaych danych. Dobrze 
jest śmiało spojrzeć przyszłuści w oczy: co 
w niej ujrzymy radosnego — natchnie nas otu 
chą, co smutnego — nie przygnębi nas, ale albo 
szłoni do obmyślenia środków zaradczych, albo 
przygotuje do spokojnego przyjęcia nieodwołal- 
nych faktów. 

Zaczynam od politycznego stanowiska Kra- 
kowa, bo ono we wczorajszej dobie wysznęło 
się może na samo czoło jego fizyognomii. Kra- 
ków miał zdawna stosnnkowo bardzo rozwiniętą 
kulturę polityczną. Wystarcza przypomnieć nie- 
zwykle wielką liczbą polityków, których dał Ga- 
licyli; charakterystycznym jest i ten fuki,'że 
na krakowskim gruncie rozgrywały się swego 
czasu najbardziej na europejską modłę zakro- 
jone walki dwóch kierunków myśli politycznej; 


ciążyć megą. Wyzyskali je Niemcy podczas o- |konserwatystów i demokratów, że tutaj także 
kupacyi — mogą się niemi kierować i niedo" | najbardziej skrystalizowała się polska partya 
statcezmie uświadomieni koalicyjni nasi przy- | socyalistyczna. Jeżeli porównamy n. p. krakow- 


jaciele. 


ssie dzienniki z organami prasy w stolicy „kraju 
koronnego“, dojrzymy, że nasze, czy to „Czas*, 


2434703671543434343030503436343050 | czy „Nowa Reforma”, „Naprzód“, czy „Głos 


PAWEŁ STAŚKO. 


W Bzień Narodzenia. 


zwony się pieśnią kołyszą 
kościołów... 
Nad senną ziemi ciszą, 
wsród gwiezdnych skier powodzi 
weseine pienia dyszą 
aniołów: , 
— Chrystus się rodzi — — 


Świat budzi się z pościeli 
zdziwiony — 
Radość zapała twarze, 
nowinę ślą anieli 
i głos się wskróś rozchodzi 
jak dzwony: 
— Chrystus się rodzi — — 


W płomiach gorzą ołtarze... 


Cud — wieść na skrzydle białem 
narodom gra orędzie 
a Dziwię — 
— Sowo stało się Ciatem 
i żywie — — 


Szczęście panować będzie... 


A iżeś przyszedł w ten Czas Zorzy, 
w dobę gburzonych bram łzawiska, 
daj-że nem nowych dróg nazwiska 
wez-że w hetmanstwo, Synu Boży, 

i umiłowań bratnich zwanie 

daj nam w niezłomne przykazanie — — 


My dziś w godowej szacie z Tobą 
iść chcemy cuda wieścić grobom 

$ w pronielejskich ogni dymie 

nieść Zmariwychwstałej Polski Imię. 


Borzęcin, 1918. 
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FLACH. 


Przyszł0ść KIEKOWA. 


Jak głęboko są do Krakowa przywiązani ci. |skającem z granitów Św 


20 sig w nim arodzilii w nin żyją, wio każdy, 
chociaż czuje może dopiero ten, komu los ka- 
en} żyć dłuższy czas zdala 04 ukochanego miasta. 
Miąc nic dziwnego, że my wszyscy, w Krakowie 
arodzeni i żyjący, bardziej, niż ktokolwiek inny, 
dbamy o jego los, że nawet w tej tak radosnej 
chwili, kiedy dla całego narodu otwiera się nae 
reszcia promienna przyszłosć, pytamy z nezi- 
ciem, w którem jest i nadzieja i niepokój: jaką 
będzia w tej Polski przyszłości przyszłość Kra- 


TERDYNAND HOESICK. 


NA ATIKU ERAKCWSKIKM 


W xa£ HSIĘŻYCOWĄ. 


Fragment noweli). 


A bym właśnie piętna, pogodna i ciepła noc 
księżycowa, jakby wymarzoua do miłosuego gru- 
thania, do seztywentaluego ductu dwojga Ko- 
chających się serc. 

Minąwszy parę cichych ulic, wyszii na Rgn'k. 
Kazimierz, jako urodzony Krakowianin, a przy- 
tem rezmiłoweny w piękoościach Krakowa, chciał 
sią pożegnać z tym polskim Piacem Św. Marka, 
w którym, jako miłośnik tego serca Polski, ko- 
chał sig równie gorąco, jak w Helence, z którą 
szedi teraz pud ręką, 

Weszli pod arkady Sukiennic. Na całym Rya- 
ku, jak okiem sieguąć, było pnsto i cicho. Za- 
ledwie kila dorożsk nocnych, ze Śpiącymi far- 
ranami na koźla, stało naprzeciw Drezieńskie- 
go hotelu. Na całaj livit A-B nie było żywa; 
duszy. Na bruku, od wschodniej strony Saxier- 
nic, leżał olbrzymi szmat granatowego cienia. 
podzzaa kiedy reszta placa, umajona paroma 
izędami drzew, wraz z całym rzędem staroświe- 
ckieh kamienic na przestrzeni między Floryań- 
ską a Grodzką, wraz z kościołem Panny Mary- 
i kościółkiem św. Wojciecha, narzały sią w nici 
bisskawan świeile miesięcznem, które padając 
od wiaży Ratuszowej, poprzez zębatą attykę 


Narodu“ (wymieniam dawniejsze tylko, bo o da- 
wniejszej tylko dobie teraz mówię), odrazu 
wystąpiły z jasnem obliczem politycznem i wy- 
raźne jego Kontury trwale zachownją. W czasie 
wojny wzrosło jeszezo polityczne znaczenie Kra- 
kowa. I dlatego, że był to stosankowo najłatwiej 
dostępny punkt, i wskutek skrępowania polity: 
ków poznańskich i warszawskich a wojeanych 
niebezpieczeństw Lwowa i wreszcie owei tra- 
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tora, Platera — Muzeum w Rapperswyla, które 
tam już jest anschronizmem). 

A Kraków, siedziba najstarszego polskjego, 
a jednego z najstarszych w Europie uniwarsytetn, 
co z nim się stanie? Tu odróżnić trzeba przy- 
szłość najbliższą od dalszej. W najbliższej musi 
się wziąć pod nwagę fakt, że do istniejących 
przed wojną dwóch wszachnie polskich przybyła 
najprzód odnowiona warszawska, za dni dzisiej- 
szych lubelska, a jutro przybędzie poznańska, 
której szczególmiejsza należy się opieka. Więc 
zrazu może koniecznym będzie odpływ sił nau- 
kowych krakowskich dla zasilenia tamtych uni- 
wersytetów, stąd możliwe jest w pierwszej chwili 
pawne obniżenie naukowego poziomu, a temsa- 
mem i znaczenia naszej „Almaa Matris“. Ale 


monijną, jednolitą całość? Oto zaprzeczyć sią 
nia da, że, jeżeli w obecnej chwili powstaje 
wogółe pytanis o przyszłość Krakowa, to dla- 
tego, że miasto nasze przechodzi przesilenie 
ideowe. Ta idea, której Kraków, jako manda- 
taryusz całej Polski, służył, idea Polski porvo- 
zbiorowej a do wolności dążącej, dzisiaj, z chwilą 
odzyskania państwowego bytu, jest już wypeł- 
niona. I na razie nie mamy inno, równie wiel- 
kiaj idei, niema jej przynajmniej w powszech- 
nej świadomości. Jednak bez przesadnego opty- 
mizmu wolno mieć nadzieję, ża Kraków wytwo- 
rzy sobie na mocy przesłanek z przeszłości i te- 
raźniejszości tę ideę, która nietylko zapobiegnie 
rozpadnięcia się miasta na dwa światy, obok 
siebie, lecz nie z sobą żyjące, ale i poprowadzi 


będzie to objaw tylko przejściowy. -0 dalszą 
przyszłość Jagiellońskiego Uniwersytetu bać się 
nie potrzeba: pomijając nawet walory idealne, 
ma on i czysto konkretne: najstarszą w Polsce 
i najzasobniejszą książnica, najzasobniejszs, jak 
dotychczas, inue pomocnicze a niezbędne środki 
naukowe, które państwo polski uiechybnie po- 
| mnażać będzie. 


nasz ukochany gród w nową świetną przyszłość 
dla jego chwały i szczęścia całej Ojczyzny. 


RKYKŃKNKKANZKZKK E 
Wawel. 


. Przed kilkunastu laty, jako młody chłopak, 

Nieco bardziej skomplikowaną jest przyszłość | wychowany na dałekiej póinocy, po raz pierw- 
Krakowa, jako siedziby Akademii umiejętności. | szy stąpiłem na ziemię polską. Ze wzgórz Oj- 
Przedewszystkiem pozwolę sobie zauważyć, %9; cowa ujrzałem wówczas wyrastającą na tle od- 
jaż w obecnej chwili powinna ona pusiicznie ległych gór z pośród zasnutej mgłami doliny — 
ujawnić, żeiw jej życia zaszły radosne eni). sylwetę Wawelu. Krakowian n, spoatalony z Wa- 
Że już nie jest „e, k.*, to jednak powinno być | welem, dla którego.Wawel jest zawsze i w ka- 
oficyalnie podane do wiadomości. Rówine, jak żdej chwili przystępny, który u stóp jego pę- 
i to, że mie ma już „protekiwra*; protektorat|dzi swój żywot codzienny i na czeigodne za- 
taki sam przecz się jest anachronizmem, a tem|bytki przeszłości spoxojnein patrzy okiem — 
bardziej, gdy go piastuje b. arcyssazę Rustrya-| nie potrafi może odczuć całej głębi i siły uczu- 


zany. Odpada oczywiście także zastrzeżenie, ż8| dami symboł naszej dawnej wielkości i chwały, 
zagranicznych członków Akademi zatwierdza: nasza Akropolis, nasz Kapitol — Wawel. Od: 
w tej godności cesarz austryacki. Fo są jednak | duwna przestał on być ośrodkism Rzeczy pospo- 
tylko formalności, stosunkowo drebne. Ważniej-iliiej, oddawna zbiedniały i opustoszały jego 
szym jest spór, jaki może powstać o sa.uą 6gZJ-' mury, a mimo to, a może właśme dlatego, stał 
stencyę Akademii. Jest ona bądź co bąuź two- się on uosobieniem tęsknoty i marzeń narodu 
rem austryackim i to niedawnej daty. Sama jej symbolem jego dziejów. Zaczynając od pradaw- 
nazwa kłóci się poniekąd z duchem języka pol- 


nych podań o Kraka, kończąc na wypadkach | 


skiego, który przez Axademię rozumiał zawsza 
Uniwersytet 1 stąd mał „Akademię krakowską” | 
jaż od Kazimierza Wielkiego czasów (ze tski 
sią ten Wyraz pojmuje, tego dowodem, że n. p. 
słowo „akademik* ozn'cza u nas nie członka 
najwyższego Towarzystwa naukowego, jok gd 
indziej, 416 poprostu studenta 


ide 


nujswieższej daty, ileż to baśni, podań, iegend 
i faktów ściśle wiąże nasz Wawel z historyą 
naszą! W tym zlspku najprzeróżniejszych mu- 
rów nie brak nuiurów tax sędziwych, jaKiemi 
żadna inao miejsce w Polsca poszczącić się nie 
może, Mury Waweln panuętająy czasy owe, gdy 


uniwersytetu. 


(resztę Polski zalegały jeszcze mroki pozaństwa, 


dycji Krakowa, tutaj bardzo często schodziły 
sią wszystkie uici polityki polskiej. Tak było 
jeszcze wczoraj, tak bie jest już dzisiaj, i tak 
nie będzie niewątpliwie i jutro. — Odrodzenie 
państwa polskiego, przywrócenie Warszawie 
stanowiska stolicy wolnego państwa, masi za 
sobą pociągnąć i zoguiskowanie tam życia pu- 
litycznego. Tam będą się dziać rzeczy decydn- 
jące, stamtąd będą przychodzić najważniejsze 
wiadomości, tam wytwarzać się będą i najbar- 
dziej miarodajne nastroje polityczne. Tak być 
musi, opór przeciwko temu byłby frondą pro- 
wiacyonalizma, a Kraków nigdy narowów pro- 
wincyonalizmu nie miał. 

Lecz znaczenie Krakowa polegało nietylko 
i nie przedewszystkiem na jego politycznej roli. 
Byliimy przez całe dziesiątki lat ucieczką wrze- 
Śludow=n5ch, pocieszeniem strapionych Do nas 
chroni sią prześledowani w innych dzielnicach 
Polacy, do nas chroniły sią polskie książki, pol- 
skie hymny i polskie idea. Myśmy Krzepili na 
duchu tyca, których obca przemoc gnębiła, krwa- 
wiąc ich teraźniejszość, szydząc zich przeszłość 


i niszcząc nadzieję przyszłości. Dzisiaj ta ne MM RARE 


misya już skończona, dzisiaj i Połak 1 pliska 
książka i polska pieśń i polska myśl jnż w ca- 
iej Polsce wolne. Z tego stanowiska zejdziemy, 


18 |bo ono już niepotrzebne, ale zejdziemy ze spra- 


wiedliwą dumą, żeśmy na niem zdziałali wielo 
nietylko dla sławy naszego ukochanego miasta, 
lecz i ała szczęścia narodu, że jeśli mimo takie 
i tak długie prześladowania zdołał on niezła- 
many i nieskażony dożyć radosnego zmartwych- 


bie spełnionych snów zabytki daw 
ści, w które my tak bogaci jesteśmy, stratą 
charakter łzawego wspomnienia, to nie stracą 
bynajmniej swego narodowego znaczenia. Kra- 
ków nie będzie tylko javiemś Roskilda, z któ- 
rego starożytnej katedry ucieka się, cznjąc za- 
pach trapi, wiejący od sarkofagów pochowanych 
tu krójów duńskich; nie, Kraków, nie budząc 
już łez, ani nia ocierając już ich, będzie try” 

ietnej przeszłości źró- 
diem ożywczem, wzmacniającem ćo wzlotów 
w świetną przyszłość. Tu jest, tn pozostać po- 
wiano Polskie Muzenm Narodowe, jeduo jedyne 
na całym Świecie, ogniskujące całą eloryą Fol- 
ski, głoryą pierwszego państwa polskiego, i glo- 
rię Polski w niewołi, i glorya wznowienego, 
drugiego państwa polskiego. (Przypominam przy 
tej sposobności, ża po nastaniu znpołaege spo 
koju należy pomyśłeć o sprowadzeniu do Kra- 
kowa — w wykonaniu testamenta jego funda- 


Sakiennic, a załamując sią w niektórych oknach 
Szarej kamienicy, olsniewało jakby srabrzystomi 
tufiami. 

Hiasto spało, Nawet gazowe latarnie zdawały 
sią drzemać, bv płosmyki ich, skąpane w ziranym 
seledynie księżycowym, traciły swój właściwy 
bla<k, wyglądały jak sztuczne topazy, A przytem 
zdawały stę palić całkiem niesotrzebais, skoro 
i tak było widno, prawie jak w dzień. Na przy- 
ległych ulicach, mających wylot do Ryukn, 
a jakby wymiecioaych, bsz jednego Światła 
w oknach, nigdzie nia było widać ani jednago 
przechodnia, tak, iż edybj mie jedyny stróż 
nocny, króry przechadzał się pod kamienicą 
Wierzynza, możnaby myśleć, iż to jakiś grod 
zaklęty i opuszczony, podobny do uśpionego 
zamku Popiela w „Królu:Duchu*, 

Ale ta głucha cisza byla jakby stworzouem 
tłem dla oba eędziwych wież Maryackich, któ- 
re, piękno w każdej porze duin, teraz, rysnjąc 
sią na aimem sklepienia nioba z kilkoma nikłemi 
gwiazdami, dziwnie romantycznia nastrajały swą 
mistyczną strzelistością. Oczywiscie, iż w daleko 
większym stopniu dało się to powiedzieć o lewej 
wieży, która, smaklejsza i piękniejsza nierówne, 
zdobna, jak królowa polsvma, złotą koroną pod 
szczytem, dziwnie harmonijsie wdzięszyła się 
wieńcem swych blaszanych wieżyczek ze złotemi 
kulkami na szpicach. Wieżyczki te, nad węższym 
ośmiogrunem wieży, podobno będące architekto- 
picznjia pomysłem Wita Stwosza, doczepiona 
do głównego slowka dachu, jakby uśmiechuięta 


wstania, to Krakowowi to właśnie w znaczuej|przed wojuą się zaczynało, ala jeszcze zwojmi | jątkowych, całą _ naszej 
części Polska ma do zawdzięczenia. I jeśli w do- | dopiero i nieraz skażone obcym przymnsem. — |uareszcie mocy pie nrouić nie z nastroja, jaki 
nej przeszło- | Wiemy wszyscy, źe w sferze narkoukreiniajszej mury Wawelu dotychczas wzbadzały — prze 


Czy starsze w Swej, chociaż przez Rosyan przer- 
wanej — tradycyi warszawskie Towarzystwo 
Naukowe nie zęchca stać sią uajwyźszy insty- 
tncyą nankową całej Polski, o tem dzrstaj jeszeza 
nie pawiiego powiedzieć me możaa. Należy je 
dnak juź teraz ustalić dwa puusty: 1) że zro- 
organizowana (może nawet i w swej unzwie) 
krakowsia Akademia umiejętności (która żre- zny, tej wielkiej, tej z przed parnsst laty. 
sztą także z Towarzystwa przyjaciół nauk wy-j Przed paruset laty! Crewłe był wówezas Wa- 
szła) może sią powołać na piedłayą wprawdzie, | wel? Boguą, ozdołmą siedzibą krórewską, zlep- 
lecz “znakomitą tradycyę i na tę pomoc, jaką kiem pałacu, kaiedry, kościotów, domów idom- 
jej daje Uriwersytet Jagielloński; 2) ża w każ ków, miasteczkiem, pelnem cada ennego Życia 
dym raze, Bia stając na postulacie bozwzylę- |] gwaru, bradu i prozy powszedniej, przerywa: 
duej centrałizacyi, traba jednak dążyć do tego, |nej czasem jakąś uroczystaścią odźwiętną. Był 
by była jedna polska centrala naukowa, jak zapewne dumą każdego Polaka, lecz dopiero 
i jadno Muzeum Naredowe i jedua Biblioreka į nieszczęścia porozbiorowe winckowiły go l uczy 
Nerodowa. , niy z niego ten sym:kol dziejów uaszych, jakin 
Odnosi się to także i do kwestyi polski) jest ou dla nas do dziś duia i jakim zapewne 
Akademii sztuk pięknych. Tutaj nie potrzeb pa zawsze pozostanie. 
pawet wysilać się na nłowodnienie, ża Krakó” | * Bo i czem”a ostatecznie ma być Wawel w przy- 
metylko powirien zachwwać tę instyiueye Kórś sziości? Lesy jego w naszym ręku spoczywają. 
już posixda, lecz że wiaua wą ona stać ceatrała4| W naszej mocy icży nezysnić wszysto, by mury 


i pariętają epokę Piastów 1 Wielkiego Kazimie- 
rza. Jazielłoniw i Wazów. Cała historya nasza. 
(świetna jej i siaztna kuleje, wszystko się sku- 
ipio na tym biewieikira skrawku polskiej ziemi, 
by da przybysza przemowić lapidarnie i jędrnie, 
nawołując do poźrzepienia się, -do przetrwania 
i do pracy dla dobra, wielkości 1 poteg! ojczy= 


ildia całego państwa i napwwdurme; pizeż nóć |jezo udyły, by św wiace jeszcie w nici saarby 


krakowski „Stan posiadania", lecz | rezultat cm jtax, aby tem wocalejszą była dis nss mowa 
łej naszej aimostery nit stycznej, nio od dziś |wiezów ubiegsyeh, aby jeszcze wiekszego życia 
tstniejacej, nie szuwrczaja wywownej, alo z To-ji oparcia fustyczuego nabrały nasze legrudy. 
dzumeyo gruutu samorzutnie wyrosiej. Jeżeli do| W naszej jest mocy stworzenie na WZEŚTZU WA- 
tego dodamy, że dostaniemy narwyższą nezeln:g | welskiem, obok katedry i pałacu, powaznych 
w zakresie górnictwa, to jasoem ślę stanie, że|ram, odpowiedniego Ua nie dla przechodniów, 
o przyszłość Krakowa, jako środowiska kaltury | susjących pod brzesienrem trosk codziennych, 
duchowej, nie potrzeba się lękać. leez dla tinmów na Wyższą nutę nastrorenyca, 

Do tego zaś przybędzie to, co wprawdzie jnż|dla uczestników obchodów i uroczystości wy- 
ułośnych na całą Polskę. W naszej 


przyszłości leży rozwój Krakowa, jsko Środo- |ciwnie, nastrój ten pogłębić, z otoczenia koszar, 
wiska przemysłowego. Węglowe zasiebie, bi-|s.pitałów i mieszkań, stworzyć Świ. tvsię nü- 
skość Śląska polssiego, povliżo tak przemyśto |rodu, foram polskie, nie tylko krakowskie. 
wego państwa czesko-słowackiego, pułozenie uad Jukąż rolę wobec tego odegra w przyszłości 
Wisą, niezbyt wielka odległość od niemieckiej | dawny pałac królewski? Czy mamy zawić czar 
Ausuyi i Węgier: wszystko to uczyni ji poezyę jezo murów, wnieść w jego podworce 
z nuszego miasta ważny punkt haudlowo-prze: |i kruzganki hałasy słnźby, ożywić jego komnaty, 
mysłowy. kosztem legendy uadać mu nowe życie? Obawy 
W tej prognozie dla Krakowa jest jednak |są pioone, Wawel nigdy nie bęlzie już stałą 
jeszcze jedna luka. Oto dobrze: bęażiemy Śro- |rezydencyą panującego, chyba, że państwo zre- 
dowiskiem kaliary duchowej i ogniskiein han-|dukujemy do Małopolski, nie grozi mu proza 
| dlowo-przemysławem. Będziemy więc prowadzić |życia eodzienuego. Strzeżmy się raczej, by nie 
życie rozszczepione na dwie odnogi. Czy wsku- | zamarł, nie strupieszał na muzewn, na zbiór da- 
tek tego nie rozpaduiemy się na dwa miasta |wnych mebli i okazów dawnej sztuki i prze- 
niejako, jak to jest n p. „mutatis mutan-|mysła. Wystarczy nam zupełnie, jeśli kiepski 
dis* z Norymbereą? Niewątpliwie, niebezpie- |szpiiał garnizonowy przerobimy na jakieś mn, 
czeństwo to nie jest wykluczone. Lecz z dru-|zeam; nie wolno nam czynić podobuego ekspe, 
giej strony Kraków może go uniknąć. Jakim |rymentu z pałacem królewskim. Zdudowaco g 
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sposobem dadzą sią dwa światy złąc 


w dzień, gdy dokoła nich frawają jaswółki lub 
gołębie, w tej wieczornej vorze, owiane lekką 
mgiełką, zdawały się sinntae czegoś, Zadumaieę, 
tak zupełuie, jakby z współczaciem poglądały 
ua suina parę przypatrujących się im kachau- 
ków! Prawa wirża, niższa, brzydsza, przyda: 
dzistsza, wyraźnie urwana w połowia, nierozwią- 
zana artystycznie, z zaimprowizowaną kopula, 
mo lieującą z całością, słowem, o wiala pro 
zaiczniejsza od swej poetyczaiejszej siostrzycy, 
wyglądająca przy niej, jak słażebnica przy pani, 
nie budziła tego tajemniczego nastroju, bo nië- 
tylko, że zawsze robi wrażenie rzeczy niedokoliczo- 
uej, ale nie posiada cech dzieła sztazi, poczętego 
w natchnienia. Mimo to, choć ietuą stworzył 
artysta, a drugą rzemieślnik, ov —risża razom, 
wraz z całą potężaą masą kościoła za niemi, 
z tym stromym, pośniedziałym dachem, z temi 
branatnami murami z poczerniałej cegły, ogla- 
dans z pod Sukiennic, ujęte, jak obraz w Czar- 
ne ramy, w kamieuny ostrołuk arkady, niosły 
jakieś dziwne tchnienie legendy i wieków Śre- 
dutch. 

Co jeszcze potęgowało efekt tego czarownego 
widoku, to Światełko, płonące w j:dn=m x ekio- 
nek strażnicy na prawej wieży, światełko, które, 
jarząc się pod owym wiankiem wieżyczek bla- 
szanych, odcinało sią od ciemaago Ha nieba 
mi urów kościelnych, jak iskierka lab rozża* 
rzony węgialek. 


SĘNa światełko te, tak wdzięcznie migające tam j 


zyć w nar- | jako gmach mieszkalny, takim niech pozostani 


wspartej na jego ramieniu Helence, gdy nagle 
zegary zaczęły wydzwauiać północ. 


Pierwszy odezwał się uroczyście, patetycznie, į 


+ przeciwnej strouy Rvnxu. wielki zerar na 
wieży Ratuszowej. Raz, dwa, trzy... Już w chwil 
jeduak, kiedy się rozierały czwarte wierzenie, 
wpadł mn, niby w rozpoczęty watek rozmowy, 
porężny dzwon Z niższej wieży Maryackiei. po- 
czem Zaczął się jakby kiotiwy dyalòg dwóch 
odrebnych dzwonów, ziesztą głosem i dźwiękiem 
bardzo podobnych do siebie. 

Alte wydzwoniwszy swoich dwanaście uderzeń, 
nmilkiy wreszcie, Ta ich muzyka przecież, to 
przeciągłe i monntouae powtarzanie tej samej 
nuty, to była tylko przygrywka, jakby pierwsze 
patetyczne akordy jakiejś uroczystej sonaty, 
po których, letwo zdążyły przebrzmieć, zaraz 
nastąpiła część iaelodyjua, liryczna. 

Aibowiem w powietrzu jeszcze zdawały się 
drgać ostatnie odlatujące echa dzwonów zega- 
rowych, kiedy z pod wieżyczek prawej wieży 
Maryackiej, z owegu oświetioaago okienka straz- 
nicy, zabrzmiała trąbka bajnała. 

I znowu dała sią siyszać ta rzewna, ToZma- 
rzająca melodya, która się stąd co godzinę, 
w nocy i we dnie, od wieków już rozchodzi, 
melodya taka żałosna i tęskua, taka przeciągła 
i wzruszająca, jakgdyby była wyrazem jakiejś 
bozbrzeżnej tęsknoty i skargi, a taka słodka 
i polska jednocześnie, jakby była pieśnią nigdy 
nie gasnącej nadziei i otuchy. I dźwięki jej, 


w górze, właśnie zwracał Kazimierz uwagę śpiewne, zawodzące, rozpłakane, łkujące, ko- 


Å 


Wtorek, 24 grudnia 1918. 


Z U OC CEC ZA W a a 
nadal; nie będzie w nim stałej rezydencyi — 
to prawda, lecz nie zapominajmy, ża w marach 
swych w chwilach wyjątkowych będzie on go- 
Ścił głowę państwa, czy będzia nią król, czy 
prezydent, będzia gościł dostojnych gości Rze- 
czypospolitej. Niech do wiązanki dawnych le- 
gead przybywają i w przyszłości legendy nowe 
o osobach, których te sale będą gościły i o tych 
uchwałach doniosłych, jakie ta być może kiedyś 
zapadną. Nie wpuścimy na Wawel prozy co- 
dziennego życia — niech jednak zajaśnieje ta 
poezya historyi, poszya tych chwil świetlanych, 
jakich nam przyszłość zapewne nie poskąpi — 
tu, na naszym Wawelu! 
Adolf Szyszko- Bohusz. 

Żamieszczając artykuł p. A. Szyszko-Bohusza 
c Wawelu, pozwał sobie dodać parę uwag. Pra- 
ce obecno na Wawelu skiarowano prawie wyłącz- 
nie ns badania i poszukiwania =weórę muszą być 
ukończone przed przystąpieniem do właSctwych ro: 
bót restauracyjnych. Wymagają one w obecnych 
warunkach wielkich fundaszów, tymczasem, jak wis- 
domo, odpadła w roku bieżącym dotacya cesarska 
w kwocie 100.000 koron rocznie, stanowiąca po- 
łową dochodów wawelskich. Zanim rząd polski ure- 
galuje tę sprawę, miałaby tn wielkie pole do po- 
pisa ofiarność publiczna, pole, zupełnie dotychczas 
nie wysyskane, Nie wątpimy, że znajdzie się wśród 
nas więcej zamożnych miłośników Wawelu, którzy 
zechcą tę kwestyę rozważyć. Nasuwają się nam 
i inne jeszcze rofleksye: jak pięknie naprzykład 
wyglądałyby odrestaurowane sale wawelskie, gdyby 
mieściły przynajmniej dziesiątą część tych skarbów 


| saraki, jakie a rąk barbarzyńców zginęły w Osta 
cki, z nauką, szczerze mówiąc, niczem nie zwią;cia, jakie na przybysza sprawia otoczony legen- į 


tnich para latach na Ukrainio, Podolu, Wołynia 
i we wschodniej Galicyl. Niechże znajdzie pewne 
schronienia nu Wawelu przynajmniej część tej re: 
szty, której być może grozi to samo niebezpłeczeń 
stwo zupełnej zatraty! 


(oe Sr CZ B22 07, S RSR 
Pamiętnik Fredry, 
(„Trzy po trzy”. Pamiętnik Al. hr. Fredry. 


Z epoki Napoleońskiej. Wydał Henryk Mości- 
chi, Warszawa. Nakł. Gebcihnera i Wolffa). 


p 


U echyłku pracowitego żywota sędziwy „ojź 
ciec komedyi połskiej'*—jakby czując, że przed 
cdejściem swem ma obowiązek ciepłem słowem 
pożegnać się z tą społecznuścią polską, która 
dcieło jego życia, po wielu latach opleść*mfaia 
luurem chwały i uwietbionia — spist} pamię- 
tmik swej „górnej i chmurnej' młodości, Spisał 
go bez negnimicjszej pretenzy* literackiej, ra- 
czej dla siebie i rodziny, niż dła czytelników. 
l być może, że właśnie ta forma pamiętnika, 
którą Fredro, jakby przez ironię nazwał „Trzy 
po trzy” — czyni zeń książkę niepospoktą. 

Dia ściełości bibliografieznej — zwznaczyć 
tu trzeba, że pamiętnik Fredry wyszedł po ram 
pierwszy w druku w r. 1880, tj. w cztery lata 
po zgonie autora „Zemsty, w Warszawie w e 
dycyi, ngno przez cenzure rosyjską okrojonej. 
Mimo to ed chwili ukazania się obudził nujwyż- 
sze zaznierosowanie. Budzić się już wówczas za 
czął w Polsec kult Fredry w sporęgowamej mie- 
sze, a ukazamie się pamiętnika t"szczera, bez- 
protensyomeuna forma spowiodzi auiora przy” 
spieszyła niemało rozkwią kultu dla tak niesłu- 
zanie skrzy wdzonego za Życia znakomitego pi- 


„dakhy. pragnąc spłacić Gbeenie "dług wdzię- 
czna ści wobec mw«nią Fredry, firma Gebeth- 
prora i Welffa podejmuie ponowne wydanii: tej 
l cemnaj po Fredize relikwii, która była łabędzim 
jero śpiewem, dala mu niesłychanie wykwintną 
szatę. Format m quarto, sześćdziesiąt *lustracyi, 
wśród których szereg bardzo cemnych portre- 
tów nadaje temu wydemiu trwałą wantość bi- 
bifoteczną i kwalifikuje książkę na upominek 
gwiazdkowy, 

Gpowieść swą zaczyna Fredro w r. 1814, kier 
dy rozbita arma napoleońska cotaha się przed 
zwycięsjiemi wojskami koalicyi. Fredro, 21-le- 
tni już wówczas ułan polska, po odbyciu pięcio- 
letniej służby w armii Bonapartego, ma już za 
sobą noe wraćen i przeżyć głębokich. Przede- 
wszystkiem ma za sebg całą przeszłość żołnier- 
ską, która ozłocić miała najradłszem przypo- 
naściiem chmurne dui starości — a w niej Be 
rezynę. 

Oto, jaz szkicuje swoje tam wyniesione Wru 
żenia. 

„Okropnie tam bylo, okropnie, moi pań 
stwo! — opowiada Fredro. — Widziałem pa 
dających pod koła, a nikt nie pomyślał, aby 
koła zatrzymać; łamiących lody, tłukących się 
w otwartych toniach, a nikt ręki nie podał. Wi 
dzinłem konie, gryzące z bólu skamieniałą zie: 
mię, którym jakiś Szylok nowy wykroił z uda 
kilka funtów mięsa, a poskari? jednego uderze 
nia nożem i to właśnie wtenczas kiedy da 


chane, płynąc ponad Rynkiem, pon: Krako 
wem całym, da!eko,, coraz dzl-j i dalej, a tak 
dziwnie rozlegnjące sią wśród nacnej ciszy, 
umiisły pieprędzej, aż wówczas dopiero, kisdy 
je otrybiono na wszystkie cztery stronyeświnia 
i Polski: uajprzód ua zachód w stroną Sukten- 
nie, potem ma południe ku Wawelowi, Skałce 
i Tatrom, potem na półnac ka Bramie Flervań- 
skiej i wreszcie na wschód ku Małemu Ryn: 
kowi. 

W chwilę później, gły skończyła się ta nie- 
biańska a tak szezeropa.ska muzyka, tyle nada: 
jąca Krakowowi mroku, i gdy juź zdawać sią 
mogło, że znown nastauie głucha, niczem njezi- 
kłócona cisza uśpionego miasta, ozwały się nio- 
suodziowania, jakby me!ancholijny finał tego 
wzniosłego ua wysukościscii koncertu, jeszcze 
jakieś dźwięki spizowa. Raz, dwa, trzy... Czyżby 
to głos Zygmnnła? Nio, to zagar z wieży zam- 
kowej na Wawelu, spóźniony nieco, począł wy: 
dzwaniać dwunaiią goziuą, Wolno, równo, re 
gularnin, jak ktoś, koma nie spieszy sią woale, 
jak ktoś, o kim zapomniano na razie, a który 
przypomina sią swoją powagą aiezwykią, do 
stojnia, z iście królewskim. prawdziwie, Jagiel- 


iońskiia majestatem. 


00000, 


brodziejstwem było. Widziałem jak upor- | jąc tekst, dawniej okrojony i opańrując go li- 
czywie broriono przystępu do ognia nie;cznemi portretami osób z rodzimy Fredsy i ró- 
temu, kto wpół zmarznięty chciał ogrzać żnych wojskowych z armii Napoleona, oraz ry- 


się na chwalę... to się rozumie samo przez cinami umiejętnie i pracowócie  pozbieranemi. 
się... ogień tam był *pciem.. życiem nikt się nie, W tej ponęinej szacie ilusiracyjnej, którą ozdo 
dzieli, lecz broniono żcbrzącemu odrobiny pło- bił także ołówek Jul. Kossaka, książza jest 
mienia, któryby swoją słonią przeniósł do wi ar pięknym hałdem, złożonyim pamięci Fredry, a 
sncgo barłogu. Niejeden na oświeconym tylko” Zarazem WitOŚCIOWYM przyczynkiem do tte 
śniegu wiepił oczy w ciepło, do którego nie rałury o Fredsze. Okoliczność tę uzacadm.ł wy- 
śmiał się zbliżyć, a poranek zastał go bryłą lo- | czenpująco i podkreślił w pięknej przedmowie, 
du. Widziałem rannych, rzuconych us drogę, bo zamieszczonej na początku księgi, znamy kry- 


dują się monety srebrne, złoże i naparstek, wszyscy | Daria o wlasne wybrzeże morskie i dawny poł: 
uczestnicy wisczerzy zgremadzają się przy bogato|ski port w Gdańsku, silna i żywotna tuz pod 
przystrojonem drzewku. W kuchni zawiesznją u su- | politycznym, jak gospodarczym względem, star 
fitu gałęzie jemicły i mężczyźni gonią kobiety; schwy- |mie się trwałą gwarancyą nowych zasad prawa 
tana pod gałęzią musi się- zgodzić na pocałunek. i porządku, jakie ustanowi uchwała mocarstw, 
Koma się dostanie pudding s monetą złotą, tego|a tem samem także kulsuy i pokoju na rozle 
czeka ślab w karnawale bieżącym; moneta srebrna głem pograniczu międry zaborczyna żywiołem 
odrasaa ślub na lat kilka, a naparstek — na|germańskim a całym wschodem Europy. 
ZAWSZE... Komitet Narodowy Polki w Paryżu upraszo- 
Zwyczaj obdarzania dziatwy aabawkami w Boża my o zakoniinizowamie tego oświsudozenia rzą- 
Narodzenie przyszedł od Niemców. Zabawki nali; dom wszystkich pańs.w sprzymierzonych. 


- Hisoowyk literatury i hie.oryk 


zdrowszy, silmiejszy zapragnął jego szkapy i 
powózki, Widziałem jeńców strzelanych, jeżeli 


który osłabł i dalej iść nie mógł. Widziałem bu- |! 


dynki, pedp:done ze złości i zawiści, że inni w 
nich pierwej znaleźli przytułek.  Widzałem.-. 
tak, wedziałem siabie, kiody kulega nity przy- 
pcie, przedał fuiro ze mnie, które mi był po- 
życzył, bo ich dwa zdabyi w Moskwie. I ja, 
głupi myslalem, że cudze ddać izoba, nie na 
piętnowalom go przymiujnn%ej hańbą, zmusza- 
jąc, aby mnie wlasną olnażył ręką. I teraz nie 
rzićę jego nazwiska wzęardzie poczciwych lu- 
Bai... 

Z opałów tych wyszedł Fredro cały, ało ze 
maczne zmniejszonym entazynzmem dla Napo- 
lena, 00 -wymweił w godnych zamotowania re- 
flektyach na tomat stosunku Napoleona do Pol- 
Ski: 

„Gdzie jees potęgo, dla której strimienfami 
lała się krew połska przez tyle lat? Zwycięzcy 
A zwycięzeni, upokorzeni i tryumfetorzy zmikli 
'jak słońce, co zaszło razed chwilą. Cóżeście 
po subie zostawili swiatu? Niewiele, niewiełc..* 

Do takich konkluzyj doszedł ułan polski, co 
wiarę w gwiazdę Napoleona i przyszłość Pol- 
Ski nosił z scbą przez lat szereg po lodowych 
obszarach Możajska i Borodino. 

Snując swą cpowiość bez wysiłku ot, jak mm 
starcza pamaęe rozpierzehłe wrażenia wskrze- 
szała, bez chronologii i metody, ale przeskaku- 
jąc całe lat okresy, aby potem cofać się i na- 
wiązżywać zerwaną nie, Fredro odbiega od wat- 
ku opowiadania, kojarzy pojęcia i obrazy, prze- 
pkita je najrozniaitszym materyałem, 00 sprawia 
że olwazy przezeń malowane są niesłychanie 
urozenaicone, żywe i plastyczne, a forma ga- 
wedy przy komenku dodaje opowiadaniu uroku. 
Sanja się, jakby złota nić wspomnień siełskiego 
dziccinsewa, uwagi o Ktosciuszce, Napoleonie, 
księciu Józefie i unprzemiam dygressye lite- 
rackio i advuchy szczerego oburzania i animo- 
zyi przeciw auiozom zjadłwych krytyk, kltóre 
maaly przeciąć na dlugo złota nić twórczości 
ojas komodyi polskiej, À 

A z tych litęseoxch dygressyj nicjodna jest 
CENNJ, Wwą i świeżą, nucjedna posłuży do dor 
połrzenin, biograficznych szczegółów i litera 
iej charakterystyki Fredry. Mamy więc tak- 
że wadomceńci, jak przypomnienie o pierwszym 
utworze Scomeznym Fredry, jeszcze w dziecin- 
nych wich pisanym. Była to komedyjka 
„Strach przestraszony". Tu i owdzie przebły- 
ska w pamjewikach gorycz, melemchciia i li- 
ryan. Na ogół jędnak przeważa pogoda i barwy 
Jasne, opwntenine ziotym humerem autora, 
zwiaszcza tam, gdzie dotyka tKHrycznych WEDO- 
mmień młodości i gorgeo umiłowunych ludzi ze 
swego nagbliższego otoczenia. 

Sposób pisama autora i formę pamiętników 
Mlustruje* dosadn © ustęp, gdzie Fred CDRW Hed 
da, jak stracił swój płaszcz wajskowy. W uste 
pe tym nuśmiy kolejno hierve o Antonim Jun- 
DZU KiU Dk CAI dj GŁ WER 
Rapoicena, uiaei © Sinera księcia Józefa, © 


Auionim Ee kim, o wojnie w r. 1809 w Ga- 
Beyi, wspom ke ez 1806 o brac'ach Fredry, 


którzy właśnie wstąpi do wojska, wspomnie- 
nie o domu rodzinnym i utkach dzieciństwa, 
6 wojsku polskiom w lutach 1806—12 i wra 
cie käka zabawnych przeżyć własnych z okresu 
służby wiojskkówej. "Ten bezład pamiętniikowy, 
betóry zreszta Frodo sam podkreśla, madajc 
szczczolmejszy wazięk pamiętnikowi, sprawia- 
jac chwilan zzudzenie, że pisze to jakby rów'e- 
énik lub towarzysz Jana Chryzostoma z Gosła- 
wic, z jego fantazyą namatorską, humorem i 
rozmachem, alo z przymioszką” wdasnej dobro- 
duszności, 

I nie przeczuwał z pewnością Fredro. że 7 
taj szaro] pzezy wspomniań powstanie trwały 
tran przeszłości, której każdy szczegół będzie 
ćmwgocezną dla dzaiejszego poł: olemia relikwią. 
epwką a także 
awykł y czytelnek znajdzie w niej boguetwo 
sozególów, które krzepią myśl, i radują SCTCa, 
przesuwnjąc przed nim najzuamienniejsze, Za- 
5:20 każdemu polskicmu sereu drogie rysy epo- 
ki, Ztąd toż wia łosnatną jest waniosć tej księgi 
kiórą bezeprzecznie do arcydzieł naczej pamię- 
inikarskiej literatury zaliczyć trzeb 

Przygotowuniem paaniętni 
zajął sę historyk He 
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Ucała wigilijna, bądąca jodag a najistutnisjszych 
stron obrzędowych świąt Bożego Naradzeniń, jast 
„zabytkiem zamierzchłych czasów i sięga epoki gre- 
„ckiej, która znała úczty roligijno. awane „agspe*, 
ji W pierwszych wiekach chrześcijaństwa uczestniczyli 
w nich ladzie wszystkich stanów pod przawodni- 
ctwem duvhownych, na znak wspólnej miłości bra- 
|lterskiej. To piętno położył na niej duch Chrystys- 
|nizmu i zachował je im a4 do czasów dzisiejszych. 
| Ucztę wigilijną rozpoczynamy z brzaskiem pierw- 
szej gwiazdy. We wsiach naszych do chaty wło- 
ścianina najstarszego wiokiem schodzą sly wszyscy 
;ezłonkowie rodziny, czeladź, zayroszoni przyjaciele; 
gospodyni z każdym łamie się opłatkiem, życząc: 
„Dosiego roku“! Oby życie trwało długo, w czer- 
stwem zdrowiu, wspólnej miłości, obfitości wielkiej 
i wzajemnej pomacy*., Znaczenie „Dosiego roku“ 
nie jest należycie wyjasnione. łiepkowski, jako źró- 
dło wskazuje wyrazy: „dodak* i „dodka*, okro- 
ślające u Wielkopolan ludzi sędziwych; Wójcicki 
i Gołębiowski widzą w tem okreśieniu imię sedziwoj 
Doroty(zdrobniala „Dosi*). która przed wiekami mis- 
szkała w Krakowskie; Lince tłumaczy: do „siego“ 
roku. 

Wigilijną ucztę tak opisują: Ucztę spożywa się 
przy stolo, zasłanym siauam i przykrytym obra- 
sem, W rogach izby stoją snopy żyta. Wieczerza, 
względnie do zamożności, składa się z 3—11 dań. 
Xurszą figurować koniecznie: polewka s maku, groch 
polny, kapusta, grzyby saszone, klaski z makiem, 
kasza jaglana, gruszki i jabłka suszone, wszystko 
smażone vw oleju. 

Miodzi w czasłe uczty wyciągają z pod obrasa 
lub ze snorów źdźbła słomy, siana lub kłosy i a nich 
o przynziym losie wróżą. To znów ciskają groch 
o ścianę, co ma zabezpieczyć inwentara od wilków. 
Po wieczerzy goipadyni z dziewczytami przystrajają 
choinkę w erzecky, jabłka i gruszki, tak prayBtro- 
jony „sad* zawieszają u sufitu. Garści żyta ze 
shopów, w izbie ustawionych, zskopują między zboże 
zasiane, by lepiej rodziło. Gospodarz, pe wieczerzy, 
nakłada każdej potrawy łyżkę do faaki, dodaje śle- 
dzia, opłatek, to wszystko miesza z sianem s pod 
obrnsa, z sioczką i zanosi bydła: „Niech i ono wi- 
gilli posmakujo*. 

Z obory, wziąwszy kulkę I powrósta słomy, w izbie 
|ura'eszczonaj, idzie do sadu, obwija pawrósłarzi 
*rzewa, a uderzając w nie knlką, zaleca im, aby 
plonowały. Uduje się potem do pszczół, budzi je, 
ozaajmia o narodzenin Zbawiciela. Wreszcie roz- 
sypawszy przed chatą ziarna dla głodnego ptactwa, 
wraca do izby, Każdy gospodarz stara się mieć 
prezy stole wigilijnym ubogiezo; jeśli gościa takiego 
uia znajdzie, przygotowuje dla niego nakrycie, a go- 
Brodyni jałmnżnę x zacazów Epiżarnianych. 

W wiekach średnich vezty wigilljn= często zmice 
niały się na orgie szalone. Karol VI, monarcha | 


v Francyi, wyprawił w % 1392 tasie szalońs:wo calego Nnudodu 


! w pałaen królowej Blanki. W czasie owege „Ravoillon* 


goście Į rani byl zn emoki i inne zwierzęta | 
 fintastyczne, a zabawą kierował błazen nadworuy | 
w koronie, obwieszonej drwocweczkami. Obecnie Fran- 

cuzi po nahożeństwie odwiedzają się wzajern, lees 

większość wcale nie świętaje. W niektórych koście- 

iłach urządzane są ż'obki. 

We Włoszech święto Beżego Narodzenia zowię 
„Natale“; domy przystrajują w zieleń, w knżdym 
urządzają żióbek, obok którego rodzica umieszczają 
podarki dls dziatwy. Obiad ńwiąteczny musi tlę 
składać, miodzy iunemi, z „risalito“, a deser x pier- 
ników. Dzień Świąteczny kończy się deklamacyą. 
śpiewem dziatwy i tombolą. 

Hiszpanie święto Bożego Narodzenia spędzają na 
modlitwie, wieczorem zaś udają się do teatru lub 
na walką byków do cyrku. 

W Iłolandyi świętuje tylko młodzież 1 wieśniacy. 

Niemcy „Chrisitag* obchodzą uroczyście; w kr- 
żdym domu płenie choinka, podarki otrzymują mło- 
dzi i starzy, dla ubogich gminy wydają uczty, zło- 
żone z kiełbasy z grochem, wędlin, ciasta i piwa. 

W Skandynawii podczas wigilii śpiewają chórem 
pieśni dawne, opowiadają- legendy, a po nezcla 
trządzają wyścigi na sankach. 

Grecy w święta Bożego Narodzenia raczą się 
„gliconem* i urządzają przyjaciołom serensdy. 

W Anglii obchodzą święta te niezmiernie uro- 
czyście. Po rostbefach i puddingu, w którym snaj- 
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„04 starożytni i wyrabiano je z bronza lub gliny 
palonej; najpowsacdniejszą z zabawck była lalka, 
którą zBajdują w grobowcach staroegipekich, przy 
muwmiach dzieci, 

W lndyach dzieci bawiły się lalkami s kości sto- 
niowej, w Grecyi starożytnej i Rzymie lalki «były 
wyrobem artystycznym. W Norymberdze przed 
40 laty, przy zrywaniu starych bruków, znaleziono 
mnóstwo lulek glinianych, pochodzących s XIV stu- 
leria, wyobrażejączch przeważnie rycerzy w pan- 
carzach, W wiekach średnich zabawki nie byty wy- 
kwintne, dla dzieci rodzia mniej zamożnych wy- 
starczały grzechotki ł lalki a gliny, zwierzęta z ts- 
goż materyała lub z drzewa, wszystko jaskrawo po- 
malowane. 

Dia króiewiąt, książątek i dzieci senatorów przy- 
gotowywali zabawki spocyalni artyści; wyobrażuły 
ona turniej, łowy, pałace, zamki i^t. p. Bogaci 
mieszczanie kierowali wą względami praktycznemi; 
starali się zapomócą zabawck kształcić amak arty- 
styczny w dziecku, przyzwyczajać je de czystości, 
porznsłku. Dostawały tedy ich dzivci domki z eułem 
urządzeniam, na fer starannie odiworzoie. W yrobsm 
tych zabawek oulowała od wieków Norymberga, 
Przemysłowej ówcześni traktowali wyrób zabawek 
jako gałęś sztuk pięknych. Z czasom te usiłowania 
artystyczne obniżyły się znacznie i dzić wyrób za- 
bawok w Niemczech zeszedł do pozioma fabrycznej 
tandety, która zalała rynki świąteczne nietylko 
w Niemczech, ale i w wiólu krajach środkowej 
Europy. Wyzwolenie się od tego zalewa i stwo- 
ra nie w tej dziedzinie rodzimej produkcyl © ce- 
chach rdzennie swojskich i etnograficznych, jest 
wspólnem  usiłowaniem wszystkich kulturalnych 
państw I narodowości, U nas usiłowania te podjęży 
krajowe inatytucye i wnrsstaty pracy i megą się 
w tym kierunkn pochlabić bardzo poważnemi rezel 
tatami. Od natrżytego poparcta społeczeństwa za- 
leży dnłszy biag tych przedsięwzięć. 
À E PARA sidii 
ddaa t 


da doRNOnÓE 


dwdódŚód 


Deklericyd ©arszewsku, 


Kraków, 24 grawliria, 

Wszystkie stronnictwa polskie, z wyjątkiem 
svcyalisttycznych lub skłaniejących się ku so 
cyakzmowń  zalrane przez swych przedstawi- 
cioli w Wuaszawie, uchwaliły przesłać na ręce 
paryskiego Komitetu Narodowego następującą 
dektanticvę: 

Naczelna Rada Ludowa w Pozmaniu į stron- 
nietwa polityczne Królestwa Polskiego ġib, 
zaburu zustryackiego, zebrane w osobach swo 
ich przestawicieu w Warszawie w dniu 20 gru- 
dnia br. z okazyi mających się rozpocząć narad 
państw sprzymicrzonych w stolicy Francya nad 
Hkwidacyą wojny i utrwalemem pokoju świa- 
towego, oświmiczają: ' i 

Jest miełowną wolą i stanowezem żądaniem 
polskiego, związaiego Z fram- 
stwarmm Sprzynierzoweni współwością idei j tra- 
Apa Jedntaywah, aby ścisły sojusz nawodu, za” 
wiązany w.cząse wojny z państwami koalicyi, 
przyp eczętowany bratarstwem broni i przeła 
ną krwią bratnich zwycięskich armii, także na- 
Cul. po zawarein pokoju w całej mocy pozostał 
i w najdalsze przetrwał lata. Wierny wzniosłym 
hasłom, uznat:ym przez koalicyę mocarstw sprzę 
mierzonych, naród polski przeciwstawia się 
z cala energią zarówno wszelkim objawom za- 
torczości państwowej, której ofiarą stała się 
Tolska, jak i objawom zdziczenia i anarchii. 
jakie obecnie toczą organizm państwa i narodu 
Powy jskiego. Świadomi nieprzodawiwonych praw 
i dziejowego posłannietwa. nataba, spogląda 
my w tej doniosłej chwili z wiarą i ufnością na 
Paryż, który gości naszych potężnych eprzy- 
miorweńców, wdzięczni im  mieskofńczemie za 
wskrzeszamie wolnej i zjednoczonej Polski w 
wekopanmiem orędziu prezydenta Wilsona i w 
uchwałach Wersalskich, oraz za Gopuszezenie 
reprezentacyi narodu nasz do ndziaiu w na- 
radach moczrstw Sprzyniierzonych. Nie Wipe 
pimy, że wynikiem tych narad będzie powew- 
wame wielkej krzywdy dziejowej. wyrządze- 
nej narodowi naszemu i całej ludzkości przez 
rozdarcie żywego” organizmu naszej Ojczyzmy. 
żę mądrość i sprawiedliwość abradujących mę- 
żów stanu zwrócą nam naszą Polskę, która o- 


ddd” 


| Naczelna Rada Eudewa w Poznaniu. 

Zjednoczone Polskie Stronnictwo Ludowe Król 
Polskiczo i Galicvi. 

Narodowy Związek Robotniczy. 

Polskia Zjednoczenie Ludowe. 

Stronnictwo Chrześcijańsko-Demokratyczne. 
| Stronnictwo Demokratyczno-Narodowe w Królestwie 
| Folskiem, Galicyi i na Śląsku; 

Stronnictwo Polityki Realnej, 

kolska Partya Postępowa. 

Związek Niczależności Gospodarczej, 

śjednoczenie Narodowe, 

Stronnictwa Odrodzenia Narodowego. 

Stronmctwo Budowy Zjednoczonej Polskt. 

Związek Budowy Państwa Polskiego 

Stronnictwo Pracy Narodowej. 

Polskie Stronnictwo Demokratyczne. 
Warszawa, 20 grudnia 1918. 

Z daklaraeyą tą. pod którą widnieje podpis! 
także Potskiego Stronnictwa Demokratycznego | 
solidaryzujamy się -w zupełności. Wyraża ona) 
bowiem prawałę tak: jasną i oczywistą, że wła- 
ciwie nie jeńraeba jej dowodzić wśród paibryo- | 
tycznych i rozunmych Polaków, jakichkolwiek 
są nalityczntych przekonań, 

Sojusz szczary .i trwały ze zwyciędkiemi de 
makracyami Zachodu jest jednocześnie natural- 
ną komsakwencyą wypadków i koniecznością 
żywiową dla powstałej do nowego życia Polski, 
Jest to teza w ciem tego słowa znaczeniu ży- 
ciowa, to jest wyższa ponad wszelkie względy 
i watpliwości z takich. czy imnyeh różnie pancyj- 
no-polityicznych płynące. : 

Palalka musi mieć przyjaciół i sojuszników, | 
stórymi jedynie i wyłącznie mogą dla niej byc 
mocarstwa 1 państwa kadmiicyjne. Sojusz Polski) 
z womi mocarstwami nie miałby jednak ani wa-| 
runików trwałości, ani siły wewmętnziej. gdyby 
opierał się tylko na naszym państwowym inte 
resio, nie słażył zaś w równej mierze interesom 
naszych wpragnionych sojuszników. Położenie. 
gcograłiczne Polski i płynąca z niego alwieczna 
Jej, w ciagu wielu stuleci zaszczytnie spełniana 
nisya hivtoryczna ma wschodzie, sprawiają, że 
możemy nie tylko brać, lecz także dawać w tym. 
sojuszu, Możemy mianowicie także i przyszło, 
oi dawiić to, cośmy w ciągu naszych dziejów 
pozez tylo wieków światu cywilizowanemu i kul. 
trze zachodwiej dawali, misnowicie osłonę — 
przed babarzyństwem wschodu, 

A barbawzyństwo to na wseleidyia właśnie te- 
raz bnelnęia dowym groźnym płomieriom, gro- 
ącym swawieniam podstaw kultury i cywiliza- 
cyi miotylko na wschód od mas, gdzie się to już 
uastety w bardzo znacznym stopniu stało, ate 
Ltsże ns zachód od mas, Jest to Larbarzyństwo 
dzikiego, pod względem okrucieństwa i Lermyśl. 
ności me widziumogo w dziejach zewruln 
spoiecziegoa. zwanego »bolszowicuwem="resy j- 
skioja. Oukolwick stanie się z Rasyą, jest rze- 
czą jaemą, że żaden cywilizowany człowiek nia 
mula jej uważać za wschadni węgie tej wielkiej 
utdereń cywilizacyi i kultury, która w jedną 
| Wspotnatę Jednaczy, A w zamarzy związku 
|eirrodów jeszcze ściślej jednoczyć Lędzie nano- 
dy cywilizowane Europy, Wschodnim wągłem 
tej kuduwii może być tyko Polska, odyawiedkio 
do tej swojej służby kresawej w. źródła siły 1 


S 
ale zawze tyfso «ly, jpe 
się powodować. Bledy zaś w podktyaz sagszumice: 
nej zbyt często jeowadzą do kutastmof, rujnują: 
cych na zawara byt razestw i nanutoów. 

Jeżcii więa już wie josi, że nząd Maentczenisnie. 
go mus: popeł: bsć bląd ze błądeni w aweszem ży» 
ciu wownętrzcom, to niechaj gezyrajmniej o 
szczędzi zmartwychwstałej Pozee katastrofa- 
regu bleet r” polityce zdumęszzej, którym by. 
loby zan:o Uwiite beem mometu j nieprzy= 
jęcie zu podstawę pofskiej politytd częramńtozweż 
zuad, Otzwoślonycu w dexlaracyi warszaweddej, 

Jak słychać, mianodajne sfory kodievjne r 
wiolkiem napiąciem śledzą bieg wypadków w 
Polsce, Systemu Piisudskiego »a puterie nie pos 
tępitją, sio chea go ocemać według falstów. 
J.tóre przezeń będą stworzone.  Przedawszyst- 
kiem zaś cicą się upewnić, że ci. którzy p:zed 
Europą występują jako vzecznicy Polski, sę 
rzeczywiście pwzedsiywicieami całego naro 
du poskiego i eałej jago politycznej opini 
Niechaj więc rząd, zrekcnstmiowawszy się 04. 
powiadnio, przyjmie za podstawę swojej palktyłzi 
mawdy w deklaracyi wsuszawskiej sfommużo- 
wanie, a dotkliwe zaniedbania  dutychczazowe 
zdąży jeszcze napwwić i przed fomm koulicyż 
stanowisko i prawa Polski umecnić i roszerzyń. 

Dakiarscya warszawska ma swoją wielke 
wage, jako zgodna opinia wszystkieh wieżkieb 
odłamów qwlskiej myśli poitycznej. Alte im- 
strumantem skutecznego Aziza może się ona 
stać tylko wówczas, kiadv “rzad wamszawski 
przyjmie ją za swoją. Niechej więc rząd Mona- 
tczewskiego uczyni to natychmiast. jeżeli nie 
choo obarczyć się wobec współczesnych i p% 
tomnych odpowiedzialnością za najcięższą krzy- 
wię wyrządzoną ojczyźnie. 


połityce wewnętrznoj przynoszą (a ać 


często wiakie, 


d l. t 
Wyjazd wojska Haslera. 

Z Warszawy donoszą do »Neprzodne: 

Trzy dni temu zaczęto wagonować wojska 
gen. Hażiera z kienuniciein ma Havre. Przed 
upływem zatem dwóch tygodni będą one mo- 
giy stanąć na ziemi polskiej. 


Rzeź na Ukrainie, 


Warszawa, 24 grudnia. »Kuryer Warszaw- 


skie otrzymuje od osób, pazybytych z Kijowa, 
apis zerczą przejnnęących rzezi Polaków ną 
Ukratułe, zorganisowanych przez Petlurę. — 

zerń hajdamadka mondewułu także oficerów 
niemiewkich, Wojska niemieukie w popłochu f 
bezładzie mciakały z Ukrainy. Ludność polste 
jest bezbronna. 


Kwestya Górnego SieSka. 
Wiedeń, 24 grudnia (Tetet.) »Teltegrapiie de- 
nosi z Hagi: »Handelsttatwe donosi z Lozaimy: 
Kwoestya Górnego Śląska, ważma dia Polaków 
i Ozechów. ma razie mie jest jeszaza alcuualny, 
gdyż obie strony godzą się na to, aby %we-tyę 
tę pozo-tawić do rozstrzygnięcia konferencyś 
RB -€ 


pokojowej. 
Sedam peł-sł ©M6S'9 RE pORSTICH 
umaerseieiach: 


Wieten, 24 grmdnia (Telet.) «Siavistha Kor 
rospondonze domusi w Zagmzebia: W Zagrzebki 
odbyło się zgromeslzenie słughaczy sakot "wyż. 
szych, tórzy przedł em uczęsezali do WYŻSZYCH 
sziwók mieniechich. Sprawiozdawea podniósi że 
poseł czeski w Wiednin pos. Tusz:r zwrócił się 
do rządu paswa austryagko-niemieakiego £ 


à 


ani 


b 


per 
Ha 


sezwoju wypusażona, więc odpowiednio rozle. Probczycyą, że rząkł cze ko<słowacki postard- 


gła i we wszechstronnym rozwoju swoim zabez- 
pieczsiwir, i 


się o zacpatezenie kuchni akadenidien w 
Wiedniu w qiotnzebne środki żywności, jeżeż 


Wszystio to są prawdy niewatpliwe, w któ- Uniwersytety miemieskie w Wiedniu zezwoią 
z á Sipa i allcddiEO Jowaiski Iza adaiókc 
rych wszyscy Polacy są ze sobą zgodni. Nie 5 chaczom siowiańskim dokończyć stułyów w 


wąnpimy, że uznaje te prawdy w zupełności i 
bez zastrzeżeń także i rząd wanszawski, który 
tylko z powodu dyletantyznu swoich członków, 
z powodu jakichś drugorzędnych względów tak- 
zyceznych, nie zdołsył się dotychczas sem na ob- 
jęcie rzeozmietwa tych prawd wobec mocartw 
«esilicyjnych i wobec całego Świata, l 

Idzie o zbyt wielkie rzeczy, bo o czułą przy- 
szłość narodu i państwa polskiego, alby z nich 
godziło się czynić insnument partyjnej wałki © 
władzę, Diutego wolelibyśniy, alby rząd Mora 
ozewikiego, jak najrychlej przyjął daklaracyę 
waltszawską za podstawę dla swojej polityki, niż 
«by zwidkając z przyjęciem jej i uznarfem, O- 
siabiał dalej swoje stanowisko w społeczeństwie, 
Walalihyśmy, aby mad Moraczewskiego padł) 
raczej wskutek niezwykłych biędów popełnia, 
nyoh w polityce wewnętrznej, sh} wskanak blo 
jów w polityce zewnętzzaj, Błędy bowiem w 


DR TADEUSZ PIOTROWSKI. 


ES R RE zr 
Sezer aezkaą. 
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(Sylwetka literacka, 


„W Jekaterynodarze, na Kaukazie, zmarł w po- 


lowie wześnta 1Y1B r. poruczuik 
skich, Józef Maczka”. Iagioaów pol- 


_ Taką krótką wiadomość przyniosły dzien- 
Mx! — krótką i zwięzłą, bo i pocóż więcej pi- 
Bać. Zmarł gózioś zdala jeden z żałnierzy — 
a przecież ich miliony padło, a nie o każdym 
gig nawet pisze. 

Jednak 


„Liadyś po latach, gdy Ścichną te fale, 
które nas w wirów porwały odmęty, 
kiedy opadnie huragan krwi wndęty 
i łzy obeschną i zmilkną już żala* 


kiedyś 29 dniu naszym 


„gdy bęGzje pelny znów każdy zakątek 
polskich Telikwj į polskich pamiątek”... 
wtedy wśród tych r 
miejsce zajmować b 
rza“, pieźń, którz, 


Glikwij i pamiątek pierwsze 
oe pieśń „arka przymie- 
Stojąc wiarnia ży Das 
skutych w kajdacy, ZONA Toi 
potaźną fanfare zmartwychwstania i wolności. 

l oto na granicy ciemności i słońca. niewoli 
i wolności tułała się ona wraz z szarymi żoł- 
nierzami po okspach, na czatach, w świście knj 
i huku granatów — wchodziła wraa z nimi na 


Kasy 


zwycięskia szańca i kładła się w ciche mogiły, 
szła z nimi w niewolę, na tułaczkę, wciskała 
się w ciemność więzień — zbiersjąc po drodze 
ich radość i ból, ich śmiech i łzy, krew, pot 
1 znój i każąc iść da ostatka „do krwi osta- 
tniej kropli z żył*, wierzyć, wierzyć i wierzyć. 

W pieśni tj zawajaczył uam na kariach bi- 
storpi naszych dni szary, stargany wondur osta- 
tnich niewolgej Polski żołnierzy, którzy z nią 
padający, w niej na nowo ba nieśmiertelność 
użyji. ; : 

Oto zmarł jeden z tych, którzy tę pieśń wy- 
Śpiewali, 

Józaf Mąszka był żołnierzem. Nie misł wy- 
sokiago zaszezytm, Był „legunem*, potem kapra- 
lem, aż został porucznikiem. Nia rozkazy wał, 
wolał emchać. Ale ci, co roezkazywali, słuchać 
go też lubili — gdy śpiewał. A śpiawał wize 
dzie, i nocą na czacie, ną patroli, na postoja 
i w ogniu i na biwaku. Śpiewał im duszę wła- 
ang 1 ich duszę, A o duszy jego niech świadczy 
jego pierwsza, chłopięca jeszcze prawie modlitwa: 


„O Polsko moja! Spraw cudów Twych MOCĄ 
przez Twych chjawień wiżya pałające m=- 
niechaj się piersi moje tak wygłoch, 

jako Cyberynm, klejnotami lóniące —. 

iżbym mógł godnie — wśród hymnów anielich 
sławić w nim święty Milosci Twej kielicht! 


k = 
Weź serco moje — i sióż u stóp trona 
Twej dawnej chwały — niech paziera Ci będzie, 
niechaj w rycerskira eą prawi urzędzie, 
nioch bierze w siebie hart i siłę dzwenn, 


ć 


Gerthein 


co dawnej sławy Twej pamiętny godzin, 
wyśpiewa prsysałej godziną narodzini” 


Mączka — to typowa postać żołnierska Pol- 
ski porozbiorowej. Dziwna rzecz, czemu v tych 
wszystkich żołnierzy przejawi» gię pa każdym 
troka, wśród każdych okuliczności, nawet wśród 
pląsów, wśród ochoczego yrzedbitewnego ma- 
zura, myśł o śmierci. Jak gdyby w serce ka- 
żdego z nich wżarł się niezmszanym, jakimś 
faralistycznym stygmalem Ów nəpis z grobn 
Żółkiewskiego, którym matka Sobiextich Rwych 
synów karmiła: „O qvam dalce e: decoram * ext 
pro patria mori." Każdy s nich wierzy ślepo 
w zwycięstwo, czasem nawet po Wergiliuszowsku 
„contra spem“ lecz wierzy, choćhy to zwycie- 
stwo po wiekach nawet przyjść miaia, Widać 
jednak, że na duszę polską za wiele naraz bólu 
padło, ża na barki żełnierskie za wielo włożcno, 
se przecież, choć nieraz „z próżną panewkś*, 
trza po zwycięstwo sięgać, trza jeden po dro- 
gin padać, aż wkońca przecież zostaną ci, któ- 
ray nie padłszy — zwyciężą, 

I Mączka w swych dziecięcych rojeniach wi- 
dzi siebie „z brzęvającą szabelką i krabrnemi 
ostrogami*, „na konin z rozwianą grzywą* jnk 
„pod Napoleonom“ idzie w twist „szukać sła- 
wy — i Polski dalekiej no świecie". 

Marzy Mączka, jako cułopie, o hufcu powstań- 
czym, prowsdzonym przez glsbie ciowną nocą 
przez Śnieżne za:niecis.. Sen jego sią ziszcza — 
„chociaż może nis zawsze — nie zawsze jedna- 
ko* — widzi wstającą z martwych Polską, lecz 
w tejże samej chwili powiada: 


kasetki podręc 


oraz aparaty i 


0WSKIE 


zne. wagi decymalnei stołowe, 
wiadra iszafliki cynowane (w większej ilości) 


poleca w w 


Tylke nie wiem.. gdy głową położę sanżony 
gdzieś wśród wrzawy wojennej — na krwawym 
[zagonie 
ex) tjrzę w mgłach przedsennych — w sone- 
[cznej koronie 
kenise bajki czazownaj — w dziecibstwię wy- 
[Antonej... 


Toa fatalizm to przecznoje, a raczej pewność 
blisais) Śmierci bije prawie z każdego jego 
wiers:a, Nia posadzi go jednak nikt o egoizm — 
wytłómaczyć to łatwo. Bo oto to dziecię polskich 
niw, urodzone w niewoli, okura w powiciu, do- 
czekało wię wreszcie tego, co dziad jego i oj- 
ciec przeżył — walki za Poiskę Ojcowie nie 
doczekali wolności, 
1 stąd to pragnisnie: oby jeszcze przed śmier- 
cig.. A może to i przeczucie — lecz za to go 
winić nie mekna. Wieiki duch jest i proroczym 
zarazem — prorokował więc sobie, i nie pomy- 
lił sią w Dpiczem. Zresztą nie jedyny on z ż0ł- 
nierzy pootów: tskim był też niemieczi EGrzer 
a i nasz Romanowski. 

Mimo mgły smutku jaki to przeczncia Śmierci 
wycisza na całej jego postyckiej twarczości, 
niema w nim nigdzie cienia ckliwej seutymen- 
talności, jakiej, nieste 
paszych „wojennych poetów“, siejących gęsto 
kartaczami, lejących wrażą krew i marzęcych 
o śmierci na okopach — za stolikiem kawiar- 


Jó 


Erazów, 


słoje do konserwowania 
ielkim wyborze firma 


ty, n:e brak calej plejadzie | 


nianym i w dymie — tytoniowym. Te, co pisał |czzej poezyi pozostanie jego krótki przed 
Mączsa, sam serdecznie przeźzł i prawdę pisał |raiękki, lecz męski wiersz: „Dziewceyno © 
Z poeryi jego bija owszem ów bnńczuczny, sza-| Mimo przeczacia Śmierci, bije z niego teka R 


Wiedniu. Rząd miemiedkiej Ausfryi na [proyeorzy- 
cye tę się nie zgodził Wobec tero mebywalitę 
zgromadzenie wezwać studentów słowiańskieln 
lstórzy przedtem studyawóli w Wiedniu, aby 
dokońozyli stwłyów w Zagrzebiu i Pradze, Stii- 
chacze akademii weterynaryjnej w Wiedniu 
moxa dokończyć etudyów we Lwowie. Ruat 
potuziiawo<łowieiaki zwrócił słę dd rządu 
polakiego i czeskŻągo z prośbą, Dy powiła own 
sławłańscy akaienacy, | którzy dotąd studyc- 
waż w Wiedniu, magi zdmwać tit czeskich Í 
polszich uniwersytetach  egazmkty w języku 


Król wieski da KMiz3srvka. 
Wiedeń. 24 grudnia (Tolet) Krół Wiktot 
Emanuel wysłał 2 Paryża do prezydana Ms- 

saryka radiotetegram następującej rreści: 
Dziżnję ganu serdewnie za przyjazne słowa, 


roki, Tozmaszysty gest żołnierski i to tomier 
sko-polski, ów specyficzny gert, który mie m» 
nic wspólnego ze znienawidzonym przez pas mi 
ltaryzmem. Oto od starego Ekaprals rag pragje 
maijs radę, iż o dziewczynie najłatwiej zano 
mnieć „przy żartach i przy winie* Na piwa 
kach za „pan brat” zabawia sie ze starszpzną, 
choć prostym jest „leganem*, pijąg w ręce Cho- 
rążega „szabli polskiej zdrowie”. bacz i respekt 
przed nimi znać potrafi i to nia byle gdzie — 
nawet w tumnie. 

Bo oto „kapral Mączka”, wpisawszy swe imią 
do pamiętnika swej komendantowej, przedsta- 
wia sobie, iż kiedyś, gdy pan chorąży z wojny 
wróci i wzrok ewój na karty pamiętnika raa- 


Oa jej cheiał doczekać. |caiąc, napotka tam jego imię, wtedy 


„przeczyta, wspomni — jakoweś mśry... 
niby dalekie armat ojdzlosy... 
kapral... $uinierskie śpiewki.. pogwery.. 
wspemni.. podnma.. pog/adni wlay — 
1 — by taq ukryć, echyl! się nisko, 
dodając: „mie zle było chłopisko!* 


A kaproi wtedy w dalekira grobie 
reco na „kaszsctć* maje po Bobis, 
rròczs iaogilnych tonem cèmçtéw: 
„Panie chorşéy —- bos komplementów.. 


Przedziwym klejnotem rasze) liryczno-er 


e mm km m z if 


erti 


Teisioa Nr 3214 


zef F 


Bzxowaka E. 


Cag 
e 


a 


4 


A 


e 


` * R 
X Ed] 


X ja a i a + s 
Eran yma i m dode do parskiej zzla- | 
i m aż ożrzymy, kisra wasia wojny witto- 
walczyła I cieppiala za urzoywdstnionie| Masaryk zapuwiada dalej refosmy 
awoich idsałów. Z na jwiększeme zadowoleniem | duchu demiokratyczaym. 
Mmezyjąłem pańekie zapowuienie ea do uirzyma- Wyglłoziwszy mowę, Masaryk podaniem reki 
nia w przyszłości przyjaznych stosuników nię- | pożegnał się z dyploma tami posłem francuskim 
Ezy palstwem ozesko-słowacdkiem a Włochami. | Olementem Simonem, generałem włoskim Piz- 


yr i'i 
Wiktor Bmsyuel |zomim i z pułkownikiem Montgomery Co yning- 
ham, 


sa: — RE pian” skła mi e 


u 
pe r 


amorykafski { tamiteisza Kola fi- 
Larsowe pectaraży nią cajywzoymiej © pożycz 
kę dla mas. 


Aisy pr 
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guizącza Rosyi wymaga więc, jako waruhku 
upwzedziego, organizacyi Polski i in- 
terwencyi alamtów w Ukrainie, 

„Zyczymy sobie przodewszystkiem, aby Pol 
ska raz się wreszcie ustaliła bez nowych 
opóźnień. Jest to zarówno jej, jak naszym 
interesem. Kiedyż nareszcie general Piłsudski 
utworzy w Warszawie rząd koalieyj- 
ny, obejmujący wszystkie stronmic- 
twa i wszystkie dzielnice Polski? 
Kiedyż nareszcie nadejdzie czas, by polskie! 
wojska, skupiene na froncie zachodnim, po- 
|piynęły do Gdańska? Kiedyż naresz- 
cie rząd polski, ukonstytuowawszy się ostate- 
cznie, wyśle do Paryża delegacyę, któraby 
naprawdę przedstawiała całą Pol- 
skę i broniła jej interesów w cza- 
sie układów pokojowych? Kiedyż| 
(„wreszcie wysle Framcya do Polski dyplomatę, | 
| któryby przemówił w naszem imieniu i dostar- 
|czył ścisłych untormacyj dla Cud 


— 


? NY 


'9. prezydenja Masaryka 
przez P. K, L. 


. [| 
„Orędzie Masaryka. 
24 grudinia (B. K.) Qzesikie Biuro pra- 
, Bowe: i 
Prezydent Masaryk w dalszym ciągu i . 
swego orędzia oświadczył: 2 Polską Komisys Likiwidacyjna wystosowałą 
Go gię tyczy Niemiców iw naszych krajach, | do piorwszego prezydenta “republiki azasłto-sło- 
to obszar, zamieszkały przez Niemców, jest na-| *wzdwiej Tomaza Masaryka następujący, 
szym obszaręm. Budujemy nasze państwo na | telegram powitalny, który zawiezie do Pragi 
nowo i pragnątbym tylko, aby nasi Niemcy, Specyalna delegacya, złeżona ze znanych uezo- 
pracowali nad tem wspólnie z nami. Myśmy nych polskich, profesorów Romera i Czekanów. 
Siworzyli nasze państwo i tem określa się ró- | SKieno: e 
mnoqia stw owe stanowisko naszych Niemców, | Panie Prezydencie! Łącząc się z radością ca- 
dkitówzy pionwmounie przyszli ido ma zego ikrażu ka | łego manodu polskiego, witamy pierwszego pre- 
ko koloniści i emigranci, Mamy majpeluiejsze | zydenta miepodlegiego państwa cgesko-slowa- 
pawa do bogaołw naszych obszarów,  nie- |-kiego, Podnosząc sztandar walki przeciw od- 
tlbędnych dia naszego przemysłu i dla przemy- | wiecznemu wrogowi naszemu i calej Siowiań 
słu tych Niemkiów, któzy mśwó.l nas żyją. i waka pg pa entes ma teki d'Orsay? 
nie celicamy zai nie możemy poświęcać maszych gównie Wasz Jan Żyńka też i pod naszym Grun- uel s M a, ! 
agih Czesiieh pa Er w tak A ra- Waldom, osiągnęjliście w tej wielkiej narenmicy, q ua = ON o Te ow 
nych niemiecdkioh obszarach (Burzliwe, oklaski), dziejowej pierwszy w rodzinie ludów słowiań- | a. tę tamę | dowi tm m a pa s pa 
Jesteśmy też przekonani, że msze korzyści go-, Sch należne Wam stanowisko w rzędzie euro- | > uta Europie w | 5 ui WC gn pa 
Bpodurcze wisk.zżą z keniecdaośei naszym Niem- pejskich marodów. „Jak przed pięciu wiektmil o Tek iet lo GF a A 
com drogę du nas. Pragnę szczerze, aby złączyli | jedność í braterstwo słowiańskie odniosło | 7 maa artykułu „Tempsa* du śię ¿ 
sią oni z nami możliwie szybko. Zapewniam, że | tryumf nad gormań ką meca, tak wierzymy, R szereg wniosków pie = a daei ka E 
mnicjsztści w naszem państwie będą korzysta- | i dziś rozniecimy światło wiolności nad mroka- iw ia a a Pi o aali -y e = ma 
mi niewoli, w który pogrążył ludzkość świat| stoi qziś na czele m w |. T e 
jeśli tyllico sprolmy się najściślej- | a w > wje” zaprząta jący PĘD 
J 5 ; Pa" gw J prezes francuską, skoro tę właśnie sprawę, a 
me inną, wyStwa się — na przyjęcie Wilsona, 
4 Dzieje się to Wprawdzie w połączeniu z reonga- 
kroczyć | TACIĄ Rcsyi, Tem depiej dia nas, jeśli masz. 


c ibyvt j pasza Taęzu sa kar rę nk pola- 

miecha i madziarska polityka musiała upaść i x ; a Zytlkiez Promowa ku | vago wiat c R + arges die I 

przepadia ona teź ua wichi. Dualima z babs! "Spółremu dobon i sławie sojuszem ajsdnoszó- | ozonu się w pemi ten zipit antyb m wi 

Sal ui + D ż 3 VRČIN Gł © 20 nn zdpwł a DiS Å- 

burską nieużolnością i obludy — oto komplet, nych bratnich narodów. bo „ który cbjiwęai M al e Éen aen 

5 e e . ma | Przyjmij, Panie Prezydencie, wyrazy hoidu ue oauwisią Masaryk, Benesz, Kramarz 

który wę nv pierwszej linii przeciw nam awra- |, ekol Mp. Fe JTEZYCENCIE, Wyrazy NOWIU | ; pjwfacz, ogłaszając na wszystkie świata etro- 

Hat; „i | u ariy 4 Eo P DY FA L" S 'O' CEIA 8] owazania. A i l, = i ž > 

tal Austro-Więgry były jawnie organem tero- |! ,8%€ 50 (powa: MR ny, że tylko Czesi są naslepszem ma bolszewizm 

w mniej zości wobec wiezsześci. Wojna po- rezydydum P. K. L. 
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zania Kkwestyi narodowościowej, 
Wema potwierdziia, że jednostronna nie- 


j, mi sinej Rzeczypospolitej, Żu 
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T ++ . . 
bobzie stale śludami Jama Ży 


s sę . 
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> a 
operacyjną. Dopóki Polska nie etamlejnie @a Lwowa, Kiórs dzięki 
się państwem zupełnie spojonę m, | ftgo mieszkkńców tsk dzielnie 
o «inej władzy centralnej, dopóki nie dobę: | uraiński 
socyalno dziemy środków zidana w Rosyś południowej, 

dopóty baly dla nas balszewicy  moskiewscy 
wrogiem kieuchwyinym, a żaden ruch marodo- |ezych kroków iw calu abro 
wy wewnątrz kraju nie zdoła ieh obalić. Reor- | dniej części kraju. 


paźrywcyvzn 

odziera zakiy 
e. Zwana się równoczewiie do Na- 
częlnika państwa i do rzędu w Wywszawie © 
gonęcem wiezwamiem podjęcia wkońcu stanow- 
my Lwowa i wscho- 


` Przedłużenie moratofyum. 


Wydział przemysłu, rękodzieł i handlu P. K. L. 
zwołał w porozumienią z Wydziąłem sądowym 
P. E. L. na dzień 20 b. m. ankietę w sprawie mo- 
ratoryum, która, jak wiadomo, upływa z dniem 81 
grudnia 1918 roku. 

W ankiecie, któroj obrady zagaił imigniom Wy- 
działu zastępca naczelnika tegoz, p. A. Doerman, 
wzięlt udział przedsiawiciele instytucyj finanso- 
wych, Izby handlowo-przemysłowej. Izby ręko- 
dzielniczej, Izby adwokackiej, sądownictwa, oraz 
innych imteresowanych kół, Mowcy (dr Gaj, dr 
Gross, dyrektor Paszkowski, dyrektor Paygort, dr 
Trammer, prezes Epstein i inni) niemal jednomyśl- 
ie oświadczyli się za koniecznością przedłużenia 
na pół roku ustawowego moratoryum dla calego 
obszaru Galicyi, w tym samym zakresie, jak obo- 
wiązywało dotąd, z prawem uchylenia moratoryum 
w drodze sądowej przeciw dłużnikom zasobnym, 
równoczaśnie zaś z prawom rozszerzenia ustano- 
wego moratoryum przez sędziego dla dłużników, 
zasługujących na szezegółną ochronę. Przywilej 
moratoryum ogólnego dia »osób wojskowych< be- 
dzie utrzymany tak dja Galicyvi, jak na Śląsku, 
z odpowiedniem uwzglednieniem zmienionych sto- 
sunków politycznych. 

Również będzie przedłużoną ważność postano- 
wień wojennych rozporządzeń austryackich o ter- 
minie przalkłedania bilansów, o upływie przeda- 
wnienia, oraz o zabezpieczeniu rat hipotecznych. 

Radakcyą nowych rozporządzeń zajmuje się ko- 
mitet ściślojszy, dv którego weszli obok delegatów 
rządu P. K. L. pp.: dr Gross, dyrektor Paszkowski, 
dr Trammer, radca Windakiewiez. 


Ga Aćministracyi. 


Celem uregulowania nakładu, prosisiy O mo- 
liwie najwcześniejsze odnowienie prenumeraty. 
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zito następującym oficerom b. 16 pułku 


kosze 
kuw he W Ano wi 


Drm, śwladtrtwem szkolnem, ks rok; 
vet tznym wisrygodnymdokurentem, 2) Z4 
stę do wojska, o le nie ukończył 21 roku żych 

uicć zezwrienio ojca, matki, względnie opieka, Ii 
ci na wstąpienie do armii sazwaiają. gdyż póznięjaza 
rcklamacyć raz zaciągniętych uwzględnione nig da 
5i Wymogi zdatności lizycznej muszą być jale Aka A 
Szu I Jedynie materyał pod względem fizycznym naj 
iepezy moze byè uwzględniony, w innym bowiem razis 
w krótkim czasie zepułnią sią szpitala ludźmi chury« 
mi. 4} Urlopy w celu zdawania matury nie megg być 
udzielane pod żadnym warnakiem. "= 

Kemisye pobcrcwe mają się zastosować świśłe dg 
powyższego zarządzenia. Ce do „dotychczas pobra. 
nych cchotmkoów młodszych od lat 18 wyjdzie osobns 
zarządzenie, 

UZNANIE DLA OFICERÓW 16 P. STRZELCÓW, 
Bowćdztwo generalnego okręgu w Krakowie wyræ 
strzelców 
ezególną pochwałę za inicyatywę i wierność ł gore 
wrona cdkianie whowiązków żołnierskich podczas pes 
cj - p wymienionego pulku z ziem op 
u fo kraju oja Pa mianowicie: Kapilanowi 
jeikewi, poruczeikonie dw, pdziakowi, Sy- 

n praljon cam: Sredrz g 44 
A fn. - 3 „ipżlktgj | Dan- 
KWI, ) rze, ( unergw]. Bi= wi, Ez owi 
KUI ierzdwi, jakoteż następującym oficerom czgsxjź 
natcdowości, którzy ` koricndantów wymiectonycd 
transportów bezinteresownie popierali: porucznikem 
hunzowi; Tomelkowi i Skomalowi. 

TOWARZYSTWO GBRQNY ZACHODNICH KRZ 
SÓW POLSKI Na soebotniem zebraniu Polaków z b. 
zaboru pruskiecceę w Krakowie achwalono po wyczera 
pujących obradach nadać projektowanemu zrzesżenfą 
sie ogólnicjsze celę i ramy i stworzyć OTĘZMWZACYĘ, 
eLcjmującą całe zachodni? kresy Polski. Na podsta" 
wie projektów prof, dra Karbowiaka i prof, dra Ra 
kewicza, które się wyłonily z komisyi. oprazową 
przewodniczący jej red. Fr, S. Krysiak statut w 
Znaczne, Iierze wzorowany na będących w jego po- 
siadariu materyałach o działaniach „Uslmarken*eref" 
nu”, który przez lat 25 niszczył nam nasze zachodn(6 
kresy. Skutki działalności to! wraegiej  orsauinacył 
wimno spcłeczenstwo nasze teraz w  szcześliwstywi 
wajnnkach swego Łytu możliwie odrohić przez syata 
matycrną pracę, w której Towarzystwo obrony zm 
ckodnich kresow Polski zamierza Kyć przewodałkier: 
i drogowskazem. Wzorując się w części na pregran 
„(Ostrarhenyerejn'u*, oczywiście w odwrotnym kie 
rutkn. nie będzie „Tow. obrory zachodnich resow 
folsli* raśladowało metod Fiedemannowskich. Hg 
stem jego bydzie nie nienawiść do wroga, tylko miteśń 
dla wlasnego narodu. Statut przewiduje tworzenie kół 
nicjscowych i sckcyj prowmcyonalnych we wstysta 
kich dzirlnicach "naszych zachoduidh kresów. Siedziby 
Tew. i głównego zarządu jest na razie raków, w 
przyszłeści będzie nim z natury rzeczy prawdopado 
nio fcznań. Tow. stoi ścisła na gruncie narodowy 
i miydzypartyjnym. Bliższe szczeguły później. 
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uczyła Europę o prawdziwym stanie rzeczj: antydotum. Przejrzystość tej taktyki, bije w o- 
M „ZE 8 ly A 1 ie 79 | EEEE DE STY W TT EC TZ" PYTA, 

zwłaszcza wo Framcyi i Anglii oraz w Stanach | << b s 

Ziedmoczonych qoznano wsirętmą obiude poi- Ez po kapitału 

tyki austro - węgierskiej, Naszym dzielnym mę świr, 

eprzymierzeńkom była peepaganla .Habsbi. POLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWA. 

gów i Madziarów znana. Niemcy na własnej Procent mę cin A rok a góry. Lokata 

gkórze poczuli. co to za panowie te Habsburgi, PRES 7. Mapy ąĆ a 

Dwa razy Niemcy uratowali Austro-Węgry: od | 9%” "EA ZEW YET EE 

CH 


Rosyam i od Wiochów, ale wre zeie Wiedeń a m 
PIMICJA, Resy a Polska 


qdrastził swoich kompanów. Nie do mme to na- 
leży, aby udzielać rad Aastrynliom i Niemeom, el 
W artykule wstępnfm, poświęconym przy- 
azdówiWilsiena, omawia organ rządu francu- 


jednakże prostą jest rzeczą, żeby związek na-|, 
kiego „Temps* spriwę likwiiacyi bolszewi- 


szych krajów z Mustryą pozostawił mo sobie sto- -J 
gmniki zwłaszcza gospodarcze, jeżeji au tryaocy, 55 l A 
Niemcy wyrzekną się buty i planów panget- 7mu Tosy jskiego 1 budowy Polski. Artykuł or- 
marskich, jeżeli się midbee nas będą zadhowy- gaam minikiyai sprany zazętmiczniyci, p. Pichona) 
y onosęwo i mie będą się mieszać do na-|Ma fe większe zmaczemie, że równocześnie: 
szyi: araw, matoniezas byłyby z nimi możliwo] dnówa Pichon odpowiedzi na interpelacyę, | 
przymwoite sy iedzkie stosumiki (Ołhkłaski). Sq- Wniesieną w tej samej materyi w parlamencie. 
duimy, że możnaby w ten sposób rozwiązać Odmowę zaś uzasadnił tem, że dyskusya nio- 
szuzegółnie wnydny problem Wiednia. Tu kio- gleby pociągnąć największe szkody zarówno 
cujemy się wygłąlem na naszą miefcą nmiej-| dla samych ukladów, jak i dla państw, które 
Bzość iw Wiedmin (Plotukiwania i oklaski), niają SIĘ złączyć z aliantami. W tem świetle nar 
Nasz stosunek do państwa niemiedkiego u-; bierają śnumkyacye „Tempsa* tem większego 
łożymy cależnie od pelityki, jaką uprawiać bę-, śmaczenia, a zarazem rozumie się lepiej istotny 
dą Niemcy wobec nas. Żachowamy się poprz- tk r yw wystąpieniu teg DE: 


Ta 
3 


l tA D 


czy. Czesi theg dla swych własnych, imperya- 
listycznych ambicyj wyzyskać rankór Eurupy 
zachodniej przeciw bolszewikom, wyparować 
Polskę z najpszedniejszej antybobzawiekiej ezn- 
ty i zająć jej miejsce przez przesunięcie swych 
gremic ku źródłom Cisy, 

Z emukcyacyi „Tempsął* wynika dalej, że 
Francya bacznie śledzi wypadki, rozgrywające 
eig w Warszawie i że holeje nad partyjnym 
chaosem, który paraliżuje harmonijny rozwój 
naszej akeyi państwotwórczej. Fruncya pragnę- 
laby co prędzej nawiązać ścisłe stosunki dppło- 
metyczne z koalicyjnym, wszechdzielni- 
owym rządem Polski i dlatego wzywa Piisud- 
skiego, by nie zwlekał z odpowiednią tekon- 
striierą gabinetu. Taki gabinet mógłby z je- 
drej stwoty wysłać pełnoprawną  reprozeniacyę 
polską do Paryża, dla uczestniczenia w kom 
gresie pokojowym, a z drugiej być rządem, z 
którymby dało się nawiązać regulstna stosunki 
dypiomatyczne przez wysłomie francuskiego 
rosła do Warszawy. W świetle tych życzeń 
francuskich rzeżbią się też jaśniej wypadki to- 
warzyszące tak. nagłemu wyproszeniu z War- 
szawy posia niemiecki : À 
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Warunki prenumeraty zamieszczone są w na- 
główku dziennika. 

Z powodu braku czeków Poeztowej Kasy Oszczę- 
dności, prosimy o przesyłanie prenumeraty przeka- 
zami pocztowymi, ADM, >N, REFORMY'«. 


| ZR | 
KRONIKA. 
« Kraków, 24 grudmia. 


OSTATNI PRZED ŚWIĘTAMI NUMER „NOWEJ 
REFORMY“ UKAŻE SIĘ DZISIAJ FO POŁUDNIU O 
ZWYKŁEJ PORZE. gi 

Ekspedycya uprasza, aky w administracyi zgłasza» 
vo się po odebranie tego numeru najpóźniej do godzi- 
ny 6 wieczór, gdyż potem biura będą zamknięte. 
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KOLĘDY, w ukladzie Żatenskiego, Rychiinga, Gal- 
la i Ł na chór mieszany, odspiewa ensemble szkoły 
śpiewu prof. 5t Bursy we Żak, o godz. 19) rano pa 
sumie w kcścicle św. Markn. We czwartek w drugim 
dnia świat śpiewać będzie tamae sekstet męski kolędy 
w układzie St Dursę god kierunkiem kompozytora. 

UMOWA HANDLOWA MIĘDZY PAŃSTWEM 
CZESKO-SŁOWACKIEM A POLSKĄ. W dniu 18 


b. ra. zawarto w Krakowie między reprezentanta 
i ie A sdi 


SŚLlad główny książki w księgarni Gebethnora w 
Krakowie. . 
ORGANIZACYA SĘDZIÓW. Sęd”ow'* i prokurator 
rzy zachodniej Galicyi, należący dotąd do Zjednoczw 
nia awustryackich sędziów, zawiązał oczębny Bam 
dziełny Zwiazek a ok k kiego sąd 


= ATR 


ES) 


takęki dodatkową umowę handlową „pomiędzy 


> 


p 


dowody swych zapalrywañ, skoro ten wiz 
miemieckń pękł tak nagle i wśród tak drama 
czmych okoliczności. 3 


amie, howi jest naszem życzemiem, żeby l s Rzy” 
Klęska pruskiego mililaryamu była zwycię-| Znamienne też jest uzasadnienie dia czego 
stwem niemieckiego narodu. na przyjazd Wilsona omawia się właśnie kwe- 
O Madziarach pewiedział Masaryk w dyałe- 5iye polityczne. Zdaniem „Tempsa* jest obo- 
kiudkim: Niem. «0 trzejć wie słów. WIĄZRICN DIAS POMUSZACĆ ZAZROMIENIA POLLY RI 

mdk Niema co t é wiele słów., k prasy porus shy lity} 
is do pojęcia, że taki naród, jak Madzia- zagrmadermej. Dzioje się to z większą swabodą, 


mj P. K. L. a komizya dla exsportu i importu w Pra- 
tY- |dza. Przewóz przez oba kraje ma być wolny z tem 
-| zastrzeżeniem, że oba rządy mogą od wypadku do 
wypadku wstrzymać pawne przesyłki. Wiza doku- 
mantów przewozowych należy do konsulatów pol- 
skłego i czosko-stowackiego. y 
Swsownio do umów, mają Czesi dostarczyć 245 


stronaicted bemainatyeznesa, wagonów cukru w zamian za umówioną ilość wę- 


tni 
, tak dluro mógł łupić ieztery inne marody:, ™2 ma: trybunie parlamentarnej, z większą Ści- 
Siewaków, Rosyan, Rumunów i południowych słoścą i wszechstronnością, a bez przesądzaniu 
Biowian, Dziś sojusznicy zdają sobie z wgo Swemtualnych rozirzygnięc pozytywnych. W żaba SĘ 
aprawą, że Madziarzy mają tylko prawo do; chwili obecnej największy interes przedstawia- Kralzów, 24 grudnia. |gla. Na liście kompensacyjnej za strony polskiej 
swego iwlasnego narodowego państwa. Życzę: ją wypadki, rozgrywające sią na wschodzie.| Na posiedzeniu Rady naczelnej Polskiego |znajdują się takie artykuły, jak: węgiel, surowy 
sobie, aby nasz stosunok do aich w najbliż-. Francya żadną miara nie może spoglądać obo | Stronnictwa Demokratycznego, w obecności po- |cynk, skóra wołowa, krowia i cielęca, ołów, soda, 
szym casio został uregulowany; mniej zości, jętnie na to, co dzieje się między Władywosto- | słów parlameniarnych i sejmowych, odbytem |drzewo bukowe, sól bydlęca, sól kuchenna, benzy- 
mika wslkie zażywać będdywszełkieh prawy oby- kiem a Frankfurtem nad Odrą. Jest zarazem | duża 22 tna iw Krakowie, pewzięto po dłuższej jna, nafta, olojo maszynowa nasiona huraków itd., 
watelskich. Madziarzy byli tak okruni, iż gło- Tzeczą komecma, aby cała emtenta i Stany | dypkusyi mastgpujace uehwały: oraz w pewnych iłościah środki żywności, JAR: 
gli, że Stowak nie jest czlowiekiem. Nie ed-|Zjedn. były jednych z nią zapatrywań w spra-| 1) Rada nowzelna udłwala w zas je- | ziomniaki, wędliny, jaja, konie na rzeź i t d. W za- 
cimy im rówuą miwrą. Życzymy sobie, aby nie pozytywmej akeyi e N a a | pa stronic! i A) kn, wto Czesi zobywiązali się dopuścić do wy- 
WRC otrzymała. stosowne granice dla |zmowi, zarazie, której me okiełzna żaden klor- Dago Z iu ci M TA l bwiem e naja zu d SL. ikia, cukic i »nozelny, zapał ki, 
smego rozwoju. To samo dotyczy r Ru i-, dou sanitarnej polieyi politycznej, Nie można lz à > amar "m sai apai EE O . marti Nato. 
nów, którzy chcą się do nas przylączyć (Burze | być zdania. by bolszewizm strawił się sam w eN A ' s ey zwiad WEN am ojej N PETE maai PTENT T 
liwe oklyski) | sobie, Ey Roca semażyła śię „W Sosie Dolsze-| weżmie udział w obradach przez osobną dele- |rvały do krycia gachów, nasiona buraków 1*JĘCZ- 


— Rik oh do sójwezniików mie bedzie tyl. |wiekira', a Europa zachodnia „czekała spokoj- gacyę, złożoną z cztonków lwowskich | kra- | mień na zasiew, surogaty kawy i eykozyi, drożdże, 
ko politycznym. Nawiazalem już gospodarcze | me na to, aż się ten proces dziejowy dokona 1| kowskich, w konferencyvi ogółno-partyjnej, któ- | terromangaa, ferrosiicium, kwas tłuszezowy itd. 
1 finansojye Sto: uniki z wpłyttowymi czynnika- | złamte. Europa misi się zdobyć na czym pozy: | ra w majbliższym czasie odbędzie się m” War-| Wkońcu zastrzeżono woluy obrót „pieniędzy Í pa- 
mi w Ameryce, Angiii i Puneyi W Ameryce |tywny, musi zreorganzować Rosyę, musi w tym | *zawie. = pierów wartościawych bezpośrednio i transitowo. 
gepowniow nam piszdęłaą pomor (Iłerzive o- | Celu siwtozyć sobi realny program. 2) Sironniotwo ośmio udziały akeyi wybor-|„ POBGR OCHOTNICZY. Muiser wo eriw, wolke 

ski), Prezydent Wiison przyrzeki nam po-| „Pregmm ten — ciągnie delej „Temps“ —| czej do Sejmu Ala, osobnej ikomisyi zor- Ke wiska golikiepo, mili odpowiańlać nastepującym 
parcie w fomiie niezbędaego zaopatrzenia w |Mmoże się tylko wowczas spelmić, jeśli ententa ii ganizormanie odpowiedniej akeyi. warunkom 1) Muszą mieś ukońszonych 18 lut życia. 
Czasie przejściowym (Barzliwe owacye dla Wil. | Stany Zjedn. zaobędą odpowiednią podstaw. 


LUA Rudy Niezale] Passkieża 


TEA 


gdzie z 


L 


i 
ę 3) Rada naczelną wyraża «cześć i pozidrowie- | Fakt ten musi być udowodniony wyciągiem metrykal- 


= ARGACZ A SEOST KC SEE ERTI ERATEN 


powalił el go sen wśród żniw, 
"da zżótym gdzieś zaswonia. 

W datekiem pzlu berę spi mój, 
w skrwawionej legł koszul.. 

I medalionik i lit Teój 

do piersi zinoj tuli...“ 


ziemnych głosów“: „U:ławać, udawać, że sią 
wss rzesza umarłych — ża się żaiuje morderstwa". 
U:lyszałhy głos z góry: „Stańcia się budowni- 
kami woli Bożej na planecie tym. W. każdym 
kształcie społecznym, uwidomcie wiarą — na 
dzieją — milość” i odzew głosów z piekła: 
„„dyplomacyą — policyą — żaadarmeryą..* 
Bo» tam ten akt, jak i wszystko nastą;ne, 20- 
stalo proroczym duchem Xrašióskiezo przed 


aka moc i hardość, a przytem tyb ukochania 
%yciu i jego piękrm, iż chuć swa stol 
„1 Śmierci wrót — n życia miedz* 
eieszy sie, iz wtedy przed śmiercią dziewczęcę 
po Taz ostatni nañ jescze 
„władne wrócą czary “ss 
Żelnierz z krwi i kosci nie kawi się w při- 


się pokionie, i u kresu dłagiej tęsknoty rzuca 
od stopy swej kochanca złoty awój pałasz. Do- 
pełnia sią ślub: 
„Na dzierganej rubinem murawie 
spocznie rotmistra po trudach i zanja.. 
przy kochance swej białej — przy Stawia...” 


r 


Lecz może żuden z kich nio wróci. 


Śmierć nio w kiry, lecz w kwiecia ubrana | A WIEŚ: 


eae e M, zTe z.ą CANC na Śląsk I Orawg, m 
zanńurów założycieli ma być „tymczasowe — pół 
stosunki rie pozwolą po porozumemu się ze zędelm: 
wszystkich ziem polskich z dawnych trzech suborfe' 
ne siwcrzente ogolnego„związku sędziów całej Polski 
Celem Zwigzku jest strzeżenie godności stanu sgdziowe 
skiego i pedniesienie sądownictwa, którego wyskoki po 
ziom jest miernikiem kultury spoleczenstwa. Prcze- 
eem Związku wybrano wiceprez. sądu kraj, ura i 
cneùskiego Foliksa, zastępcą radcę dra Markiewiczą 
sekretarzem sędziego dra Hubischty, a skachnikiem 
sędziczo pow. Frąckiewicza. Postsnowionu daig 
wniese protest do rządu polskiego przeciw temn nat 
powi cerdynacyi wyborczej do Sejmu. który qdmawig 
sędziom biernego prawa wyboru w okregu ich urzędge 
waria i pozbawia ich płacy w razie wyboru t dążyć 
do tego, aby sędziów co do prawa biernego wyboru 
zrownać z profesorami wyższych uczelni, wdrożone 
skcyę w celu ratychmiastowej poprawy bytu sędziów 
przecz żądanie zrównania z placami sędziów FRongTe 
sćwki 1 policzenie lat wojennych podwójnie, ucywałna 
no dązyc do zniekierńa wszelkich rang w saio 


3e ws A 


WA 


` uotychczas używ PTO ta Sterne TIn? opur- 
togo wzajemnego tytulowania się  Postawowioną 
przystąpić do przygotowania i opracowania projektów 
ustaw o zasadniczej władzy sędziowskiej. o prag netya 
ce służbowej sędziow, o jednolitej organizacyi sądów 
i ujcHnostajrieniu ustaw. 

ZJAZD STRAŻY SKARBOWEJ z całej Polek] obre 
dewat dnia 14 i 15 bm. w Krakowie. Przewodniczył 
kom. str. sk. p. Tułasiewicz, ordz wygłosił r-'erat 8 
prząszłym ustroju straży skarbowej. Nastzpaiś zgr%- 
madzenie po przedyskutowamu nowego statutu uchwfa 
liła szereg rezolucyi, między innemi, ze straż ekarbowi” 
csie się do rozporządzenia kazdemu rządowi pa 
skicmu 1 zapewnia temuż rządowi wierność | uegłok 
mając na względzie dobro i potęgę swojej cjezyzm 
W pastęprych rezolucyach straż skarhawa żąćs ż> 1 
noczenia się jej cziorków ze wszystkich dzisłnie Dała 
ski w jedno ciało, podwyższenia poburów ze względu 
na obcęno ciężkie warki bytu, oraz dodatku Grow 
zyźnianego dla urzędników 1 funkcycenarynszów straży 
skarbowe w Galicyi i Śląsk b. olkupacyt z:atryg: 
ckiej w Kr ‘Pols! i proc., zań b. ozuyawył 
niemieckiej 150 proc. tegoż dodatku ol zesadmezh 
płacy. Wkońen uchwalono zinienie umundurowani 
straży skarbowej, 

Ziazd wystał deputacyę do P, K. L. w sprawie mmis 
ny uwundurowanma członków straży skarbovsj I wy 
piaty zaległych dedatków wojennych.  Deputawi 
przyjał bardzo życzliwie naczelnik Wydz. wodoci 


tyko. Przyjmuje fukta, tak, jak nsstępują po so- 
bie, jak sa. Diatego brek w jego phezyi głęb- 
szej relleksyi — poltycznej: domieuie w niej 
serca nud rozunem. Nadchodzi akt 5 listopada, 
tauiiest dwóca cesarzy. Zastaje gó na postoju 
w Baranowiczach. Do preety bieży brat wzru- 


z górą pół wiekiem przepowiedziane. Nam żal 
1840 gorącego uderzenia Czystewo serca piety — 
bo to buło ostatnie jego uderzenia — a za wezę 
śnie ono bić przestato. 

Kady obrazek w jego poezyi malowany jest 
ulerzeniami serća. Qto" np. przesławaa szarże 


w tęczę sadów, ge słoreczny black, — śraiarń 
wichrów posrumsa, swawoją rozdciewana i grzmią- 
ca wPpselnemi wiwatami!! Czyż nie możemy, ma- 
jąc taką koncepcyrę śmierci żołnierskiej, rzacić 
w twarz całemu światu pytania: „Pokaście, kto 
z waa tak umierać potrafi?* 


| 
A rotmistrz wtedy z konia w niskim chyli | 


„O, Matko, nisz łzy I ból, 


; : z p. dr Schwedt i przyrzekł spełnić życzenia. 
a pomyśl w avoj chwili: 


Z TEATRU IM SŁOWACKIEGO, W myśl coreo% 


zapracowali aig wśród pól nej tiadveyi wznawia teatr im. Słowackiego pooryota 
toż słodko boig śŚnili ne jasełka Rydlowskie — „Bellem polskie”, w tte 
; 2 


rem pewnych zmian domagała się chwila ebaena 
Zmian tych Gekcnał znany pisarz Maciej Szukiewieg 


Bo skoro snom ich zmorzył sen — : , 
ai s „Pcuecem poskie* webodzi na aliaz w pierwszy dried 


szony, zmięszany, z pułującem czołem i skro- 


p i 6 w Mioda, płomienwa, tętniąca życiem jskiemś 
miami, ty wu o ascie douitsć. Mączka przęczu: yh T >> y pa 


zokitniańska: - ' i 
nowem, wtłaczająca sią ily w nową formę 


rjeśt i 4: Sława -kró 5? t ` ański = i aka pb E s 
pesi ree bł ak rat | yoonya Arczi — nio jast bynajmniej posty 
> picza. Dosia iornag ul pędź ias3; „4 pi i Żalaiąi iej akiś 

> *„Przebóg! — na rzęsach twych rash! — » t. zw. Młodej Pałski. Żalatnja z niej duch jakiś 


dawny, jakiś poszum legeud napolgońskich, echa 
gawely M ssp 'owskiej.. Romanowski, gdyby żył, 
byłby mn puzyjacielem. 

Dla charakterystyki Mączki koniecznem jest 
"maé jego wierszyk, zatytułowany: „Matoli mo- 
Jej”. 

Oto na wojną wybiera kiy wtaz ze swym 
młodszym bratem, Kiedyś nadejdzie może chwila 
powrotu, s wtrdy może pozwoli dobry Bóg, ił 
rarem wrócą do progów matczynej chaty. Lecz — 
nuta wróci tylko jeden. 

A wtedy drugi: 

„nie przyjdzie — rzecze — brat ze żniw 
całować twaja denis, 


„falą złote kłuniają sią łany — 
śpiewa tèbie las szumny i zad: 
hej! ułany to jadą — nłany 
nasze krasne uluny z przed iatl" 


ty płuczesz?!.. Nie kryj, widziałem... 
a słowo ta'o siy ciałem... 
o przenajświętsze niebiosa"... 

. 
Wiem!.. nie mów... radość zabije.. 
„Królowo Poiskiej Korony! 
Wiem, tyś jest Zwiastun natebniony: 
Ojrzyzua wsitata — i żyje... 


Na czela wiernego hufu, tumanami złociatej 
kurzewy pedzi wichrem rotmisuz do swej ko- 
chanti błałej, Sławy, ua gody, Jedzia hardy 
a strojny z jarakani swoimi wa swnty. Kochan- 
ka wysyła naprzeciw swój orszsz dostojny: 


Serce poety mówi: jest — i bija i prawie 
pęka z radości, choć rozum milczy i nie nie 
| Że to nie jast tak, jax być powinno. 
 dglyby poeta stanął wraz z Aligierem z „Nie- 
/ dokoiczonegy poeiswutu" Krasińskiego w podzie- 


|" m A PZP ! 

 Plostaenuza: uzalzeń dla 

rzelą | mtyaś r. Briad: boni używanjch, 
pomp b.dowianych, wążów „gumowych. 


s = EOD NE 0 RAE ESEE SE. ||| BOO 0 CE mP. 


„zagrzmią setny na wałash armaty — 
ha twarz pada przed tobą tłum xbraląy, 
grzmią wiwaty a lcją sią miody... 

hej — wy gedy — czerwone wy gylyt. 
m — Z WT R a a a 0 10577 


pos 


tattazjw, cegielń, 


BKUŻJ APRZEDAŻI MAILLA I PRZTJODOW TPZOANIGZATGH SSE 2l 


na krwawej śpiący grzędzia 
'Twajego serca jasny cu) 
przez wieki Śnić się będzie!..* 


Maczka nie wrócił. Legł w nieznanej mogile 
pa Kankazie wtedy wlaśnie, gdy z gromadą roz- 
bitków, w nowo sformowanym Legionie wiacać 
miał na rubieże ojczyste. 


— — — „hm „m 


Jakikolwiek sąd wyda historya o chynsch 
naszych, o krwi przez Logicny przelauej -= to 
jefino napewno zaznaczy, 14 w wymodlonej przez 
wieszczów naszych „wojnia powszechnej za wsl- 
ność ludów* nia brakło i nas. Byliśmy: jednak 
po taj i po tamtej stronie, a że tak było, wina 
tych, którzy Złoty Róg gdzieś zapedzieli.. Sty- 
szeliśiy tentent, nie wiedząc, w Etóraj stronie. 

Pozostania jednak legenda w cudag formą 
Mączki zakleta... 

dy 


EP Mak 


Sirto 


szczelnień  wszelkiazo rodzaju, 


świat (tj. 27 lm.) wieczorem i powtórzone Lądzie w 
drugie kwięto we czwartek (26 bm.) po połw'iniu. 

AV putryotycznych jaseęikach przypomni sie naszej 
publiczności w popisowaj swej rod  Jędrka-lędrka 
artysta p, Włedzimierz Nierczynski, który po cztze% 
letniej przerwie wrócił na seeng krakowska 

We Czwartek, tj. drugie święt i Le 


2 wieczeteni powtó 
rzena będzie wesoła „Uorącą krew'* «it. Fijstkowalćw 
0. W riytek. 27 bm. pọ raz smosty „Adweń O Aa 
Świngtberga, wypełniający stala widownię do gatatniE 
TBO WICISCA. , 

STURSA DLA SYNÓW NAUCZYCIELI LUD. tm. ka 
dru Spisą (ul. Szujsłuego 5) wyludniła się z powoćy 
cdcjścią do wojska polskiego większości jej wyck% 
wsnków, Jeder z nich śp. Dusza zginał w waite pik 
Lwowem. Egzvsieneya bursy stala się  trudniejsą 


wskutek zwmięcia akeyi bonowej, dłatege  zo”4% 
zwraca sie do ofiarności czionkow O poparcię TEF 


e reflektujący na pomieżca 
czenie w bursie mogą wnosić prośby w tera ESA 
|dnia 1 stycznia 1919. Warunki dla synów nauczy sj 
lud, 170 K, dla innych 210 K miesięcżnig. UPES 
mcżną viécié w prowiantach. 


toj sposobności ogłasza, Ż 


pasów i a 


ransmisyj, 


olai do maszyn, t 
przyrząłów  e:ażztr, 


teshnicznych ate. 


JTENOWICZNY ŻARZĄD KLINIK UNIWERSY- 

j CH. Jak rię duwiadujemy, starostwo krakew- 
skie wobec zmiany stosunkuw politycznych zwrócito 

tedo Wydz. lekarskiego U. J. o przejęcie zarządu kli- 
nik, sfławowancgo przez starostwo przez lat czterna- 
cie. Przejecie nastapi w najluiższy czasie. 

OCHRONA LOKATORÓW, Wydział sądowy P. R 
L. komunikuje, że rozporządzenie ministra sprawiedi 

wości i mipisira opieki społecznej w porozumieniu z 
intercsowanymi ministrami z dnia 20 października 
1918 Dz. u p. Nr. 381 „O ochronie lokatorów“ obowię- 
zuje od dnia RO paździeriike 1916 w całej mocy. 

WALKA Z LICHWĄ. Białe pieczywo mimo naana- 
szenia nowych cen maksymalnych w dalszym cią 
Mrzedeją piekarze i kawiaruc po dawnych „cenach. 
Bułeczki zyókły z handlu. Fodobuie przekupki wyku- 
puig jelika Maroh i sprzedają w mieszkaniach swych 
o paskarskich cenach. Zarówno w drobnych sklepi 
ach. jak w pierwstorzędnych sklepach z owocami. 
eprzeđaje fig w dalszym ciągu jaldka po cenach zna- 

„czrie, Be © K) procent wyższych od cen maksymał- 
nych. Fzbliczność powinna przy zakupnie towarów 
spczywczych nie targować się z kupcami, lecz kazać 
sobie ważyć i głucić wedle een maksymalnych. Jeżeli 
kupiec nie zastosuje się do tych cen, należy nitych- 
miast zawiadomić o tem komitet dia zwalczania Heh- 

W ten sposób. gły publiczność stanin w obronie 

„łks irteresów i na każdym kroku będzie zwał- 

czata lichwe, mstwi komitetowi jego trudne zadanie. 
| KLĘSKA NVOŻDZOWA, Z Riura prasowego Wo- 
jornej Centrali handlowej komumkują: Ciężką klęską 
dla prepodarsiw domowych tuż przed Awiętami Boże- 
fo Narodzenia stał się brak drożdży. Nieuregulowane 
w tym czasie jeszcze stosunki handlowe tsk a AT- 
strvą miemiecką, jak Czecho-słowacyą spowodowały 
ogolny brak tego artykułu. Wojenna Centrata handlo- 
wa wprawdzie za zgodą Polskiej Komisyi Likwidacyj. 
rej miała otrzymać 10.600 kg srozdży z niemieckiej 
fabryki drożdży w Freulan'halu, lecz zajęcie kraju 
zudeckiego wraz z Cpawą przez Czechów uniemozli- 
wile wykonanie zcehowiązania ze strony fabryki. Ter. 
fakt stał się jedynym powodem, ża Wojenna Centrala 
handlowa drodzy me otrzymała. 

CENY MAKSYMALNE CIASTEK. Wydział stowa- 
rzy szenia cezkierników i piernikarzy uchwalił naste- 
pujacy eennik | Uieatka wszelkiego rodzaju aztuka 
go Lal.. karmelki 1 ky 12 K, pierniki miodowe 1 ke 

S4 K. Wwdzisł etewarzyszenia cukierników zwraca 

równocześnie uwagę, by publiczność zechciała uważać 
kDa Ścisłe przerirzeranie powyższ>s0 cennika, 

ZABAWA RANDYTÓW W PODGORZU, W niedzie- 
lẹ póznym wieczorem kiku bandytów, o w 3 [A 
wcesclej htacyi, urządedo sobie kawalerską jazde ze 
strzelaniem z rewolwerów na ulicach Podgórza. Prze- 
jechali oni przez kilka ulie Podgerza. budząc mieszkać 
ców ze snu,’ 

WADZWYCZAJNY POCIĄG DO ZAKOPANEGO. 
Dyrckcya kolejowa zawiadamia, że z okazyi odbyć się 
mającego staraniem twrzańslingo Towarzystwa nar 
marzy knureu uarciarskiego w Zakopanem, odjedzie 
dnia 25 bm. z Krakowa o godz. 1040 przed południem 

nadzwyczajry pocigąę osobowy. Przyjazd do zakona 
nego © Podz, 4'28 po półudmu. Powroty pociag odjc- 
dzie 2 Zakgpancgo dnia 1 stycznia 1919 o godz. ły 
pe pełudniau. Przyjtzd do Krakowa o godz. 11'80 wiocz. 


REPTRTOAR TEATRU MIEJSKIEGO 
(M, JULIUSZA SŁOWACKIEGO. 
orek, 24 um.: Teatr zamkniety. 


aie krcdz, 25 bm. wieczorem: „Betleem polskie“ L. 
Hla. l 

We czwamek, 26 bm. popol: „Ketleem polskie“ L. 
Rydia; wieczęrrm: „Gorąca krew” M, Fijałkowskiego. 

W piątek, 27 hjn: „Adwent” A. Strindberga. 

V sul ctę, 26 Qi: „Wachlsrz Lady Windermere" O, 
M iide'a. 

W niedziclię, 29 bin. popołudniu; „Betleem polskie“ 
L. Rydla; wieczorem: „Lancet * Wł. Jastrzębca-Zalew- 
skiego. 


DWA WIECZORY HUMORU odbędą się w 
noce Sylwestrowa w fali zSokoła<. Na program 
składają się produkcye najwvhitniejszych na- 
szych humorystów, którzy swoje najlepsze kre- 
acys połączą w całość, tryskajncą humorem. 
Naczelne miejsce wśród wykonawców tej mia- 
ry, co MARYA OLSKA, KALICIŃSKI, LA- 
TAJNER. CZESTO RRUNOWSKI, WRÓBLEW- 
saŚK1L i inni. zajmie Wubieuica naszego miasta. 

zawsze atrakcyjna ANDA KITSCHMANN. Bi 
a dety d iad  udniekiego. 300 


nabyc 


ma = m 

BILETY DD »NOWOŚCI< 
ra wielki” program świąteczny Z udziałem 
A. KITSCHMAN do nahycła w handlu p. Ru- 
dnickiego, a w dnie Świąteczne od gudz. 2-giej 
14599 przy kasie teatru. 


DUSZA PŁACZE, USTA SIĘ ŚMIEJĄ, 
gly patrzysz na przecudny film »UCTECHY « 
pod tytułem: „Skowronek e, skomponowany na 
podstawie słynnej operetki Lebara. Niesłychane 
syluacye, wytworzone przeniesieniem wieśnia- 
ków na grunt stolicy, a obok tego rzewność 
aczncia i tragizra odlotu skowronka — wszyst- 
ko to składa się na calosé niestychanu, wszyst- 
ko przykuwa uwagą. W okresie Świąt wyswie- 

4613 „ka ten film »UCTECZA s, 


. A p ag ~ ; 
Br Frzzmtzent kHMandel 
adwokał krajowy I obroóca 
KRAKOW, RYNEK GŁÓWNY L. 22. 
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Biuro kongresowe. 


2 4 arsztwą, 23 grudnia (PAT). Wezoraj od- 
. FO SIĘ pierza zły nie rady Biura kongre- 
SOWEgO. Biuro Mena COły zebranie I oprawewa- 
nie wszeikph materpatiw dla «yrony sprawy 
polskiej. Wszystkie zdumne Druez Biuro māte- 
ryały oddane badą do Gyspozycyi mrredstiwi- 
gielstwu polskiemu ma kemaresie' [ioko jowym. 
Do rady Biwer kongress wego ZUpTonzeNI 203121 
wrzędowo przedetawicioe wszystkich mini- 
stevane, Utwonzono śrwydziały terytoryałne, dla 
zaberu sutry <dklego pod kierowniewwem paot. 
ujaka, Ga zabomę niemiedkiego — prot 


Kui 


Idzana 


Prof. Halecki przedstawił radzie wyłkaw to- 


matólw z zakresu historyi, geografii, statystyki 
i prawa. Prof. Fędorowicz tomaty z dzicóziay 
chonomicknej, tudziez zagadnień dotyczących 
państwa polskiego. Prof, Roemer zdał sprawe z 
orgunizacyi wydziału goograficenego. Dyr. 
Tow. wrzemysłowców Wierzbidki zdał sprawę 


z dotychczasowej dzialalności komisyi dkono-| = 


mieznej i uzasadniał konieczność wyjazdu do 
Paryża przedstawicieli przemysów i handlu, dia 
znznajomienia się z mowymń  kiermaiswmi 
wszechświatowej polityki ekonomicznej, P. Ol- 
szawiski udał sprawę z prac komisyi rcarachun- 
kowej, motywując zasadę rozrachunków mię 
dzypaństwowych oraz airat wożenzych. 


L cere tamentu sgaKarneśo, 

Warszawa, 24 grudnia. Na miejsce dr Matew 
skiego, który ustami, mianowany został szefem 
dopariamentu sanitamego w ministeryum woj- 
akowaem dr Bronisław Hordyński, lekarz 
byłej armii awńdryackiej w mndze generał ma- 
jora. Gen. Hordyński pełnił podczas wojny stu- 
bę sanitamą przy komendzie czwartej armii 
adstryadsiej, do której welwdzity przez długi 
zaa legtony polskie, 

“Swi sanilerny byłych iegłonów polskich, 
podputkowmik dr Wojciech Rogalski, któ- 
ry przebył internowańie w Huszt i Marmaros 
Sziget, przybył! do Wamzawy, Podpułkownik 
Bogalki obojmuje fumkcye w dopartaniencie 
sanitannym ministeryum wojskowego. 


ne . a . 
Wioska kamisya w Wiedniu. 
Wiodeń, 24 grudmia (B. RK.) W urzędzie pań- 
stwowym dla spraw wojskowych zjawiła się 

toska Włomisys celem przygotowań  pomie- 
szgzemia iwitoskiej misyi wojskowej, złożonej z 
25 oficerów | 112 żołnierzy. Zadaniem misyi 
jest kontrolować wykonanie warunków zawie- 
szenia broni w Krajach byłej mionanehii austro- 
węzierykiej. Misyi tej, która będzie urzędowała 


w Wiedniu, będzie przewodniczył generał 


Sogra. aia 
an SDE GEAR d 
„ MSRŻEFCRCYJ Kecgewi 
: i 25 rE E F — (dranie 
Z przzestawiejettmł m, Gieda, 
Włedeń, 24 gmidnia (Telef.) »Abend« donosi 
z Rotterdamu: Daily Express« dono't, że oq- 
byla się w Bernie wina kouferencya Hoover- 
sa z przedstawicielaini miasta Wiednia. Brali w 
taj komferencyi udział również przedstawiciele 
Anglii i Francyi. Przedimiotor: Wonforencyi są 
kwestye żywnościowe niemieckiej Austryi oraz 
wogóle zaopatrywanie w przyszłości w żywność 
państw centralnych. 


Lesy racziny earskief. 
Wiedeń, 24 grudnia (Telef.) »Telegrapti< do- 
noi z Rotterdamu: 


którym dobro sraju leży 'na sercu, byli zmu- 
szeni do ucieczki na Sybir, alb pa południe. 
Jast uzasadniona nadzieja, że polityka, prowa- 
ez sojuszników, zjędnoczy - rozmaite 
'poludniowo-rozyjskie rządy. one bowiem wszy- 
stkie nienawidzą taroru bolszewików, a jednym 
z ich ezlów jest zaprowadzenie porządku w 
kraju. Pocieszającym otijawem ostatnich cza- 
sów jest ustawiczny napływ wybitnych Rosyan 
wszystkieh stronnictw do Londynu i Paryża. 
Zamierzają oni stworzyć organizacyę, która 
zajmie się kwestyą bolszewizmu i weżmie u- 
dział w konforancyi pokojowej. Ka. Lwow, br. 
Forst, hr. Popowczew i Miljukow udają się do 
Paryża Rawolucyon 
oży z Chin do Europy. Wielu z tych rosyj- 
skich  przywódeów wymieniio zdania w tutej- 
szych kolach miarodajnych, 


ama aT mą MRi » yi 14 
215.19 (2 Gd] GkUDACYJRO 
z. 
W MENICZ?C, 

Beria, 24 gmidnia (Wolff). Generał Pershin 
wyda hio armi, przetnaczamej do okupacyi 
części Niemiec następujący roca: 

i "ldzięcie nic jmo rabusie i ciamiężycicha, letz 
jako ammia wykonująca nakaz siiuago rządu, 
| którego zamiary ożywione są wobec bidu nte- 
niedkiego dobrymi ehęciamd. Pończas „naszej 
ykupacyi znitjduje Się ta pdność pad szezogół- 
ua ochreny wierności obawiązkawej i Honoru 
armii amerykańskiej, Jakteotwiekz przychodzicie 
go miej jako zwycięzcy, mie wysządzicie mie- 
sfcąńcom tamtoszyh nie sapo, Nie można 
mrzypuścić, by wnerykańskie sity ofknojna do- 
azseity się rabumikówe lub ińmych gonułtówe. W 
wypadku jednak, gdyby się takie czyny wyna- 
rzyły, to it ytyby one nie tyżky zbrodnią mebac 
ludności, lecz nadto czynami tmioważającymi 
amnię amerykańską i bęspośrednią wkbrazą 
ztandaru- Stanów Zjednoczonych. s 

$ 


MPi ą- 1.50 TT a 
Casni pem Sinden 
Ansterdam, 24 grudnia. (B. K.) Z Amster- 
tamu donoszą: | 
Privy cesarz Wilnełm chorował 8 dni wsku- 
lek siinego przeziębienia sią, które w tutejszym: 


sI 
li ği 
Ti 


ie È 


Buzka, diz kresów północno+wschoduich<— Jwiłgownym klimacie spowdowało odnowienie się 
Pol. Zawadźkiego,.dla kresów poładnio-, jego cierpioń usznych. Były cesarz cierpiał bar 


wc-wisćhodmich — prof. Twaszkiewicza. dzo przez kilka dni, leczy? go specyalista z U- eżflcie w gorącs | ciane przekąski racnatrzony 


Piwo zajęło wię uiożeniem j propt aniem stm 
s iaudziesięciu tematów, który Opracowanie 
winno być nikiończone do iO streia. 


fj 


trechiu. W piątek mógł ex-cesarz po raz piarw- 
„szy łóżko i pokój opuścić, maui jednak z powo- 
idu niepogody pozostawać w zamku, 

P 
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ista Miljukow jest w pos 
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| Adwokat dr Michal Grllnzpem 
powróci I oniyruja . 
. KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L, $1. 


a Aj ZE Br Sewsrym Golliae © 

Riun Jagi Ę si ; adwokat I obreńca wojszOwt l 

EPIT E | urzęduje. jak dawniej, W KRAKOWIE, ULZ 

syn ADAMA, k:karza miejskiego w Kro- *H|GRODZKA L. 32, U. PIĘTRO. TELEF, 1188, 

śnie 16. p. MARYI Z CZAPLICKICH, $i | KOLEKCYA Z 20 MARAT, SĄ 

słuchecz politechniki Iwowskiej, b. le $ | ryginelnych indyjskich druków, antyczne i 
gionistą i więzieñ Ghezów w Busztya É -rzadi.o spotykane, obrazowe, DO NABY- 

Raza į Udine, ' 


CIA, Kraków, ulica Jabłonowskich 26, Ep. 
; I. na lewo, od 16—1 I od 3—6 po poludała. 

przeżywszy lat 18, zmarł dnia 7 Estopa- 

da 1918 roku wskutek rany otrzymanej 


14482 8 
w walkach o polskość Lwowa. 


napanis pe 0 ; 

fki razcuczła Ra Btgna. 
Paryż, 24 grudnia. (R. K.) Oddział francu- 
skiej marynarki odjechał na morze Bałtyckie, |G 
by cznwsć mad wypełnieniem warunków za- 
wieszenia broni i powrotem jeńców do cjczy-|f 
RMY. : 


h 


Fermenty w keaiisyj. | 

Wiedeń, 2% grudnia (Telet.) sÅ, W. Tagblatte | Ñ 
donosi z Berlina: Okoliczność, że Lloyd George |$ 
mie wyjeżdża do Paryża, oraz że Wilson prze-: $ 
pędzi świyta Bożego Narodzenia w Iomdynie, | 
ówiadiczy, że w łonie koalicyi zachodzi oa do- Bi 
niosłego. Angielski prezydent ministrów pra-|g 
gnie porozumieć się z Wilsonem, ale nie na tę-| 4 
renie frameusktm. Świadczyłoby to o tem, że M 
Anglia zawierzą na kontynawie europejskim 
stogować nadal system równawązi, czyli; że nie 


ba 


ZARZĄDCA LASÓW, INŻYNIER, 

Hw sile wieku, z najiepszemi rekomendacysmmi, 
|obeżmie zarząd lasów tylko w zackedniej Gs- 
sa licyi iub w Królestwie Polskiem. Adres: Peze 


LASIEN 


życzy! sabie zbytniego wzmociemia się Fran) E y l myśl, Poste-restante Szumiloski. 14585 /8 
cyi kosztem Niemiec, Znamienny jest artykuł; f A he 3 na 
»Timesa<, który bandzo i0*tro występuje prze; = % Boizis Lelergi KISSOGA 
ciw Clemenceau i wywodzi, że Clemenceau od-| Łesia 


RE E JE 7 e 
ne meridie vojennyh 
(Oddzłał Ministerstwa spraw wojskowych 
w Warszawie). 
'GLÓWNE WYGRANE okolo: K 699.090—,. 
K 469.000.—, K 160.090.—, K 109.009 
E tt. dk, łączałe 16.060 wygranych na 7 agito- 
E nów. Co drugi los wygrywa. — Ciągaienis w 
3 T a X sr 
przy zwłokach odprawionem zastanie we $ pzm bm HP are a > shay 
wtorek, dnia 24 bm., o godzinie 10 rano w Brawa K 28.—, cały K 56.—. Pieniadze naj- 
kaplicy cmentarnej, poczem nastąpi eks- $ wygodniej przesłać przekazem. — Generalcź 
r por w w GRAC" raj Reprezeniacya Polssiej Loterył Klasowej N 
Na te smutne obrzędy stroskami rodzice W ry, Kraków, ullea Karmelicka Ł. 10. 1436 
zaprasza ją Krewnych, Przyjaeżół, Koależan= | — A = : = «i 
ki Zmarłej, Znajomych i pobożną Publiez- ELEGANCKA SYPIALNIA, prawie Cows, 
* ność, f oraz poduszki, pierzyny. kołdry puchowe, 
zsyłać się nie będzie. Ę rami, portyery -płócienne, bardzo tanio da 
san sprzedania. Oglądać można: ulica św. Gertrudy 


dał wprawdzie Prancyi w cwasie wojny bardzo 
wieikie usługi, nie jest jednakże odnowiednim 
mężem do prowadzenia rokowań pokojowych. | 


"TF W — : 
(droczenie kenierentyi W sprawie 
BORSJU preinSEBAMA 29, 

Wiedeń, 24 grudnia. (Tolef.) »Abend« donosi 
z Rotterdamu: 4 

Wii: on wyjeżdża dziś z Paryża į udaje się 
mA trout a dnia 26 gmdała wyjadzie do Lon- 
dynu. Lloyd Geotge, jak wiadomo, odraczył z | 
tego powodm swój wyjszd de Prancyi. Plano- H 
wana na owada tydzioń greta kraferoncya H 
w sprawie preliminarnego pokoju między Ame | 
ryką, Framcyą, Aszglią i Włochami została od- | 
roczasłą 1 odbędzie sige pnawdopodabnia dopia- | | Osobnych zaw 
ro w drugiej połowie stycztila, - 


najukochańsza córeczka 
STANISŁAWA I JANINY’ STAHLóW I 
vezenica II kọ szkcły S. S. Urszulanek | 
po krótkiej a ciężkiej chorobie powiększy- 
ta grono aniołków w S-ej wiośnie życia ję 
dnia 23 grudnia 1918 r. 


NABOZEŃSTWO ŻAŁOBNE 


w „a -r > mee ||. 29A, I. piętro, od godziny 10—1 1 od 3 do $. 
warunki pelratowo > WANIE. Jay =ę 3. WAWY ZWANA "WC -t «ki 
PRESJOREJOWE, JWPanu Drowi Adamowi KRAMARZYŃ- Grafelogini-chiremantka 


Amsterdam. dnia (Reuter), »Daily Ex- n 7 } 
press« umi, ~e ak rę gore. Ses SRIEMU zał szczęśliwe wyprowadzenie naszej 
pońsiiwówego  głubinetu wojennego omawiano | SÓTki z cieżkiej choroby, oraz za prawdziwie 
warunki, jakie mają być przedłożone ikonfe-; gorliwą troskliwość składają pa tej drodze ser- 
reærcyi pokojowej, Słychać, że zůpadly ważne. deczne »Beg zapłać!e 
uchwały. Na konforeneyi arei Nai ANTONIOWIE BARAŃSCY. MINÓW | RYGOROZÓW PRAWNICZYCH 
no będzie żądamie, aby koloni; niemieckich nie ————————— 7 ABLER 
zwracać. Co dotyczy wynagrodzenia szkód, to | NAUCZYCIELKA WYDZIAŁOWA poszu- Br E. - 4 
wskuzywamo ma. to, że być może, iż Anglia hę-jkuje lekeyi za mieszkanie, lub za wynagrodze: | Jnformacye od godziny 3 do 4 po południa, 
dzie musiala kilka łat zaczekać na zrealizowa-|rie. PIECHOWICZÓWNA, Kraków, ulica Gra- Blich L. 6, trzecia schody, parter. drzwi Ne 


odgaduje przeszłość, przyszłość i charakiw K 
linii rąk, pisma i fotografii. 
MAŁY RYNEK L. 7, Iil PIĘTRO. DRZW? 35. 


-a z Ra 
PRZYGOTOWUJE DO WSZYSTKICH EGZA- 


7 


nie swoich żądań, aby przedtem mogły być za-,bowskiego L, 11. 14543 2 

wa = Woch Ali Sg i — "R 
|spokojno inne żądania Frameyi i Belgii. Zapa-| DO NUMERU NINIEJSZEGO dołączone jest | * Br krzysztoł Kiżzzoza F 
toywanie to nie jest. jednak całkiem sl. MC, pismo restauracyi i kawiarni >POLONIA« lekarz chorób skórnych i wenerycznyck ~ 
angielscy ministrowie sẹ} zapatrywania, że W KRAKOWIE. 14523 p ord. od godz. 2—5. 


Niemcy powinmy stanąć ma ustugi interesom | LM 
angielskim przez natychmiastawy dowóz su-| KTOKOLWIEK wiedziałby eo o losie ROM- 
rewidów, (potrzebnych dla reorganizacyi-da- KA FRONSKIEGG, legionisty, który zostal 
winych i stworzenia nowych dziedzin przemy. wzięty pod Kaniawem do pruskiej niewoti. ra- 
shi. Qwów tego rozważano zazydzenis, shy czy łaskawie donieść o th siostrze jego, Kazt- 
przeszkodzić zalaniu targu zmgielśkiego tanim mierze Fręńskiej, za sowitery wynagrodzeniem. 


PIJARSKA 19, I P. (ohok Bramy Flory 


ap. deena > OE 
Er Leom Goidgart 
b. asp. kliniki med. prof. Noorena, — b ay: 
stem szpitala wiedeń. 


«Meming Poste donosi z Petersburga, Że | towarem niemieskim lub, innym. |We Lwowie, ulica Sadownicka L. 30. Wszyst-| ordymeje w charozach wewnętrz. od kia A 4 3 
bolszewicy „w ostatnich czasach uwdęziił caro- 3 c >: kie wazety krakowskie, lubelskie i warszaw- | przy ul. Koietek 5, Wykonuje analizy le 
ke mowę F kard, człoików qodzizży byiega Wilsen nie edwiedzi Błach. skie proszę o przedruk. 14571 3 ZAKŁAD DENTYSTYCZNY . J 
z Los ich nie jest znany. y. Ar e — mię A TOMMI z y , 
f l Šarylea, 24 grudnia (PAT). Wedle doniesie-| P- DR JASSEM, prawnik, ma do odebraniz| Hermana Lemepearta 
Ka ainva wobec Rosyi nia dzienników, pszzydert Wilsosr miał porzu- Hst ze Lwowa w Redakcyt »Nowej Reformy«. ` Pańska 5 > 14490 
s" i R è P ež zamiar niwieżzenia Wisch. Dzienniki ió- " Adwokat krajowy ctwarię od godziny 9 do 12 £ od 3 da 5 
Londyn, 24 grudnia. Reuter dowiaduję się ze | maczą to naprężonwymi stosuakami między Wto- „ma 3 a = ~ pte a Z p ? 
źródła miarodajnego, że kweatya rosyjaka jest | chami a Jugosłowiananui, -Br Jazczim Ferschkeir RAKATA SBARO CHIŃSKA, ręcznie 
"PI < a RERĘ A a = "m | TFT TAR APWE ; VOT AC À iwa ; $ i Krakó w, ulea Jabi 
wzieto « Jad ej decyzy a tea chwi] AD a i m i |E ww UR L -„AARLE LARI E „ini U AG n 3 - - 1 tr A 25 F 1 
zdy nadarzy się sposobność omówienia tej spra- Opp aney reer" W MUSZYNIE OBOK KRYNICY. “ rod 1 yo pa „R 14481 
wy z Wiłsonem. Uznano w każdym razie pro- MICHA e N G PINSKI ' „ARAZ LUB OD 1 STYCZNIA POSZUKUJE coa i 
kz - Aki ga rek, wy e 5 JI" teg POKOJU KAWALERSKIEGO dla dwóch osób; ee | 
0 "Doza po- a O. UMEBLOWANEGO w Śródmieściu, Zgłoszenia pziejąca biezie pisać na maszynie; eweniua 
mew S będzię pożliwem niii ' przyjmuje Kawiamia Drobuerx, Plae Suetena- || Sonegralowaćz Aheeza paalia. l 
problem ten pęzadyskutować w celn bezzwło- ma: R i " 14509 [potrzebna od 1 stycznia 1919 roku. Zgieszeniś 
cznej daiszej akeyi. W ostatnich czasach poja- Radesiane, : >O |do Centralnego Związku producentów paszy 
wily się dość niepokojące pogłoski o zwiększe-| (Artykuły w tym dziale nia pochodzą od redakcyl). Adwokat i zboża w Krakowie, ul. Garbarska L. 5, 
niu się armii bolszewickiej, uważa się je jednak| w APTECE ; Dr Stanisł Jskcshss UR ŻEBROWYCH 
wilki AR I: i poszukuje praktyki drogista r stanislaw Jaksbssha RUR ZEBI H 
aj banden przesadzone, Zwraca sio peg tem z ukończoną vr. klasą Aa Zsłosze- PROWADZI KANCELARYE W BOCH NOWYCH hh UŻYWANYCH, do ogrzewantą n 
uwagę, że z powodu obecnej sytuacyi politycz- | nia: WĄCŁAW HORAK, NOWY TARG 3 | NAACELARYĘ W BOCHNI. | entratneyo poszukuje FARBIARNIA >TĘCZ 
nej, przeciwnikom rządów sowieckich przez kil- m AE OB INŻYNIER ARCHITEKT ULICA CZARNOWIEJSKA L. 72. — 14485 
ka miesięcy było niemożliwem wypowiodzieć| DZEUNIU, GDZIE JESTEŚ? -We Lwowie "EMEA e r Cinu ar An i och | Lr 
otwarcie swoja zdanie. Wszyscy przywódcy, | wszyscy zdrowi. Oczekujemy wiadomości. — lae > BoE: aż + SPODZIE BRYCANTY, ZEGARKI ZŁOTE, i 


ewentualnie 


TARNAWSCY, — Lwów, Krótka. _ 14577 |Zyięznwiwe  Ageneym Nopocza 1 dalorycoowoj | TEDA, Jaka KA Womit itii KUPĘ D 
PROSZĘ UPRZEJMIE OSOBĘ, która przy-|V01 "Inżynier Architekta. asów. | wa odry a aoc E 
wiozła mi list z Drohobycza od żany, o laska- -+ ZEGARMISTRZ NELZER W KRAKGWTE, UL 
we podanłe-mi kartką korespondencjjna sne | © PRWTRR, TERALA E | owicz 6. Obok marara NJ 
go Wiesn. WŁADYSŁAW Wazon ć Swe Cya l p Ę MYSL A mm ORO e, | 
STAROWIŚLNA L. 53, KRAKÓW, OB A Eos 
OSOBY, JADĄCE DO PROROBYCZA, Do nabycia w firmie REIM I SP., Kraków AB. chate r: 


upraszam o łaskawe zawiadomienie motch ro-|-— 
dziców, ŚLEMIEŃSKICH, w odhenzyniąrni (vis 
a viş głównego dworcą kolejawego), że zdrów 


lw RRAK 


NAUKA 


OWIE, ULICA KOŁŁĄTAJA 
Kraków, ulica Bonerowska L. 10. 


powróciłem z Włoch. Oba listy otrzymałem. KURSA MATURYCZNE i UZUPEŁNIAJĄCE |. ow : 


WŁADYSŁAW WY 


m” 


DEĘKA, KRAKÓW 1. 
OLSKIE LABORATORYUM CHEMICZNO- 


pam ~- p ti- r, 
Sa PRAWNIE 
KRAKÓW w” 
Rystk główny L. 22 fe 
ŻrybVie przygotewinje przez frehowe sily a) do erorwiykw 
i ryporozuw prao msasa Liiwerzytetu kbeso 1 lem nga 
bł r samiwów atwokuckich, acdriowsnich i noturyażyd 
di» wojskawych i urzędników znsłczańe w mae 
© osz nożęt przygotowanie ind: widualne, bez papasi 
F aemuy cpucwzrama miejsca ponytua = 
Lezswo rzklorowe | indywidualne. 
Wynojyr-anie aks płów, esnstow | waw. 
iesormzgye i nroupańia sa Żądan e. > 
Prryzotowania sdpowiecnio 60 zmian pr dycznytka y 


SSE KASKA 17 DE. GŹĆ E kina 


daw 4,6 si 


- 


zbiorowe, iudywidualne | DROGĄ. PISEMNĄ, | | 
i Informacyj udziela i 
elarya Kursów w godzinach od 11 do 12 
w południe i od 4 do 6 po poiudniu. 
Prospekty na żądanie, 14418 ? 


14 
i ZJ 
LOSY POLSKIE N. KLASY XI. LOTERYJ 
GŁÓWNA WYGRANA EW. 1,0690.0660 K. | 
Cena losu: 
1/1 = K 80, 42 = K 40, 1/4 = K 20, 
1/8 =K 18 
CIĄGNIENIE 14 1 16 STYCZNIA 1918 R, 
Foteca I wysyła pocztą 
KANTOR 


KOSMETYCZNE »DERMA« W KRAKOWIE, kase 
PODZAMCZE L. 22. 


Matld, które dbają o zdrowie swoich dzieci, 
używają tylko 


Pudru dla dzieci »>DERMA<«., 
|< _ Pudełko 2 korony, 
Na składzie w aptekach, dro 
i4584 8 I perfumeryach. 
JASNA SYPIALNIA POLITUROWANA, SA- 


guorgacia 


SPRZEDAŻY PRACI SAFIER 


ILONIK Z KONSOLĄ CIEMNY, BIBLIOTEKA PLAC DOMINIKAŃSKI 1. WIN | 

i m my AK py systemu| NA GWIAZDKĘ! NA GWIAZDKE! il BĘ | API 
amerykańssie: TEDAN akda- l. Se a + -ia i-a, T à “ae = ETOR 
dale: Amerikim Andrzeja ad ZE W ręku kazdej inteligentnej matki pomii gie „ radykalnie wytępić mozna tylko środkiem 


KAPS“ Preparat „KAPS“ ze wzalądu BA swe 
wybitne własności i uznanie wielu powsg na 
kowych, znaiszł szerokie zastosowanie w ck 
den. gospodarstwie domawem, handlu, przemy” 
śle, leśnictwie, cgrudrictwie. itd. Wy łiczna sprze” 
daż preparatu „KAPS“ na Galicyę: 
DOM HANSCOLOWY 


|majdować książka STANIŚŁA WA WÓJCIKA: | | 
»MODELOWANIE | 
ELEMENTARNEJ 1 W DOMU:. 
" Cena 2 K 59 b. 

w księgami Gebethnera i Spółki. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
14331 34 


ulliga Szewska L. 4, 


-Jedyny na rok 1919 

KALENDARZ ŚCIENNY „LOTc 
z najuowszą taryfa pocztową, skalą stemplową 
1 t. p. potrzeunemi jnżormacyani, opuści prasę. | 
Cena że egzemplarz 2 K 50 h, z przesy!ką polec. 
3 K za poprzedniem nadesłaniem należytości. 

Zaliczek nia wysyla Ha. Zamawłać: 

BURÓ OGŁOSZEŃ I REKLAM „LUT: 

W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA L. 25 
oficyna, H. piętro. 


14595 oki 
W SZKOLE 


Główny skład 


E 


"44, Karmelicka; A. Esiin 
ka; Zopoth, Sieńko; Megs. 


ERYS mie 


mma 


ziom 1 stycznia 


d 1919 reku wydawać kadzie E | rwataryu | ja 
ŚNIADANIA, DOMOWE QPBIADY ; KOLĄCYE| |KGLES a m toną 


SMACZNE, ZDROWE 
TAWRACYA K, PYSZYŃSKIEJ 
, KRAKOWIE, ULICA RAJSKA L.B | 
(tuż obek Miejszleso Teatru Powszechnego). ! | 
: Nadto poleca: 


A 


PGL.-DOLINSKIE 
pod kierownictwem i 
NINY DOLLI | W. POL. DOLIŃSKIEJ 
Kraków, Rynek główny |. 2% 
| K ursa: teńców b2.umowyCiH RAEE. Japy 
;jnych, chsrukterystycznych, ors. gi 
| ryt miemiej. Speyalve kursi Mhine db 
i mhir somicznych. 


tarówta r druta 
eląratonepo. 
Wezędzie do nabycia. 


EUFET, WSZELKIE NAPOJE DOBOROWEJ 
JAKOŚCI, BILARD. 


i a Tewszrzystwo „Tunęsramt”- Włodeń na 
JENY UMIARKOWANE, — — — 14502 8 


- 


, poszukuje Juiian Aaternowaka, Rra- 


wioc poszukuje rsjętis w 
godzinach popołudaiowych. Z 
Zgłoszenia pod „Rasa przyjmuje 


Ktoby wiedział 


z pp kolegów © losie Józefa Wy- 


Pozada dyrcztora, pew" ZAFZĄŃS Sy 


przy obwodowam micścio w zxehodniaj Galicył, jest de obtedzenia. 


dużych fabryk cotemi:zngek, produknjących cegłę, duczówzę I dreny, 


um Bank przemysłowy 


Aóćmin, „N. Reformy*, 1415: b 6 derki, kapr. jednor, 30 pałka pie” p el się tylko na pierwazorzędną siłę tachniozną, Warunki we- K 
choty, który oslatnio przebywał w ug umowy. Podania wraz a dokładner „eurrisulam vitno* i edgisami Ala 8 
Oxkazya. astrachańskiej gabernii, Cgurncjar- świadcttw, atóre nie będą zwrócone, pzaesyłać należy pod: „Cerzmik* Gla Królestwa Ualicyi i Lodomeryi Ę W, 
i ski ujęzd, geți Remontnoje, dom t| do Agencji J. Hoponsa i Salomonowej w Krakowie, ui. Szesepanał a $, Krakow rakiem 


Płastsze męskie (nlstry), nowe, do 


Iwana Iwanowicra, raczy laskawie || 


najislej do 1 lutego 1919 r, Nieawszlądnione podania poznstsną bos 


sprzedania nie dzogo. UI. św. Fi- dorieść: Veranemauu, Kraków g| olpow edzi, 
j n l » 11404 1 2 
ikan CEC O Wł ZD Ro "Filia w Krakowie 
ją AN "Em, M. a M Zk z 
Technik Rachmistrz, kierownik tartaku 


budowlany, wolzy od wojska, Ru- 


A i ując gal 15 y śtyk 
snacz archi'ckto. r, PEM cy etaz praky 


s rłuższą prak- w : 
+ /uśszą PTAK- | Obznajmiony s manip: lecyą taria 


3-2 Leterga klasowa 
m rzecz Towarzysty kultorno - OSJIOTOWYCH 


zawiadamia, że od 1-go stycznia 1919 r. opro 
centowywać będzie wszystkie książeczki wkład: 


jyką, E powodu zaniesaenia WY-|-Ly, orar z farmowaniem drzewa E 23.509 Icsów, na które 5 ; I i 
Eag d i ` kaon aniiama iu s || 23. ; pada połowa, t. J. 11.750 wygranyeż1 5 premij. n AA w. 
|= sig JP Baka glt pa w ssie, poszukuje zeraz poswiy, bi] Glówna wygrana 309,060 an i Cs dragi los wygrywa.” kowe swojej emisyl 
aj panpa or u e 4 głosrem. A „AE „Szostulawiex”, HE Ciogzicnzie tej klasy 19 4 13 siyoznia 1913 rosu, j 
- D r E r K F 
GARDNA” te I. Boara i Sklo pm = dA uga I. ky: I. piętro, Ą f BER w Porada, ul. / Królewska 23. lenu BO Jo Grzy ad sta) 
muon.woj, kruków, ul, Szczepańska. R RAZ a z 7 


PZ ty, 38 leg 
a% Pr 
Go SPIZEdANIU 
Wi iR 
dom murow ny w Jade, szładający 
BIĘ 6 Jech pokoi i kuchni, wraz 


7 
4 


yngie pony: MARNIE 


IN adszedł „Minlos* 


w stosunku rocznym. 7% 


ma, 


Dyrekcya, 


14459 4 7 


Aktów, Rynek 3%. 14588 55 fee Stajnia i woriwią murowaną, Z PoDLEÍS MYR EOT ZNA i Proszek do prania, znany z dobroci, zastępuje zupełnie 4! Taniej Biż WYS zedzie m 
Z ZA ZZ, a p'acem budowanym 2-inor- 
, |gowym po 8 K ra Ko a | "ydło, nie niszczy bielizny. Sprzedaje i wysyła J. HNKEGSZ. | Serdaki damskie „z rękawami (kożuszki) z popielatych ka 4, 
T n alatja omy. Wiadomość: Bizłowicz, ZEBRAŁ EDRZUKD WALTER M|droguerya, Kraków, Karmelicka 14. Dla odsprzedawców |ranków, wierzch skóra, nadzwyczaj efektowne, Qi 13/51 
gliny wia ols 8 APW p. Skołyszys, 14318 4 3 i 4 oferty na żądanie. 12469 B lv |będą na składzie serduaczki dziecięce. Od 1/XII będą ns 
wii wieprzowe, oraz maso ? pi p ia ho" sziemioc”, — BARTHELS A.: „Pod iw Pi = — a skiadzią dawszie i mąskie serdaki baz rękawów. Wyrób 
Do z , 0: l aur“, — & p r e - PR IZ ay Z Z tt! SKORY |. "lei y 
prawdziwe p» cenach hurtownych Do sprzedania 4 AA. "lod: Noma Kona. gó Ki Ę . Rok —' AK Wrońskiego iia Kraków, plac 
do nabycia dla P. T. Związków, kilka par nowych bacików meẹsk. |É netta Napolitana“, — UHOPIN S „Zazochana”, „iła- (NE hg Jf ) Szczepański 2 12646 8 6 
Konsamów, Pensyczatów i t. d.|i dam. kostyum aksamiiny brąz, rzenia“, „Pierścień* yczenieć, „M Moja pirszozotkać, e S (W: ANS M M aiene it M W jg (WIE |- 
Zaiozenia F #mienne przyjmuje i abrania jasne meskie słomiunki|]  COOTE C: Moja urbia". — PTLIPPI B: „Czemu“, ý a H M © 
wszelk ch informacyi adziu!a: W.| aswe, pó buciki żółte Nr 37, oraz ||| Aa y N M |: ip 8 
Drawniak, Kraków, mi. Librow- gp Taeszy. Wiadomość: ul. Ska- ł = SARE e PPT = Dział uhezpiez gñ NA z (il. Basztowa 6) Magistrat tsiasta W ieliczki 
BTCZYŁŁA l dB 23 oczna L 7, 4 p., od godz, 132—3/H HALEVY: „Żydówka” (Arya). — ROX MOROWSKI J.: „Ka- : k d 
a =i A 1425 5 c 4 przyjmie a wizytorów ła pozyskiwania ubezpieczeń (za a s 
= ZTM |-— —- aik, Mitt E iy j pu, — NONIUSZKO ST.: py; H| badaniem lekarskiem i dla ubezpieczeń ludowych, bez ba- poszukuje artykułów spoży wczych j: ıko to: 
i gdyż? — A kaszy, fasoli, grochu, tłuszezów, 


wielnich 
j | Fapitalsiów lubkazków 


perzebnję do rałosenia w: lkiego 
p'ze< priEt+0 Kkontesyonowanego. 
I ardzo reulon NATO przedr'ęb orstwa, 


di wio 


brzner. Lazzńy 
K ka” 


czemił 


„Krakowiak“, Dwie zorze” ı „Grajek“, „Gdyby raqnem ston- 
kieru", — „Kozak“ , „Krakowiaczek“, „Kum i kuma“ „Pieśń 
wieczorne“, „Pieśń wojenna“, Pieśń z opery „Halka“, „Pio- 
sonka żołnierza”, (Z dramy: „Piękna kobieta“), „Prząśniczka, 
'| „Sokoly“, „Tułaczza* „Wędrowna ptaszyna” = Złota rybka, 4 
; OFFENT PACH: „Opowieści Hoffmana“, — PALADILHE F.: 


nE L 


Ai dania lekarskiego) ma bardzo korzystaych warunkach, 
M tak pracujących zawodowo, jak i przygodnio obok innego 
k , „Ko zajęcia. 


13534 3 8 


jaj, mąki, 
miodu pszezelnego, cukru, ziemniaków. 
Bliższe warunki listownie. 1398 3 3 


= H Brzozow.ni. Wstęp do filo- W »tycznia 1919r przyuędę z za- |Ę „Przy mandolinie“, — RADWAN A.: „Krak“, -— REI- j| Polskie Giówne Biuro kupoa i sprzedaży realności, will, 
Raid K 8-0. granicy do Krakowa i przez ogo- |] CHARDT AL.: „O oczko me! o gwinzdko ma!*, — SCHU- folwarków, lasów 
Dziastew'cz. Gamalłzzcya szan e w „N. ieformia” poproszę |f| | BERT FR.: „Dziewczę i mierć*, „Serenada“, „Wędrowiec* , , Impregnowane 
m.zot K TEN o osobista "spotkan e wię, Zyłosze-|] / „Polna różyczka”. — SCHUMANN R.: „Nie ronię los“. — 
nia pod „18819“ przy mae Admin. WAGNER R. „Tannhäuser“. — WALLACE W.: „Maritana*, 


Ingram. Tlsiorya 6x040- 
eu politycznej K 7:0. 
Langie. Kigiena wzrókn | 


N. Reformy". -~ 14251 2 8 


CENA 12 KORON 


| Jan  Rooski 


pur 


K ro. Bam węgiel 
Lors Gocyslogia K 360. H| mąkę, cakier. a węgie. mig. NAKŁAD KSIĘSGARKI POLSKIEJ w Krakowie ul. Szewska L 5. 
gc dzieja k troszi Aj ginie BO ri kuprje i sprzedaje realności, wille, dobra, lasy i. t. d d Ini dh 
OR i e a a "14862 r Adres dla telegramów: Ropski Kraków. Telefon Nr 2248 o maszyn romiezyć 


t; 


 obaęcia Za tz. 


— 


3 


MHruków, ui. Francizzkażzka 4 


staną oai» K 4. 
Prasccki, Zasady wyono- 
i waila śizyczacga M « 60. 
Bio ieńsi. Alaura mals- 
rzy polsziea K ib 


Wartanbery, Grona me- 
tafizyki K 6. 


A ZZ ZE ZA UJĘ RIEJCCIE EEN 


4 b 
|wykontja w ciagu 24 godźż. 


1. Woroswvitz 


Do con powyższy:h doliaca 
sią 109, dojatku, 


i Wysylka po nalasłania na- 
lsżytażci, 


Księgareia D. E, Frizóleina | 


Kraków, Mynsiz £7. 


a egwomii, telela- 
By — eisztrywą 


Y ARMATYSŚ 
eickfroiepamii 
Kraków, ZŻybikiowicza 15. 
14225 2 8 


i Liozoda i ryjazdu 


sę do sprzedania Prasa „Notional! 

arjo 40brrm stan © i meblo 
u£yWANA, oraz belaste lóżko z ma- 
Nieuwzględ | teracami, suty, komota, stoły, stot- 
Sdpowiete kit d. Wiad:mość: W izerorkow 
ahul. Jzlać 18, parter. 1-176 2 3 


zamienie 


| rentewną kamienicę we „Wiedu' u, 
wartości 380.000 a za oip wieln: 


5- iżvel s5 


Targ tartaku w Ruszy. p 
Sokoów p»d Raoszowem, poszisuje 
rutyurwaneyo 


> E- SkACZE ZA DR.) 
BMASZYJASE iy 
do tert:ku, znającego się z -bch 
dzowem t ecze gatrI) I> s da ni 
Qdntsz éwiadoc w 
wraz z pór'aniem warzn=ów wnosić 
do Zarząła tartaku. 
nione pvzozianą bez 
ion E 33 


Pierwsza BPORZNĄ 
tewnia obuwia 


pół. Łag'estr, Z LUT. per. 


EN- 


ANARD, 


11157 


MECN 


WE LWOWIE 


6 10 


Posada dyrektora browaru 


Biuro otwarte cały dzień od 8-maj rano do 8-mej wieczór 
11924 11 15 


(EPT WP TAN 


|Parowa fabryka stolarska | 


Braci Taboru Bochni! 


wykonuje wszelkie roboty dla odbudowy kraju, jak okis, 
drzwi, bramy, urządzenia szkolne, ławki, stoły, szafy, urza 


z produkcją 100.000 bl rocznie jast do oiz-dzeuie w sachodniej Gali-| dzenia biurowe, sklepowe wiejskie, oraz drzwi izolacyjne 


cji, w mieście obwodowem. Reflekiuje się tyiko na pierwszorządną Biłę | z pupą do sztucznej guszni do cegielni. 
dexładne u 
„surrienium vitae" j edpisam: świadectw. które nie będą kwrócjae, 
„Dyroaztor browaru“ de Agancyi J. Hoposta 
najia:ej de 1 lusogo 


techniczną. Warunki wedłag amewy. Podania wras s 


przesiać -nalaży pod: 

i Salomonowej w Krakowie, ul Siczopaaska, 

1919 roku. Nleuwzylędniene polłania pozostaną bes edpowiedsi, 
1:406 1 8 


Caa a a d a A aad a a a a D 


Wielkich skladów 


Enn się w Gali cya, 


nia z podaniem powierzchni i t. d. 


A. G, Wiedeń, E, Schulerstrasse 11. 12906 2 3 


A oT 
1 


ERRE a h A AAAA 


Lwów, Eraków, Biała-Bielske lub większe mia- 
sta w ich pebliza mają pierwszeństwa. — Zgiosza 
przyjmuje pod 
„a. 61757 biuro ogłoszeń Maaserctaiu & Vogler 


13948 3 6 


SER "ZŁ 


Wieksza ic 


papieru do pakowania 


superior 


m mpe 


o. ZAM 1072/18. 


Edykt voyey: 


Dula 2 siycznia 1219 z. o godzin: e 9-tej przed po 


rose RE: 


„ 14456 


ludniem sprzeda sią naemiejsen w Krzkoęwio, ul. Lubam!r- 


poleca 


Gojenna Centrala Kanilaooa. 


12648 n Kraków, | Siawkowska A 24 1 


Pierwsza uprawniona przzz wiadra 


M E EEF 
Szkoła bueckaitoryi 
w Er2howio, ml. Fleryańska Me 39, FI p. 
oraz Biuro buchalteryjua „iłarmes” A 
Kunsa KandIowa 
przy rorrozomfacyi pciakiaj gzusły kandiowaj w Ghicags 
(nauka handlu wy. sysramów amerykańskich), 
Począże: nowoga kurza 19 siyczsłz 1915 r. 
Eor "cja i zapisy w Zarządzie 9—12 i 3—6 gois. 
Opłara mała. — Dla niezamożnreh udogodnienia. 
Pisania mm rumaszyrmiaccka. 
e j EŃ RAZ aT >. 7 
Nimejszam mam ZARZCZĘD zawiadomić awzou przy eGiół, znaja 
wych i ini rasentów, re na podstawie doświadczenia, pady ftwgo praev 
wielokstnią, skuteczną czynność w dziale skor, urząizam s. ónien 
1 styczna 1919 w Krakowie 


interes iKoORrnimyjray. 


Przedmiotem mego interasn komisyjnage będsis: komisy'ne za 
kutno i sprzedaż, jakotaż chwilowy skład przesyłek ważelziego rodznią 
skór i Bórek oraz wBzstkich artyknłów, wchodzących w zakres iot 
orzorobu. Udziełanie zaliczek na przemiany mi towar. Qa udzielonych 
zaliczek przyp:du4 bankowe ounetki. 

Polacając awe uBłazi, kreślą Bię x pow.rłaniem 


14434 8 È 


matek niemskł w Galicy! gacio- ji 9, przez publiczną licytacyę hnasiępujące ( 4589 Mana WYełt. 
wyeca je obuwie tuk x podeszwe- | miej lua za kamienicę w hrake |D. 610B. 15861 2 8 made. AP w. kę a il w S P JĄ 63 ME |" x 
mi drewnianemi, jax i ze Baóry, ws. Zełoszenia i grzeczności przyj 4 è s. mioty: bielizna, u rania, sprzęty domowe i inna różuę ru- - 
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poi Paian n tyje gszdzia 1858 o godztuła 19 ir paków, ul. Radziwiłłowska Nr 30.|Do sprzedania | 
kuwse, Ul. św. Jans |. 22, Ti o Ni Wea Tel Firwa protokółowabna. majgtok w środkowej Galicyi (na 
za p., biuro Nr 47, licytacya: elefan Nr 116. iawym brzegu Sana), 6 kim ad 


1) reulności iwh. 336 gm. Kraków- De baiki, mE oeh acej si SEE I TETT TTFSE M ETATEN wiekszego miasta (szosa), 450 mer- fi 
s niezabudowanej parceli bui iowlanej lk. 257/1, . b 4 a gów 'sgiumi ornej pierwszej klasy, 


Coiem umożliwienia korzystania z naski P, T., Publiczności, asi hanai 
kap" +. na pronlinyi, udeieia się również nauki listownie, KAJ DEN I i. SA) 
* 


=- Na wniosek Banka krajowego Królestwa Galicyi i T.o- 


Sg, taniej. 


$ * 
| NGEINA w! Sna daži 
3 Zuseina YSNZGUCZ 
$ płócien biatych, granstowych i 872- 
rych, dymi, drelizkow, barchanu, 
etuminy białej i kolurowej, uultów 
gii koronek, (m bielisy i ser 


obszaru 


74 m kw. położonej na ty ach realności Piotrowskiego, sta- OW SE wisi + 


i kont t rA 
Ło Ace pare. grunt. Ik. 257/2 — i jest ogrodzowa. War- S ś a $ w dokim, TAAS się di lA 
0 KE niowa tej realności 370 K. Najniższa oferta pi ào parcelacyi lu» podziału na dwa arię > +, | uh h Me — 
è W | sklep z aiem urzą zenien, n4 lot 
i jie acy pod frig’ S lud płócien 
j czeskich. al. Sławkowska 1. 
A pina — | Parisek, 14553 2 8 


Z. 67. Do tej realności należy jako przynależność ma, majątki. Zgioszenia pod 
OBLARZENIE, OSZacpyyanć Wraz Z reulnością. Poni iżej najniż- przyjmuje Spółka handlo- 


azoj oferty sprzeda, nia nastąpi; 2) i realnyści lwh, 160 wonne FA jg ! = 
8 13508 6 8 1006 [= o ki IGOza 
gm. Kraków Dabniicj, aklądającej się z pb. 150, tudzież = = Opmpn Ys A 


1 u sz 3 
x-pgr. lk. 9/6, 10/7 j 14/6 łącznego obszaru 597 m. kW., 100 zg, c ebór po FA GO Zw 100 ug 


oraz z doma murowane: 
go jelnopiętrowsgo o dwóch fron- 
tach, budynku d: 'ewnianego, Ą 


i 6 szop drewniauych. Wartyś 


suszone w adi kę do 
wszystkich galicyjskich stacyj 
poleca po najtańszych cenach 


firma importowa 


staqowiącogo kram rzeźniczy 
ć tej realności wynosi 55936 K 


Krem Go golenia a dopóki starczy zapas, poleca: J 
Magaej jatele, do, siyin ber: IAZEK EKONOMICZNY | LU ił 


50 bal. Najniższa oferta 27.968 K 25h ; . KÓŁEK RCLNICZYC 
a al. Ponizej najniź- ý ? mE 
azel pd ee e A oa JS. SRKRAOYSKM Błydło do golenia ; w Krakowie, Wiślna 8 (dom R e | |meble (sypialnia, jadatnia i 
> ci klucze : ś A * j 
c nieuchwytnej wartości. pj realno Praga — U Pijčovny. mai 018. mg ie garenek, Ska |] ebry przyjmuje się s powrotem po K 40 za sztukę, jeżeli É E Sde py > 
Sąd powiatowy eywilay, Oddz. IE. Adres telegraficzny: Smrkovský Praga Wysyła sa zaliczką M. Jankora będą zwrócone w dobrym tanie, opłatnie, pod wskazanym $ rwiagomość w pedol „Pe 


iv NAA trinjaka 8/11, s. $] przez Związek adresem, w przeciągu 30 dni od daty ia.tury 
epa. i 10543 18 0 3 


ligao 2 10 fia*, Wielonole 12, H p. 


14387 4 3 


ss~ .. „R ny ma mk 


Kraków, dnia 4 listopada 1918. 


` 


dlmm. aa poszmhnja samo- 
Eleina ese N ig gonsodarstwem 


anwa TT yekowani m driaci, 

Sonia pod „inteligentna“ przyj- 

wujo Administracya „^. Reformy”. 
144bó 1 2 


Bə skrzadania 
tatro dermski:, perskie baranki, 
kartka damska himalaja, palto mę: 
sxie. YViadomość: ul, Pędziohów 7, 
parter, na prawo, od gedz. 3—5, 

14460 1 3. 


3 
iaieisenma pennad 
a dövrəyə domu, przyjmie posadę 
de dzieci, na wieś, najchętniej do 
dzieci więiszych. Wiazaa językiem 
niemieckim również dobrze, jak i 
polskim. Może pemarać w nanca z 
klas normaluyca. Zgłoszenia pod 
14463 przyjmuje Adninistracya 
sN. Rsformy*, 14453 


a d a 
Inżynisr-keramik 
s illetaią praktyką, jako samo- 
dzielny kierawnik i zarządca naj 
większych fabryk dachówek, cogiał 
palcnych i piaskowo-wapiennych w 
Galiogi i kierownik budowy zasła- 
dów ker<raicznych zmieni poradą, 
wydzierżawi fabrykę lab weźmie 
w akord werób aachówak i cegieł. 
Zgłoszenia psd „Beramik" przyj- 
muja Administracva „N. Reformy“. 
4 14432 1 3 


A. 
Gałopczyk 
ładny, edrowy, d-miesięczny, do 
wzięcia za swozo. Zgłoszenia: Pod- 
górze, ml. Lwowska |. 63, parter. 
14451 


Panienka 


ieteligentna. władająca bardzo do- 
brzo jezykiem polskim i niem eckim, 


przyjmie pasadę do jednego lub|, 


dwojga dzieci, we dworzo luo wię- 
kszym domu, najcaętniej w Kzó- 
lestwie. Zwi. enia do 1 stycznia 
pod A. W. poste restante Blata 
(Galicya). 14464 


grafa marina Ay 
Asystent farmacyi 
starszy, dobrze po'ocony, przyjmie 
ol 6 lnte:o zastęn:t- 0. względnie 
stałą posadę w a toce. „Asysteri*, 
Krosno, apłesa P. Wojtyakiewicza. 
14169 1 6 


Fowsezosny 
zgriań itotsyraicrzy 
w Krakowie, w śrócm zściu, dobrze 
prospermiący, z powodu ste tuków 
familijnych do sb redania. Zolo- 
szenia pod „Skuzsjae kugzo: 
przyjmują Admin, „AN. Reformy“, 
141471 1 3 


Panienka into igautna 
wiadająca bardzo dob:za językiem 
niemiępkim i poakiw, z pra t;ką 
biurową, przyjmie posadę, n*jchę- 
tniej w biurse wójszuwem, w kró 
irSlwie. Zgłoszenia do ł otycznia 
i J, R. poste rostanta Biuła, Ga- 
icyu. 14:60 7 


menial „I 
2 OPER WAHA 
a jilali fii JÓWNY 
ipai Bzy j 
i tartnkowy, coònrzo polecony, pos 
szużuja rosaly cd 1 lutego idlor, 
Zgłoszenia pod Llużwiz HMręciez 
Andrythów 135, 14446 
LJ a 
(orm o 


Poszukcia się 
do €'najecia ra pomieszczenie tiur 
12 uhjkacyj lua es? go dema jedno- 
lub ur upiętrowego, pułożoaego przy 
ul. Potockiego, Pasztowej, Dyana- 
jewszieco lub w pebliżu tychże 


wie. Załnszenia pod „Suryśza pos 
sziowa Hr 151“, w iśrakowie 
główna pvczia). „14478 1 3 


Do sprzedania 


faeton i ezoiek na konia, wóz cię- 
srowy, chiewy, balie, gąsicry, craz 
jtki s Wing i naity, Wiadomość: 
ty Jaka Śwbieskicgo, kantyna, 
1348; 13 


"RE LJ 
ięgara'a 

«a 100 jaj do sprzeda- 
s. 12 (poz Hogiiskciej 
11458 1 9 


0009%004924499 


Hor aee LI 
DEt ELTE 
gaim 
nem Wydriału krajewego, 
sba” iny s  koressondencyą 
banalo wa, poszukuje posady w biu: 
TrQ,zwaynzynie, lub Jako siła po- 
mocu:cza, Zgłoszenia pod „Inwalida“ 
przyjmuje Admin, „N. Reformy*, 
79%99090990300 

14490 1 4 ch 


Akituryentka gimnazyalna 
e praktyka nauczycielską, poszu- 
kuje posady pryw, panvz., naichę 
tuiej w Iirólestwie Polakiem. Wia- 
domość: Matutzewska, Kraków, ul. 
Garbarska l 14. 11493 1 2 


Pany uzdclajenej 


w iatorests masarskim poszukuje 


Kaorel, Błagą 27. 
11435 1 3 


Manipial nalayalny 


u prawam Sunsłytucyi, prayjmie 

stałą posadą lob zastęażtwy, Tito 

bzenia: W. BeLsiassi, Sanok. 
14561 13 
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7 wk) 


Siład futor 
| pracowała kuśnierską 


PINKUS HALPERN 


Kraków, ul, Grsdzka L 21/1. 
tég pisa WYW, Świętych 


,  Przerabia n t i nawozów sztucznych, Żywiec, Ey- 
gustəwsio L tanie. | Kolbuszowa, 14 grućnia 1913 $ motu 22, obok kościoła farnego. 
PSO PRZE TE r MS Ragisirai masia. | 

44% S 1U 14468 1 3 EDDUSEZOSRYGOB 


M niej prawa, winien zgłosiź sią | 
ilw podpisanym urzędzie. 


Leśnik 


z uionczoną wyższą sskołą lacewą 


Rziętarnia I smiad mui 


sirukoy 


saminy i 


Zdolta krawcowa | 
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budowlanego 1 dssiawy materya- Urbanowska 2. Złety piorścleż, bags, z ilustr. Nor- Bo=snMAOSE LL ar «e o A Jaaa ' qe fyjsnia, oraz przybory Gowkzawieczy 

4 | aa SARA || REST W «ip „. . s18— |] 4—6. Słażby szczególno . . . 2. „4214414 , Ji HjssY huriownie i częściowo połcag, 

u, posznkuja inżynier lt 61, s| Zaleska M. NE SSR - M a |$£ Inetrakcya strzelecka I tod. ona T 

M wory ak Ea : M. Biedy wygnamieg, wyć. nowe . . . - > | Regulamin wojsk pieszych. Musztra . . 2 aa saa a 4, A4'— 

pieakytów i fachowców. Wstąp ZH i i oy iaw aleryi 1 100. ge spr 1 a ana aaa o ; < g` 

eweut. čo istziejącego przedsiębior- Y nażbliżs , f 401: j Skarbczyk oaiit "> „go WWR „Awm 2 Brazów, ul, Biele wska i 43. 

arwa, jako ię. Pad zg a najbliższych dniach nadejdą następujące noweścii Zasady adiministracyi wójonnej: Ózęść |. s naw. | w. 80 14433 1 4 

LJ penom nagwe jes pear paar Brazi! A. Falmite k mM ai | Częśś D "ul = E oma "=" p 

Admiatstracya „N. Reformy“ ped | rpn as T m0 paniko (z ilustracyan AB z 5 » Qzęść Rh ........ 8%0 Poirzebńa służąca 

„Pelna dyskrecya", _ 14525 1 2 szyński K. Bardzo dziwne bajki (z ilustr. Wis 12981 © oraz obfita literat jskowa do nabyci 4 10 i ch 

c R ckiego). r a ANSWER 1 umiejąca gotować i do innej roboty 


mcBarza 
z dobrami świadectwami ros .ukuja 
posady do menaży odo., urzędniczej, 
do rostauracyi lub do koteln. Zgło- 
szenia pod „Kucharka 2973“ poste 


— 


Wydawnictwa czdckna w oprawlo: 


Słoński E. Zatopieno królostwa (z ilustr. Nowakowskiego). 
Umiński W. Przygody wojenne (z ilustr. Marconiego). 


pomo kraków.” 14518 Album Henryka Siemiradzkiego MME 
Zarząd cegio'ni Skowiyrzzn, | ADM Henryka Sienkiewicza. . . . .. . -100 - 
p. Zbydntów, peszukoje zdolnego | L/łędowski K. Historye weapsłitańskig .. . « 63— 
kę RW 7 Fredro Al. Trzy po irzg, pamiętnik z epoki napo- 
QiZ ecitas e a r a a a 
W i 4 E a 0 E h Goszyj z portretem antora . . . « 8 
doc ko "a -66:0 | Konopnicka M, Poszye, wyd. zupełne w 8 tomach . e 
nia przyjmuje Zakząd cegielni, . “e s 
e rg ia Kossak W. Wsgomniemia . ... =.. +. « 61— 
: Ea doncrat Jasinski i powstanie Eo- 
n% Aba (ymaine Bcłuszzewskie, monogratia histor. z licznami 
(AA WADE Rewia || mstmeymy vo... 40— 
p. Zbydniów, poszukuie: etonoma | 7 0ocki A. Polska literatura współczesna, iwa . 
tecretycznie i praktycznie wylształ. TER" PEP MW aN 53— 
conego, sdjnukta gospodszskiego, | Or-Oł Fiesni o sławia. . . . . . «. «. „ . „ „ 16— 
gk R. „gw Him Słoński Edward. Ta, e9 mio zglnęła, poezye >. 1530 
piszącego ne maszynie. Posady do| Feyssenkoff J. Sgkóń i pazma, cykl myśliwski, ilu- go 


ab,ęcia zaras „Zgłoszenia przyjmuje : 
Zarzad. Nieuwezlądnione pozostaną | 


bez ołzoswiedzi, Qdpisów Swiadectw 
nie zwragą sig. 14514 1 8 


sirowany przez Henryku Weyssenhofia . . 


księgarniach. 


Przoswnia 
ubiorów wojskowich i cywilnych 
EUH mrs A : PA 
Wincentego Zmedy 
byiego ległonisty 
W Erdeouie, EL. Św. Tomana LZ, 
wysonuja dia wojska palsziego 


mundury ściśle rodług przepisu. 
14537 1 8 


03 SPOZOGAMIA 


fortepian i fatra męskie, UI. św. 
Krzyżu 1.7, I p, na lewe. 14496 


Kij pepada 


% re 
mie stawiam: 


Ra 33 
sc 


2 


ò; 
brony drewniane, 
sleczkarnig, 


Do cen podańych dolicza się 10%/, dodatka droż. 


Wydawnictwa powyższe są do nabycia we wszystkich 
13887 8 3 


w Centralnsom Blurzo wydawniciw N. B. N. Eraków, 
uł. Gołąkia L 20 i we wszystkich księgszniech. 


Wysyłki pocztowe uskutesznia się jedynie po nadesłaniu należy- 
tości oraz porta i na ryzyko zamawia ącego, 


Pe 


„Pay 4% PER TT =" 


Konkurs 


na posase urzędnika -relerenta 


działu nasientego 
w Syndykacie rolniczym w kirakowie. 


„.. Wymagana dokładna znajomość wszeł- 
kich nasion rolniczych, korespondencyi pol- 
skiej i niemieckiej i praktyka handlowa. 

Warunki wedlug umowy. Zgłoszenie pi- 
semne z podaniem przebiegu życia i odpisów 
świadectw do Byrpskcyi Syndykatu rol- 
aiczego w Krakowie, plac Szezepań- 
ski 6. 14185 13 


— Moje gia) OUN 


me : = 
3 E 
asina. 
Kalerepę niebieską i biała, oibrzymią, kapustę wiedeńską weza- $ 
sną, kapuste wczesną 1 późna, olbrzymie głowy, marchew biała, 
żółtą, czerwona, olbrzymią, kar: ele, cedulę zitowską, r odkigwką 
giamno-czarwoną, ogórki, kornitzony, szpinak, koper kminek, ka- 
lufivry, majeransk, pietrnsesę, selvry, rzepę i t. d., wszystko jak 
najionie', przy hartownyra oabiurze sżd8Cja'na oferta, z porę” 
czenicia w miczawodnej piorwążorządnej jakości, uorniałnie keł 
knjące, puloca spócyniny handól nasion i hodowca A. Michter, 
Hermann Mósteo, Czechy. 4450 5 


PSM RE W ORSZAT TYCZCE EA EEEE TRZE | pry 
"q | szmolag 


na wigi, do dworu. Zgłoszenia: N N., 
poczta Jordanów, 14551 1 3 


Jako kierownik 
rostanracyi, cukierni, kawiarni lub 
innego interesu szuka posady go- 
dny zaufania fuchowiec, Zgłoszewa 
ped Fachowieo 99 przyjmaje Ad- 


ministr „N. Reformy“. 14552 1 2 


Za mieszkanie w Krakowie . 
będą udziniał lekeyi przeńmiotów 
handlowych, jak: buchalteryi, ke- 
respondencyi, rachunków kupiec- 
kich, stenografii polskiej i niemiec- 
kiej i t. p. uczniom Akademii ban- 
dlowej albo pp. abiturycntom, lub 
przygotuję do egzaminu z psuk 
handlowych. Zgłoszeniu przyjmaje 
Administracya „Nowej Reformy“ 
vod „Porucznik (3%. , 14554 12 


M. ferewitz 
poszakaję na p pałudnia do i 


przygetowara to drugiej klasy nor- 
ma»lnej. Zgłoszenia: ul. Florymitska 


12 przod południem, 14050 


Anna Sexolowska 
w Grybowis ((raticya) prosi uprzej- | 
mie Pp. żołaiarzy, wracających a 
niewoli, o wiadomość e syna BA= 
zimadorza Sokotowskisa Kd asp, 
„tóry w r. loba wzięty był do niu- 
woli pod Slantsłewowom, sas w 
r. 1918 by? jes:cze w gub. sara- 
towsxiej, w Saniarze — Chwał; ńsk. 
X 14550 1 3 
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| M sh i kuncejaryjuych 
s . 5 Do wydziaw zntyrierniwm |. ZL - EW 
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=. a wiwa, | CZA RE PEDRA niedopuszcza!ne. x 1441021 2 po cenach najniższpoa 
LJ Sá » e: mi ma: 4 a" r „de + pat M 6 
POKGIU ac A „płata ZM Komy na kariy 1 fotografie. 
` 3 s Bri * D ©. : dalej 1 ax ges 
na biuro poszukuią w iródm'aściu. pifi nlieuiehina ipmrtiap Bzaky itsin ians E p RRRA éS Brontętnj gleł wyaói , 
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Kae l anem, urzo _ paul, 20 -e A k 3 pe "3 STEP FL - m» Mom BATI GZ ie AI paz Eni Jaiki dawanie 
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Bn ; wych czynności. 
Elektrycznero przewodu 
miedzianego w izolacyi G., ekoło 
10.060 metiów w kiika przebrojuch 
do sprzedania. Wiadomość: u Wła- 
aysława wrodzickiago, ui. Grodzka 
L 53, Krsków, 14493 1 3 
. 


r a Ł4 iea 
LE IOAIMO IKORO, 


Resctii okazyjue materyj, jeiwa- 
bin, a*samitu na kostpumy, sutnie 
i biuzki craz hafty. Kreków, nuiiea 
Brzozowa l. 4, I p. 14492 1 8 


bieżący, oprocentowuja wkładki pa 4'/,- 
Twrsca whładui bez ogramiozczia wysekosel, 
Podatak rentowy eplasa bany. 


łudniu. 


i 


I NYMETIA 


grunta, położcne nad Wisłą, wr 


W Zarządzie dóbr Tyczyn 
walną jest posada 


à $ 

BI m ma; 

IBŚRICZI 

Wymagane studya fachowe 
i nieprzekreczony wiek 45 lat, 
Zgłoszenia wraz z odpisami 
świadectw proszę przesyłać: 
Witold Uznański, Zaxopane, 
Willa „Szarotka“. 1451621 4 


4: z r3 M Ls 
F Bal TELISK | 
MA ARENAN 
z dyplomami uniwersyteckimi 
do jęz. polskiego, łaciny, ma- 
tesxatyki, fizyki i przyrody, 
potrzebne gą od stycznia 1919 
r. do gimnazyów realnych Sz. 
Szpera w Lublinie; pierw- 
Szeństwo mają osoby z epza 
minem nanczycielskim i odby- 
tą praktyką w średnich za- 
kładach naukowych. Łaskawe 


Branice, p. Pleszów. 
PORT ES 


KONKURS 


Bien. wiedza fachowa, W 
próbny s prawem ebustronnsg 

dania z dołączonym odpisam śŚwiade 
Syndykata rolniczago w Kr:kowie, p 
do 31 stycznia 191 


140415 


ZY 


zgłoszenia uprosza sią skio- a__e z J.. 2 
rowaćdo Dyrekceyi szkół w La- MAIRI D T ARERIE 3 
blinie, ul. Zamojska 12. BAZA - 9 DTAZZJECNIE ə 


14557 1 3 


Służe czy 
anmiająca dobrze gotować, 
zgrabną głużĄDĄ 
do wszystx ego, 
piccoia 
a odgowiednią praktyką, prsyjmia 
RZSTAJRAGTA K. PPSZYŃSNA 
Eraków, uż Ralska I. 8. 
13502 9 2 


PERG ESATA 


Z początkiem listopala 1914 
r. znaleziono w Kolnuszowej 
klacz. Kto ro sobie do 


sH 


A A S 


Matoryały kudowlane: 


a całowagonowych z szybką dostawą poleca 


8 Firma 


VIGOGSABZE: 


e 


ke: 
Q 
SG! 


= 8 rokami Literacki m Erakowia, al Uagieicństa U. 17, 


az z do- 
mem mieszkalnym i przewozem. Tamże 
o sprzedania wikla dwuletnia na pniu. 
Bliższych informacyi udzieli Zarząd dóbr. 
14377 


ma posadą urzędniza-reżerdsia w dziaio nasisn. 


Warunki: znajomość języków: polskiego, miemieskiago, ewentualnie 
czeskiege w słowie i piśmie, odbyta pisktyka handlowa w dzialo ma- 
ynazrodzcnio wsdlag umowy, pierwszy rok 
abo tizechmiesigcznego wypowiedzenia. Po- 
natey wnosić śo Dyrekoji 
Szczepańszi 1. 6, w tatminio 
r. Nisuwzgtędnionych pədaá nie zwraca się. 


Brroncya Syndykatu romiczego w Eretowie, 


powodu trudności przewozowych, oraz braku wagonów 


SICYŻSZY CZES ZAMEGIKĆ 0380] 


pod zasiewy jesienne i wiozonne z braku innych na- 
wozów, by takowe na czasia otrzymać, kcatrańż, sola 
potasowe wysokoprocentowe, gips nawczowy, bardzo 
ekułeczny nawóz, nadający sią pad wszystkie uprawy 
ido każdej gleby. Dostarcza tylko całemi wagonami 
przesyłek każdego gatunku. 11758 6 20 


IRN BÓDUCH 


Hurtowna sprzedaż, oraz, skład nasion 


Przyjsauje widadki oszczędności na książeczki i rachanek 


, Godziny urzędowe dla stron Gd 9 rano do 1 po po- 
8769 0 15 


wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, dachówka 
aubestowa »Asbite i t. p. — Wszystko tylko w ładunkach 


330000993904000940009090010000000Q |1-0p 


Kraków, nioa Ponerowska 10. 
Pia seprerowanrew 2-micsięczny kurs repetyteryjny pod kie 
rownietwewm profesorów szkół śreęlwch, rozpocznie eig 1 grudnia 1918, 
Ggsicma korespondeńcyjag umożliwis przygotowano bez 
zmiany imiejsta pobyte, zastępuje navkę indywiduniną, 
Kursa deBiarczeją i wypcżzczają komplota książek i skrótów, 


Prosneliy ma ądanie. 
In'ormacya i zgłoszenia od godziny 11—12 przed połndniem i od 
13587 3 0 


o poradn u. 


mr] 


ZWZ ANC YMM TEN ORETTE- 
! MEDALE 
A 4 K y y aj 
JARRIĄTROGOWE 
artysty - rzeźbiarza R. Lewandowskiego: 
z jednej strony Matka Boska Często- 
chowska, z diugiej wieńczenia poległego 
żołnierza, na tle warszawskiej kolumny 
Zygmunta III i maszerujących legioni- 
stów, poleca: 13076 3 8 
urapan pl 3 lat j 
7 í i HP] Fr 
Diiądea Godny Kiek ialay 
W Erskowie, Wiślna 8, (dom własny). 
Medale te posrebrzane, w pluszowej 
ramce do postawienia, kosztują R 13°20 
za sztukę, bez porta i opakowania. 


A YE" RC” aj NA. 
SN A N 


G2ioszenie. 


Walne Zgromadzenie FI Proświty w Nowym 
Sączu odbędzie się dela 39 grzduia 1919 z, o gudzinie 
2-giej po południa w sali Łemkiwskiego Sojuza w Nowym 
Sączu, z następującym 


Porządkiem dziennym 


1. Zagajenie Walnego Zgromadzenia; 

9. Odczytanie protokóła z poprzedniego Walnego Zgro- 
madzania; 

3. Sprawozdanie sekretarza z czynności ustępującego 
Wydziału; 

4. Sprawozdanie skarbnika; 

5. Wniosek komiayi kontrolnej; i 

'6. Wybór przewcdniczącegu Towarzystwa, ` 

7. Wybór nowego Wydziału (6 członków i 3 zastępców); 

8. Wybór komisyi kontro'nej z 3 członków; 

9. Sprawa sprzedaży pewnej części majątku nierneko- 
mego Towarzystwa; 

10. Wnioski i interpelacye członków. 


Nowy Sącz, dnia 20 grudnia 1918 r. 


Bazyl Jaworski Michał Kusbijowicz 
przewodniczący. sekretarz. 


14638 


W o o. 


-4s 
Nie 

zy większym otbloree znaczny 
iou cpyst. 4 + - 


W Bręlesłtwia Feizkiora 
M 


£ z TR 
crugarnia 


kompletnio urządzona, zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: hraków, 
ul. Boserowzka 6. parter na prawv. 
14327 2 2 | 

ATEAN CZE 
Pprazy | 
Ajd. kiewicza, Bezn.ńsk.ej, Fałata, 
Filipkiewicza, (roetla, Hofmann, 
mksewicza, Pantschau,  Weiusu, 


Głkowskiego i inaych qo sprze- | 
. UL Kromerows a A, I p. 


na prawo, cd geds. 3—5 po poł 
14323 2 6 


Akuszerka 


Pp 
i 


|| Joanna Sikorowa przeprowadziła się 


na uł, Lubicz 19. Poieca się nadal 

łask. względom. Podejmuje sią ro- 

wnież pielęgnowania choryou. 
14126 2 4 


iP Tadenwa batony 


słuchacza Akademii lesnoj w Wie- 
dnia, proszę o porozumienia się w 
sprawie indeksu. Boścziaw Pa- 
gowski, Zarki, optosa, powiat 
Dąbrowa. 14231 3 3 


Bo sprzedania 


dora £e £k'enom kerzennym i ka- 

wiarnią, stajnią i 8%, morgów pola, 

Windomość: Joachim Braun, Wie- 

Baú k, Podgórza, poczia Mogilany. 
14249 2 2 


'©Oo23G2E SODSDYEDEODY 


Riuro tecaniczae 


e Arnolda Feidt 


w Tarnowie 

+ ma do sprzedania: 

l używasą. pół stałą, łokc= 
wesya parową 0 silv 
„80/40 HP. 

1 miywany, stojący molor 
psrawy o sile 68 Hb. 
prawie nowy, stojący Baster 
ropny o sile 30/30 HT. 

© 1 gator 24” szerokaści, 
© | pila wabkdłową (Pendel. 
S sigo), 


ra 


$ | pomyą ścienną, 

$$ 1 pasaq Risko LocząG 
41 posazpą SEPZYCI EWĄ, 

© gruwałarki do rznięcia drze- 
A T wa na opał, i 

Ę sikawii egnicwe, na 2 kół- 
"© kaca 

© i bardzo dobrą Glfwą mets- 
rową, do pługów motoro- 
wych. 13817 2 3 


|$ 
AZ 6©80C20 


Inłecenine] PORISAKI 


tniego ciłopczyka, któraby go też | 5 


1.6, Í p, na lewo, od godz. 9 dol F 


ama 


rolny 
awi dretv=mi, 


Inżynier-glaktretechni 


|peszuknje s dniem 1 stycznia 1*1' 


w wijgłszem pzaedsiąbierstwie cie 
ktrotechniczzem odłpewiedałej Po 
Sady. Posiada sazrani”ena praktyką 
warnztatową | »lorową a dalsi? 
projektowania wsreikich urządz€* 
slektrycznrch, Ospisy świsdectw 3a 
łądazi». Zgłoszenia pod „ł.żynłeć 
z podaniem doxłsinych warznk*4 
przyjmnie Admin, „N. Reformy". 
18432 3 3 


Ubiady Uomswe 
s ° dań 4 K. UL. Gołębia 16, I p 
Przyjmuje bagy. 14190 8 15 


lo la y a E ; ? 
183 na skrzynonch i na fon 
tepianie, Zgłonacią: Aleja Miokia- 


wiexs |. Dò. 1-238 4 


rż te LP à 

Panna izteli entire. 
poszukuje mieftca w sklepie lab 
konsumie, jako ekspedsentka lub 
magazyn erka. Posiada ówizd.ctwx 
Zgłos:enia przyjmuje Admin'att 
„Nowej Reformy“ ped „Pozada”, 

12850 8 0 


e a 
Reszyrisia 
snaigoy roboty slusaraxo-meohani: 
ozne, parowe meszyny, motory £ 4ce- 
gazowa, Diessla, nafiowoe, narząis:a 
rolnicze, poszukuje porady. Poigó- 
rze, ml, Balinarza |. 18. Eerekowa, 
meochenik, 1352929 


1. Ryda, 


Beticem Polski 
wydunie popuiarne, 
Cena z przes. K 3-50. ` 


f 
U 


Wysyłka zs poprzedniem 
nadesłaniem nalażytości. 
księgarnia D. E. Fri 
a « krzkó pri pyr 


lath 


== * x 
Lawiatamis 
Ninie fzo n zawi:d:miam, iż pra- 
cowiin. kowaeszą pr oniosiom 
(z mi. Kazimierza Wielkiogu 1. 63), 
na nl. Bornarzyńszą 1. 6. Polega 
się hakarya wzyltędom P. T, Pu- 
bliczności, 14213 8 8 
Z poważanie 
stanistew Rampaia. 


:pzos Ty „ia 

' zarząd dów Jagista “ 
poszekaje Szalayki i kucharki da 
folwarku. Odpisy sw/ęóectw należy 
przesiać do zaradu dóbr w Jag.sla 
Warunki wedle tmowy, Zarząd dóbr 
Jayicfa, poczta Przeworsk. 
14550 2 2 


sa, z dlogolermio » 

zp wodi trudnośsi 

sustaniua sią óo”domu we wego 

dninj (łetiest, przyjmie p zade. Sta 

nisłw Decko Nowy čacz, al. Ja» 

xieslonsza i. 18, u p. i ersa, 
13:63 4 4 


Dik mę 
i AR 


Pia poreza -w Giejiikt 
Sląsk tieszyósiki, me na spreedii 
Gkvie 10 wagsnów desek rznego 
uBtynku., O.erty przyjmnje: Puwsł 
Rukowaki, właścieiel piły parowej 
w Guojniku, 1165 38 


ORZEC RRARGOOROWH 
dafsAJ 
POZO) 


na parterze. do wynajęcia oś 


siny ok domu 


od } stycznia. — Wiadomość: 
ulica Bracka L 6, I p, na 
lewo. 13903 4 3 


RHF 
IGUS 
adałuje, czesze 
najmstdziejzza izyzury. 
Spacyalny Średek własnego wyzoba 
da wybialanis rak, UL. Sizwkowsia 
1. 21, H piętro. 13367 2 6 


A. 
Poszusuję 
tmżoligontaci pazmy Go 8-łetniej 
dziowcaynkł i do pomwoy w gpu- 
durstwie. Zgłoszenia osot ste TLsd 
peintniem, ul. Zielona |, 11, 1 p. 
na lewo, 11365 8 2 


L'A e PR 
De mejąlku 
w zechodntej Galicy! potrzeby og 
N. roka 1916 chomoa, a ctr, 0: 
ile możności bazizielny (meł= byś 
i kawsler), x dobromi ówiajectwa 
mi, enerjiezny, proktyczny, obe- 
znany x Wtazynami roniczemk 
Zgłoszanin owbi-ta i hgtowns, 6 
f - WA: ; 
załączeniem odpisów świ daciw i 
wyszeż0 zólnieniem wymaganeg) «Je 
nagiodzenia maresownó: Araków 


A ska l 29, dla wiail- 
Mak + arty 


ma TANIEJ NIZ WOZĘOZIN 
ORO Fatept 
PE Boest 


światowy: 


Gbutwia, płósna, PA 
wosawych, worków I te Kn 
c A ie èla wsrystkica. 
Pełna gwarancj | al 
cposób użycia! Ceza, Stgo 
x ki s rozmaite igisi, 
zwojom niei K 6 3 Piženptica 
5 gztuk K 92:30. Za sa'lozką aiU M 
drożej, Fabr.: Dom hantiawy M, Fies 
rożek i S-ka, i w, oi Kaznielicka 
li 8/9. Prawdziwe trlkę s woni 
aastą firmą 2 rączse! 110660 10 e 
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Raqdca drakan) L, K, Górskk 


